
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
i wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administraeyi 
uliea Czarnieckiego i. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telef»n Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przef fcą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m ie  s i § oz n i e 1 zi 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k wa r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a -  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dcdatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ot. — P r z e w o d n i k  pronwsrowaRy osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama,  Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 10 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję. 
Przewodnik na,ukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej,., 
b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr.

W colu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

kującej się obecnie powieści Maryana Ga- 
walewicza p. t. „Szubrawcy" za dopłatą 20 ct.

Dla „Przewodnika naukowego i litera­
ckiego" pozyskaliśmy cały szereg prac h i­
storycznych i literackich.

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1895 za­
mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpracownictwo stara 
liśmy się pozyskać, a mianowicie: Ga w a 
1 e w i c z a , S e we r a ,  J a n a  Z a c h a r y  a- 
s i e w i c z a ,  T e o d o r a  J e s k e - O h o i ń -  
s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

Nowo przybywający od 1 stycznia 1895 
Prenumeratorowie mogą otrzymać początek dru­

Na podstawie wmowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre­
numeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war­
tością działu obrazkowego, po ceniO
wyjątkowo zniżonej, a mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i ^  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Swiat“ na r o k  1895 po n a s t ę p u ­
j ą c e j  c e n i e :

rocznie 9 zł. — ct.
4 „ 50 „
2 „ 25 „We L w o w ie  , kwartalnie

miesięcznie — „ 75 „ 

rocznie . 10 zł. —  ct.

Na jn w in e y tr  s s s f c -  s - . s i
miesięcznie — „ 84 „

CZĘŚĆ URZĘDOWA
0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 

Lwowie przeniosła oficjała pocztowego, Ada­
ma B o g d  a n i  ego,  z Krakowa do Wado­
wic, a asystenta pocztowego, Tadeusza R y­
c h l i k a ,  z Gorlic do Krakowa (na dworcu).

CZĘŚĆ IIEU RZĘD  OWA
Lwów, 20 grudnia.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu
dr. Plenera

wygłoszona w dyskusyi nad prowizoryum bu­
dżetowe m.

(Ciąg dalszy).
Przechodzę do sprawy retormy wybor­

czej. Łatwo pojąć, że Panowie z opozycyi z 
całym przyciskiem mówią o teraźniejszym 
niezadowalającym stanie tej sprawy i z niego 
wywodzą szereg zarzutów przeciw Rządowi. 
Zarzuty odnoszą się do metody rządowej i do 
formalnego taktycznego postępowania Rządu 
w tej sprawie. Mówią: Rząd jest nieporadny, 
nie dochodzi do żadnego lezultatu. zawisł od 
stronnictw skoalizowanych, wypuścił z ręki 
przywództwo. Ależ reformy wyborczej nie 
można przecież Izbie narzucić. Przykład tej 
metody mieliśmy w roku zeszłym, a doświad­
czenie z nim bynajmniej nie przemawia za 
powtórzeniem takiego eksperymentu. (Obja­
wy zgody). Rząd wyszedł z koalicji wielkich 
stronnictw, a z tego wypływa konieczność, 
że ważną sprawę reformy wyborczej, która 
była przeeież poezątkiem nowej sytuacji, 
trzeba przeprowadzić w zgodzie ze skoalizo- 
wa.oenń stronnictwami. Pomówmy całkiem 
otwarcie. Cóżby Rząd miał z tego, gdyby wy­
stąpił przedwcześnie z projektem, ajednolub 
dwa z# stronnictw skoalizowanych oświad­
czyłyby się stanowczo przeciw temu proje­
ktowi? Sprowadziłoby to nowe przesilenie, 1 
albo wypadłoby rozpocząć nowe pertraktacje, 
a reforma wyborcza mimo to nie przyszłaby ; 
do skutku. (Pos. L u e g e r :  Ale przynajmniej 
branoby Rząd na seryo !) Można brać Rząd 
tem więcej na seryo, gdy nie ustanie w cią­
głych pertraktacjach wytwarzać pewną com- 
munis opinio stronn ctw decydujących. Re­
forma wyborcza — pamiętajmy o tem — 
wymaga większości dwu trzecich głosów, a 
pragnąłbym, żeby z wyjątkiem stronnictw 
radykalnych i skrajnych zgodziła się na nią 
cala Izba; bo tylko taka reforma wyborcza 
miałaby rzeczywiście polityczne znaczenie,

która odpowiadałaby przekonaniom i poglą­
dom przeważnej większości całej Izby. Jest 
to droga uciążliwa, ale tylko ta droga pro­
wadzi do celu. Sprowadzić upadek projektu 
rządowego wcale nie trudno. ( Wesołość) Ci, 
którzy chcą reformy, muszą na drogę tę 
wstąpić.

Ja zaś twierdzę — może to optymizm — 
źe sytuacya co do reformy wyborczej obecnie 
nie jest tak rozpaczliwa, jak utrzymuje opo- 
zyeya. Mozolnie ale jednak rzeczywiście do­
szliśmy do zgody na pewne punkta, zgody 
nie tylko wielkich stronnictw, lecz i niektó­
rych innych frakcyj; z czego wnosić można, 
że na tej podstawie trzeba dalej pracować i 
że nawet co da zachodzących jeszcze punk­
tów spornych, acz dość ważnych, będzie mo­
żna jeszcze dojść do porozumienia. Wszystkie 
stronnictwa — a pos. Kramarz mówił o tem 
szyderczo, podczas gdy ja uważam to za 
sukces prawdziwy — zgadzają się w tem, że 
reforma wyborcza powinna przyjść do skutku; 
w pierwszym rzędzie są one przekonane, że 
klasom robotniczym trzeba dać reprezentację 
polityczną. Wielka część, która ustawicznie 
rośnie, jest tego zdania, że oprócz robotni­
ków powinno się nadać prawo wyborcze także 
najniżej opodatkowanym i wielkiej liczbie in­
nych osób, dotychczas z pod prawa wybor­
czego wyjętych. Zarazem uchodzi za zasadę, 
piz/najmniej w oczach przeważnej większości 
Izby, że jak najmniej tykać się trzeba ró­
wnowagi politycznej, jaka panuje wskutek te­
raźniejszej ordynacji wyborczej, i że nowych 
wyborców nie trzeba poprostu wpychać do 
teraźniejszych klas i okręgów wyborczych. 
Są to znaki wytyczne do określenia gruntu 
dalszych pertraktacyj; skłonny jestem przy­
puścić, że po takiem odgraniczeniu z cza-sem 
stanie na tym gruncie zgoda między stron­
nictwami.

Pos. Kramarz występuje przeciw tym 
punktom wytycznym z postulatem po­
wszechnego prawa głosowania. Na postulat 
ten nie zgodzi się ani przeważna większość 
Izby, ani Rząd teraźniejszy; tego systemu 
wyborczego nie przeprowadzi się w tej Izbie, 
ani też nie jest on upragniony w interesie 
Austryi. (Brawo, brawo). Mamy w rolnictwie 
ludzi samodzielnych 2 miliony, ofmyalistów 
22.000. robotników 5,600 000 (słuchajcie, 
słuchajaie!) wyrobników 820.000, w przemy-

Stanisław Koźiian o r. 1863.
(St. Koźmian „Rzecz o r. 1863.“ Tom II. Część 
druga. Str. 326. Kraków nakładem księgarni

spółki wydawniczej polskiej 1895).

Zdając niedawno sprawę z pierwszego 
tomu dzieła Koźmiana, uczyniliśmy zastrzeże­
nie, iż stanowczego sądu o całości niepodo­
bna wydawać, mając tylko przed sobą jej 
część pierwszą. To samo zastrzeżenie wypa­
da nam powtórzyć i dzisiaj, gdy przychodzi 
nam mówić z kolei o tomie II, a powtarza­
my je z tem większym naciskiem, że gdy 
tom I stanowił pewną w sobie zamkniętą 
całość; dawał bowiem obraz wypadków i 
przedstawiał główne rnotywa, które wpłynęły 
na zachowanie się i postawę stronnictwa kon­
serwatywnego, — tom obecny, drugi z rzę 
du, wyprowadza już z tych wypadków wnio­
ski, osądza je i ocenia ze stanowiska roz­
wagi i politycznego rozumu , lecz ostateczne 
konkluzje w znacznej mierze pozostawia czę­
ści trzeciej — ostatniej. Tam też znajdziemy 
niewątpliwie pełne uzasadnienie tezy, po­
stawionej przez autora na wstępie tomu dru­
giego.

Na tle tragicznych wypadków, zaryso­
wanych w tomie pierwszym, w obec bole­
snych ich następstw, odczutych przez społe­
czeństwo polskie, mając jasno przed oczyma 
popełnione błędy, autor zastanowiwszy się 
Bad przyczynami, które sprowadzają upadek

państwa — upadek polityczny, dochodzi do 
wniosku , że cała zachowawcza polityka spo­
łeczeństwa, które przestało istnieć jako pań­
stwo „polegać winna na zachowaniu bytu na­
rodowego." To nie tylko najpotężniejszy śro­
dek , lecz i warunek konieczny odzyskania 
kształtów państwowych, a tak dalece konie­
czny, tak zespolony z tym ostatnim celem, 
że gdyby kto dla osiągnięcia owego celu, 
narażał na szwank byt narodowy, działałby 
nietylko zgubnie, lecz i niszcząco. Niszczyłby 
cel, niwecząc jego warunek konieczny, — a 
ztąd utrzymanie bytu narodowego musi stać 
się celem dla siebie, siłą ożywczą, musi „za­
panować i górować nad dążeniem do odzy­
skania niepodległości." Zatem, — wedle my­
śli autora — społeczeństwa, które utraciły 
byt państwowy, powinny wśród warunków, 
w jakich się znalazły, działać przedewszyst- 
kiem w tym kierunku , aby nic nie uronić ze 
swych przyrodzonych właściwości, ze swego 
języka, swej wiary, obyczaju swego; powin­
ny wśród najniepomvślniąjszych nawet warun­
ków starać się o zachowanie tych właściwości, 
stanowiących główne podwaliny narodowego 
bvtu, a z każdej sposobności korzystać, by za­
pewnić mu rozwój dalszy i żadnej nie zmarno­
wać okazyi, która przedstawia widoki polepsza­
nia warunków. Nie łatwe to zadanie, chociaż 
nie ma tak ciężkich warunków, wśród których 
nie mogłoby być choć w części spełnionem. 
Lecz do tego potrzeba nieustannej czujności, 
wielkiej dojrzałości politycznej; potrzeba „aby 
poczucie obowiązku zapanowało po nad żą­
dzą, rozsądek nad wyobraźnią i porywami, 
rachuba nad mistycyzmem.“ Nie łatwe to 
zadanie — tem bardziej, że w społeczeń­

stwach, które utraciły byt polityczny, poczu­
cie tej utraty wyradza najczęściej usposobie­
nie, które daje pierwszeństwo życzeniom, 
wyobraźni, porywom a nawet mistycyzmowi, 
owej „nadziei wbrew wszelkiej nadziei." Ro­
dzi się nadmiar wiary, a w działaniu obja­
wia się brak miary i dzieje się tak, iż dla 
dalekiego celu, nie licząc się z niedostatkiem 
środków, poświęca się „warunek celu tego 
konieczny," który winien być siłą ożywczą 
społeczeństwa, — naraża się na szwank roz­
wój bytu narodowego, samą jego istotę. Stało 
się tak ze społeczeństwem polskiem w roku 
1863.

Taka jest teza Koźmiana, a raczej kon­
kluzja, polityczny sens moralny wysnuty z 
wypadków, jakie autor przedstawił w tomie 
pierwszym i które w części drugiej raz je­
szcze już krytycznie bada. Tak zakreślony 
plan dzieła wywołać musiał jego układ: 
przedstawienie wypadków w tomie pierwszym 
stanowiło tło główne i musiało poprzedzić 
to co mamy w części drugiej: wnioski i kon­
kluzje. Wszechstronnie oświetla i uzasadnia 
je autor, na podstawie faktów, kreśląc wy­
czerpujący obraz wpływów, jakie działały na 
społeczeństwo polskie przed rokiem 1863. 
podając świetną charakterystykę takich oso­
bistości, jak Napoleon III, Aleksander II, 
Wielopolski i generał Władysław Zamoyski.

Powiedziano, że dzieło Koźmiana jest 
pierwszą historyozofią z czasów porozbioro- 
wyeh. Tak jest niewątpliwie. Lecz, jeżeli w 
ogóle historyozofią jest nauką niezmiernie 
trudną i dla małego tylko koła czytelników 
przystępną, jeżeli historyozofią nawet epok 
odległych spotykała wiele uprzedzeń a mnó­

stwo niechęci, to cóż dopiero mówić o książ­
ce, która wydaje sąd o ludziach i sprawach 
tak bliskich, o tragedyi tak niedawnej ? Nie­
małej też potrzeba było odwagi i to tej, 
której niestety tak mało zawsze było w spo­
łeczeństwie naszem — odwagi cywilnej — 
aby o wypadkach 1863 r. pisać tak szczerze 
i tak bez zastrzeżeń wypowiadać o nich swo­
je przekonania Nie tu oczywiście miejsce 
rozszerzać się zbytecznie nad kwestyami, po- 
ruszonemi w części drugiej dzieła Koźraia- 
na; — zaznaczywszy już główną myśl ksią­
żki, chcemy tylko przedstawić sposób, w 
jaki autor tezę swoją uzasadnia i jak ją o- 
świetla faktami, charakteryzując i społeczeń­
stwo i głównych działaczy. — Takie treści­
we, a zgoła przedmiotowe przedstawienie, 
zdoła — sądzimy — choć w części wyka­
zać czytelnikom całe znaczenie i doniosłość 
zwłaszcza w obecnej chwili, tego dzieła, któ­
re wywołało już mnóstwo sądów sprzecznych 
i wrzawy, co już samo przez się jest dowo­
dem jego niepospolitości.

Widzieliśmy w tomie pierwszym jak 
się to stało, że w wypadkach 1863 r. „za­
winili wszyscy", że w „błędzie szalonych 
wzięli udział roztropni", rozszerzając rozmia­
ry katastrofy, która zagroziła i zachwiała 
podstawami tego, co przedewszystkiem po­
winno było być zachowane, — podstawami 
narodowego bytu. Widzieliśmy pod wpływem 
jakich okoliczności to się stało: widzieliśmy 
jak podniesiona przez Napoleona III zasada 
narodowości, obudziła złudzenia i nadzieje 
„obcej pomocy", jak słowa zachęty wyrze­
czone przez Napoleona, a powtórzone przez 
Walewskiego w błąd wprowadziły nawet
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śle 597.000 samodzielnych, 89.000 urzędni­
ków, 8,100.000 robotników, 99.000 wyrobni­
ków, w handlu, w przedsiębiorstwach komu­
nikacyjnych i w służbie państwowej liczby 
są mniejsze. A więc największą liczbę lu­
dności austryackiej stanowią robotnicy i wy­
robnicy wiejscy. Zaprowadzając wybory wedle 
liczby głów, powinniście panowie zdać sobie 
jasno sprawę z tego, że tej klasie lub tym 
żywiołom, które na tę klasę wpływ wywie­
rają nadajecie przewagę w sprawach Państ­
wa. Kto tego chce, musi też dobrze wiedzieć, 
do czego tym sposobem zmierza

Ja należę do tych, którzy wciąż jesz­
cze trzymają się tego zdania, że cała ludz­
kość i całe społeczeństwo rozwija się sto­
pniowo, że wciąż jedna warstwa po drugiej 
wznosi się w życiu Państwa i w historyi, a 
wznosi się rzeczywiście wtedy tylko, gdy sa­
ma stworzy sobie społeczne i ekonomiczne 
warunki wywyższenia i gdy rozwija się na­
turalnie ; tudzież że te państwa są najszczę­
śliwsze, w których ten dokonywający się w 
społeczeństwie ruch ku górze nie doznaje 
przeszkody, ale też nie jest gwałtownie wy­
przedzany. Państwa takiego jak Austrya ze 
swoją strukturą społeczną, tak wielce różną 
od państw zachodnio europejskich ,i nie mo­
żna bez wielkiego niebezpieczeństwa popro- 
stu wpychać w gwałtowny rozwój demokra­
tyczny. Działo się to w pewnych państwach 
sposobem rewolucyjnym, ale jakkolwiek świe­
tne i uwieńczone skutkiem często bywały ta­
kie ruchy rewolucyjne i jakkolwiek drama 
tycznym przebiegiem swym wzbudzały zacie­
kawienie powszechne, nie były one błogie 
dla państw owych. Czyżby tedy Austrya mia­
ła narażać się na próbę taką, mając jeszcze 
mniej warunków po temu niż inne państwa? 
Żaden prawy Austryak nie zechce przypisy­
wać Państwu takiego eksperymentu. (Brawo, 
brawo!)

Pos. Kramarz powiedział, że powszechne 
równe prawo wyborcze jest instytucyą praw­
dziwie konserwatywną, gdy tymczasem utwo­
rzenie piątej kuryi lub nowego ciała wybor­
czego w systemie teraźniejszym połączone 
jest z niebezpieczeństwem, że nowi wyborcy 
nieuchronnie ulegną wpływowi socyalno-de- 
mokratycznemu. W tern pewnie bardzo się po­
mylił. Rzecz ma się tak : jTam, gdzie jest silna 
agitacya socyalno-demokratyczna i gdzie zara­
zem są w ludności żywioły łatwo dające się ująć 
agitaeyi tej, tam równie przy powszechnem 
prawie głosowania, jak przy tak zwanej pią­
tej kuryi lub przy rozszerzeniu kuryj teraź­
niejszych na nowe klasy wyborców, wpływ 
socyalno-demokratyczny będzie ten sam i 
równie silnie da się uczuć. Albowiem liczba 
tych posiadających, którzy przy powszechnem 
prawie głosowania głosować będą razem z 
drugimi, jest bardzo szczupła, a skoro demo­
k r a t a  socyalna już sobie tłumy pozysk*. ta 
szczupła liczba żadną miarą nie zdoła |> 
nać agitaeyi socyalno-demokratyeznej. J i 
wprawdzie sądzę, że są okręgi wyborcze, w 
których agitacya ta będzie słabsza ; ale przy­
puściwszy, że będzie silna i poderwie niższe 
klasy, widziałbym bardzo prosty na to spo­
sób w tem, że wyborcy, którzy głosują dziś 
w wyższych klasach, głosowaliby także je ­
szcze w najniższem ciele wyborczem, aby 
rzeczywiście módz wywrzeć ten wpływ, któ­
ryby pod pewnymi warunkami w pewnych 
okręgach posiadali. A przytem mielibyśmy 
tę jeszcze korzyść, że dzisiejsi wyborcy za­

„roztropnych" j popchnęły społeczeństwo ku 
przepaści. Cały tom pierwszy przedstawiał 
jasno całą tę „akcyę zagraniczną" i prze­
bieg dyplomatycznej interwencyi. Aby jednak 
dokładnie zdać sobie sprawę z całej tej akcyi 
Napoleona, aby zrozumieć jego działanie i 
rzeczywiste inteneye, należy przeczytać w 
książce Koźmiana świetną pod każdym wzglę­
dem charakterystykę tego monarchy, który 
wywarł tak potężny wpływ na wypadki w 
Polsce i jej nieszczęścia, — charakterystykę 
zawartą wrodzialelll tomu drugiego (54—62).

Byłto ideolog i polityk; ideolog, który szko­
dził w praktyce politykowi, polityk ideologo 
wi. — byłto typ człowieka, który nie odziedzi 
czył, lecz zdobył sobie władzę. Przystępny dla 
pojęć ogólnych, nie miał daru wniknięcia w 
szczegóły i lekceważył je sobie, — sięgał 
dalej myślą niż czynem. Myśliciel, filantrop, 
marzyciel, chciwy władzy, rozumny despota
i zimny polityk, Napoleon III przemyśliwał 
nad zadaniami ludzkiemi, odczuwał nędzę 
ludzką, stawiał sobie nieraz idealne syste­
my, — był w potrzebie księciem Macehia- 
vela a czasem ideologiem, marzącym o naj­
lepszej rzeczypospolitej Platona, — posiadał 
zatem wszystkie warunki, aby najwznioślej­
sze lecz zarazem najzgubniejsze obudzić złu­
dzenia, których też ofiarą stało się społe­
czeństwo polskie. — A stało się ofiarą tem 
łatwiej, że było swem wychowaniem i uspo­
sobieniem do przyjęcia tych złudzeń przy­
gotowane.

Roździał II dzieła przedstawia nam do­
kładnie, jakiem było to wychowanie społe­
czeństwa polskiego w okresie od 1831— 
1856. Bezsilne dążenie do niepodległości, a 
jeszcze bardziej marzenia o niej zmarnowały

chowaliby w swoich teraźniejszych okręgach 
i klasach wyborczych swoje mandaty do­
tychczasowe i swoich reprezentantów, pod­
czas gdy przy powszechnem prawie głoso­
wania fala przechodziłaby, przez wszystkie 
okręgi i byłoby tylko kwestyą czasu, żeby 
jeden mandat po drugim przypadał ruchowi 
radykalnemu.

Dla tego sądzę, że w sprawie reformy 
wyborczej możemy jeszcze dojść do jakiegoś 
rezultatu, bo grunt narad jest dziś już okre­
ślony i wszyscy decydujący politycy tej Izby 
czują, że w ciągu teraźniejszego okresu se- 
sy: rzecz ta musi być stanowczo uporządko­
wana i że nie możemy przystępować w roku 
1897 do nowych wyborów bez rozwiązania 
tej kwestyi. Nie myślę wcale wygłaszać zbyt 
emfatycznych zapewnień, ale to, zdaje mi 
się, mogę powiedzieć, co Pan Prezes gabi­
netu niejednokrotnie z całą siłą swego prze­
konania i z całą powagą urzędową wypo­
wiedział, że Rząd teraźniejszy poczytuje so­
bie za jedno z najważniejszych zadań dopro­
wadzić tę reformę wyborczą do skutku i że 
nieustannie nad tem pracować będzie, do­
póki mu nie powiedzie się doprowadzić de­
cydujących stronnictw do zgody. Ale jedno 
wolno mi dziś raz jeszcze powiedzieć com 
już w lecie powiedział, czego pos. Kramarz 
znowu nie uwzględnił, t. j. muszę jaknajsta- 
nowczej oświadczyć się przeciw wciąganiu 
Korony do dyskusyi o reformie wyborczej. 
Miałem zupełne prawo oświadczyć w lecie 
i oświadczyłem z całym przyciskiem, że Koro­
na chce rozszerzenia prawa wyborczego, 
chce, żeby klasy robotnicze miały reprezen- 
tacyę polityczną, że atoli za każdy projekt 
reformy wyborczej, zmierzający do t 'go celu, 
jedynie ten Rząd jest odpowiedzialny, któ­
remu go bronić i przeprowadzić wypadnie. 
Dla tego usilnie upraszam zaniechać wcią 
gania Korony do dyskusyi nad sprawą, która 
łatwo podburza namiętności popularne, bo to 
nie zgadza się z faktami i stanowi smutny 
precedens używania takowego motywu reto­
rycznego, który sprawia tylko zamęt w umy­
słach poza Izbą i faktycznie nie zgadza się 
z prawdą. (Huczne brawa).

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy krajowe.

(Budżet krajowy na rok 1895).
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

sprawie budżetu na r. 1895, kończy się — 
jak to już donieśliśmy — wnioskiem o b n i ­
ż e n i a  d o d a t k ó w  do p o d a t k ó w  na 
fundusz krajowy o 4 ct., t. j. z 65 na 61 ct., 
dla opodatkowanych zaś m. Krakowa i po­
wiatów krakowskiego i chrzanowskiego, ko­
rzystających z 14 centowej ulgi, z 51 na 47 
ct. — Ten opust w dodatkach do podatków 
bezpośrednich następuje wskutek nowej usta­
wy o krajowych opłatach konsumcyjnycb, 
które przyniosą 820.000 zł., a po potrąceniu
20.000 zł. na koszta zarządu, okrągło 800.000 
zł., z kwoty tej zaś, w myśl uchwały Sejmu, 
połowa ma być użytą na obniżenie dodatków 
do podatków.

Cały budżet przedstawia się w sumie 
11,547.278 zł. w wydatkach i taką samą wy-

ten okres dla rozwoju i wzmocnienia bytu 
narodowego. Dwie choroby przejawiają się ko­
lejno : apatya i gorączka; apatya, wywołana 
niewolą wewnątrz; gorączka, spowodowana 
zupełną swobodą emigracyi za granicą kra­
jów polskich. Zarówno zaś apatya, to jest 
zwątpienie we własne siły, jak i gorączka, 
to jest przecenianie sił swoich prowadzą do 
zmarnowania pracy narodowej. Jedna część 
społeczeństwa przestaje czuć i myśleć — 
jest dla tej pracy straconą ; druga czuje 
gwałtownie, myśli bezrozumnie — staje się 
negacyą porządku i pracy narodowej, którą 
albo tamuje apatya, albo niweczą sporady­
czne ruchy i spiski. Srogie rządy Mikołaja I 
nie dopuszczają wprawdzie do wybuchu, lecz 
przedłużają stan rzeczy zgubny, w którym 
tkwią zarody wszelkich klęsk i szaleństw.

W takiej sytuacyi zachodzą naraz dwa 
fakta dziejowe, „nie powstałe z życia naro­
du", lecz które na to życie silne miały wy 
wrzeć wrażenie . — To najprzód rządy Na­
poleona I I I , którego wpływ na spo 
łeczeństwo polskie był potężny, — a powtóre 
zmiana tronu w Rossyi. Rządy Aleksandra II 
to eiągłe oddziaływanie przeciw poprzednim; 
oddziaływanie chwiejne więc bezskuteczne; 
to naprzemian słabość i spóźniona energia, 
łagodność i okrucieństwa, reformy i gorą­
czkowa represya, ustępstwa i srogi odwet, 
idący aż do zniszczenia... Aleksander II, 
wstąpiwszy na drogę reform bez ściśle o- 
kreślonego planu, wciąż cofał się na niej — 
w błąd wprowadzał i wpędzał na manowce.

Były jednak w charakterze nowego 
władcy takie strony, z których społeczeń­
stwo posiadające zmysł polityczny i polity­
czne wychowanie, mogło i powinno było

sokością dochodów, licząc już wpływy z do­
datków do podatków. Ogólne po^ycye budżetu 
są następujące:

A. W y d a t k i :  I koszta reprezentacyi 
kraju 108.4sb6 zł.; II. Koszta zarządu 295.665 
zł.; III. koszta l e c z e n i a  u b o g i c h  cho­
rych 890.000 zł.; IY. koszta s z c z e p i e n i a
72.000 zł.; Y. wydatki s a n i t a r n e  22.000 
zł.; VI. zasiłki dla zakładów d o b r o c z y n ­
n y c h  17.4:74 zł.; VII. wydatki na c e l e  wy ­
k s z t a ł c e n i a  i o ś w i a t y  2,098.683 zł.; 
VIII. utrzymanie pomników historycznych 
17.020 zł ; IX. kwaterunkowe żandarmeryi 
205.210 zł.; X. wydatki na k o m u n i k a c y e
I,378.597 zł.; XI. dotacye dla zatładów kra­
jowych ( s z p i t a l e )  116.711 zł.; XII. wyda­
tki na szupaśnictwo 24.000 zł.; XIII. b u d o ­
wy w o d n e  i m e l i o r a c y e  589.657 zł.;
XIV. u m a r z a n i e  p o ż y c z e k  4,998.965zł.;
XV. na cele r o l n i c t w a  i g ó r n i c t w a  
513.394 zł.; XVI. na p o d n i e s i e n i e  r ę-  
ko d z i e ‘ n i c t w a i p r z e m y s ł u  140.876 
zł.; XVII. rozmaite wydatki 58.380 zł. Suma 
wydatków 11,547.278 zł.

B. D o c h o d y  I. Pozostałość z rachun­
ków z lat ubiegłych 1,671.828 z ł ; II. od­
setki od pieniędzy chwilowo lokowanych
10.000 zł.; III. dochody z dróg krajowych 
228.750 zł.; IV. nadwyżki dochodów od za­
kładów dotowanych 5.382 z ł ; V. zwroty za­
liczek z lat ubiegłych 43.347 zł.; VI. zwroty 
pożyczek 60.785 zł.; VII. dochody szkoły go 
spodarstwa lasowego we Lwowie 6 340 zł.; 
VIII. dochody szkół i folwarku w Dublanach 
71.698 zł.; IX. dochody szkoły i folwarku w 
Czernichowie 56 715 zł.; X. dochody innych 
szkół rolniczych krajowych 18.132 zł.; XI. 
zwroty za sprawdzenie rachunków aptekar­
skich 600 zł.; XII. dochody z inkameracyi 
funduszu zapomogi z 1866 r. 1482 zł.; XIII. 
dochody z kwaterunku żandarmeryi 63.650 
zł.; XIV. zwroty z wydatków szupasowycn
8.000 zł.; XV. dochody z krajowych składów 
zbożowych i spirytusowych 38.260 zł.; XVI. 
dochody z krajowych opłat konsumcyjnych
800.000 z ł ; XVII. rozmaite dochody 1.870.889 
zł.; suma dochodów własnych 4,955.858 złr.; 
XVIII. dodatki do podatków bezpośred­
nich 6,591.420 złr. — Suma dochodów
II,547 278 złr.

Przecnodząe do szczegółów działu wy­
datków, wyjaśnimy naprzód rubrykę XIV. 
„umarzanie pożyczek". W rubryce tej naj­
wyższą pozycyę stanowi 2,743.766 złr. na 
jednorazową spłatę dawnych długów w myśl 
programu finansowego, który przez konwer- 
syę długu indemnizacyjnego został wdrożony. 
Oprócz kwoty 2,743.766 złr., w budżet na 
rok 1895 na spłatę dawnych długów wsta­
wionej — jest jeszcze 345.000 zł. prelimino­
wanych w tej rubryce na spłatę niezgłoszo- 
nych dotąd, a jeszcze nie zadawnionych 
obligów i kuponów byłych funduszów indem- 
nizacyjnych.

W rubryce VII, „na cele wykształcenia i 
oświaty," preliminuje Wydział krajowy zł. 
2,098 683, to jest o 350.154 zł. więcej, niż 
w roku 1894. Największą w tej rubryce po­
zycyę tworzy wydatek funduszu szkolnego 
krajowego, który wzrasta w tym roku o 361.000 
zł. Znaczny wzrost przedstawia rubryka III 
wydatków — „koszta leczenia ubogich cho­
rych" — która wzrasta o 40 000 zł. Dalsza 
znaczniejsza zwyżka wydatków jest w rubry­
ce XIII, „budowy wodne i melioracyjne," 
gdzie wydatek wzrasta o 137 922 zł. sku-

skorzystać, omijając niebezpieczeństwa takiej 
akcyi, — niebezpieczeństwa wielkie i wyją­
tkowe, zaznacza autor. O takiem jednak wy­
zyskaniu sytuacyi, z uwagi na stan społe­
czeństwa polskiego mowy być nie mogło. 
Wyobrażenia, w których wychowane było 
pokolenie powołane do działania, wykluczały 
wszelką drogę pośrednią, a nie chcąc uznać, 
iż polityka jest nauką kompromisów, poświę­
cały cele możliwe dla niemożebnych do o- 
siągnięcia.

Ukoronowany marzyciel, piszący nie­
kiedy stylem Zygmunta Krasińskiego, Napo­
leon III. musiał wywierać i wywierał potę­
żny wpływ na to społeczeństwo, które w u- 
cisku swym nawykło „mierzyć siły na za­
miary". Kto nie żył w tej epoce, powiada 
Koźmian, ten nie zdoła sobie zdać sprawy, 
an: zrozumieć wpływu i uroku jakie wywie 
rał ten człowiek, a wszystkie przyczyny tego 
wpływu zestrzeliły się w śmiałem postawie­
niu przez niego zasady narodowości. Pierw 
sze chwile panowania Aleksandra II, zmia­
na , jaką po srogich rządach Mikołaja 
w społeczeństwie polskiem odczuto, musiały 
w niem wywołać pewne poruszenie umysłów, 
pewne odurzenie, jakiego doświadcza wię­
zień po wyjściu z kaźm na świeże powie­
trze. Wpływ Napoleona III i postawiona 
przezeń zasada narodowości miały temu po­
ruszeniu nadać tempo gwałtowne. Wojna 
włoska do reszty rozmarzyła społeczeństwo 
polskie i upoiła je złudzeniami.

(Ciąg dalszy nastąpi)
A . K.

tkiem dalszego wykonywania programu re­
gulacyjnego i wciągnięcia doń nowych rzek. 
Wydatki na komunikacye (rubr. X) wzra­
stają o 38.326 zł. głównie wskutek podwyż­
szenia pozycyi na zasiłki dla powiatów i gmin 
na budowę dróg. Wzrosły też o 15.673 zł. 
wydatki na cele rolnictwa i górnictwa. W o- 
góle wzrost wydatków wynosi 3,047.775 zł., 
od czego jednak — dla zrobienia sobie wyo­
brażenia o rzeczywistym wzroście — potrą­
cić należy wzrost w rubryce XIV o 1,430.948 
zł., jest to bowiem wydatek, jak wyżej wska­
zano, przejściowy. Po potrąceniu tej kwoty 
otrzymamy 616 832 zł. istolmego wzrostu wy­
datków, który — jak z powyższych objaśnień 
wynika — idzie całkowicie na cele produ­
kcyjne: na szkoły, komunikacye, regulacye, 
melioracye rolne i na polepszenie stosunków 
zdrowotnych.

Dochody rozmaite mieszczą w sobie 
między innymi subwencyę ze skarbu Państwa 
z tytułu byłych funduszów indemnizacyjnych 
w kwocie 1,488 935 zł. i różne dochody tych­
że funduszów, głównie zaległości podatkowe, 
w kwocie 290.000 zł. Inne rubryki docho­
dów wzrastają stale głównie przez zwroty ró­
żnych pożyczek przez Sejm udzielanych (po­
życzki na zasiewy i t. p.), tudzież wskutek 
uzyskiwania wyższych, niż dawniej, subwen- 
cyj ze skarbu Państwa na różne cele pro­
dukcyjne, szkoły rolnicze i t. p.

Rada Państwa.
(L I V  posiedzenie Izby wyzszej.)

*f* W iedeń, lSjgrudnia. (Korespon- 
deneya Gazeiy Lwowskiej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zaga­
ja posiedzenie o godz. 12 m. 30 w obecno­
ści około 55 członków; z Polaków obecny 
tylko p. Ziemiałkowski.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Pana Ministra spraw 
wewnętrznych.

Prezes poświęca wspomnienie pośmier­
tne członkowi Izby hr. Mensdorfowi-Pouilly, 
którego pamięć Izba czci przez powstanie z 
miejsc.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba przekazuje komisyi politycznej nadeszłą 
z Izby poselskiej ustawę o żandarmeryi, po- 
czem bez dyskusyi przyjmuje w drugiem i 
zaraz także w trzeciem czytaniu zgodnie z 
uchwałami Izby poselskiej ustawy następu­
jące : 1 7 —  -  *

o zwolnieniu czynności w sprawie na 
bycia gruntów fortecznych przez miasto Oło­
muniec od stemplów i należytości skarbo­
wych;

o ulgach fiskalnych dla pożyczek: kró­
lestwa czeskiego i miast O.erniowiec i Biel­
ska, tudzież dla kuponów obligacyj krajo­
wych, powiatowych i gminnych;

o prowizoryeznem uregulowaniu stosun­
ków handlowych z Hiszpanią.

Nakoniec dokonano wyborów uzupeł­
niających do kilku komisyj.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 minut 
15. — Następne nienaznaczone.

( C C C X X X V I  posiedzenie Izby poselskiej).
*t* W iedeń, 18 grudnia. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej).
Prezes O h l u m e c k y  zagaja posie­

dzenie o godzinie 10 min. 15.
Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy bez wy­

jątku członkowie gabinetu.
PP. Ministrowie hr. F a l k e n h a y n i  

margr. B a c ą u e h e m  odpowiadają na nie­
które interpelacye. Z interpelacyj tych żadna 
nie tyczy się Galicy i.

Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad 
nad rządowym projektem noweli do ustawy 
z roku 1874 o ponoszeniu ciężarów parafial­
nych.

Pos. K a is  e r  chętnie zgadza się na 
projekt, tylko nie podoba się mu , że nieka­
tolicy, choć posiadają grunta lub przedsię­
biorstwa w parafii, nie mają być pociągani 
do ponoszenia ciężarów parafialnych ; a nadto 
zapowiada wniosek o wykreślenie §. 6, we­
dle którego ciężary patronackie mają być 
wliczone do repartowanych ciężarów po­
wszechnych.

Pos. K o p p zwalcza nowelę jako nie- 
będącą na czasie dla tego, że niedaleka re­
forma podatków bezpośrednich wpłynie w nie­
przewidziany jeszcze sposób na postanowie­
nia noweli. Ta mówi o podatku dochodowym 
jako jednej z podstaw rozkładu ciężarów pa­
rafialnych , a po roku może podatku tego 
wcale już nie będzie. Cały rozkład podatków 
będzie inny; to też po dokonanej reformie 
podatkowej wypadnie wydać zupełnie nową 
ustawę o ciężarach parafialnych. Lepiej więc 
poczekać z wydaniem noweli.

Pan Minister dr. M a d e y s k i  zazna­
cza, że oponować ustawie w celu polepsze­
nia jej znaczy przeszkadzać temu już pole­
pszeniu obecnego stanu rzeczy, jakie ustawą



zawiera; a wszakże wszyscy z jedynym je ­
dnym wyjątkiem, uznają, źe ona rzeczywiście 
go polepsza i że sprawa jest nagląca. Za­
kres ustawy jest skromny, bo czego niektó­
rzy żądają, żeby oparta była na przepisach
0 ukonstytuowaniu gmin parafialnych, ozna­
czałoby odwłoką wielką z powodu niemałych 
trudności, z jakiemi wydanie przepisów o u- 
konstytuowaniu gmin tych jest połąezone. 
Zresztą sprawa ciężarów parafialnych nie po­
zostaje w związka ze sprawą uregulowania 
reprezentacyj parafialnych. Pan Minister obja­
śnia to a następnie przechodzi wszystkie z o- 
sobna zarzuty czynione noweli, aby wykazać 
ich bezzasadność. Kończy słowy, że uchwale­
nie projektu będzie zasługą; niektóre kraje 
już od lat wielu czekają na taką ustawę, aby 
na niej oprzeć swoje szczegółowe ustawy kra­
jowe i naprawić stan rzeczy, który także pod 
względem społeczno-politycznym stał się już 
nieznośnym, (Huczne brawa). — Mowę Pana 
Ministra podamy później wedle stenogramu.

Pos. ks. Ku c z k a  wywodzi, że sprawy 
ciężarów parafialnych należą właściwie do 
Kościoła i są uregulowane na podstawie ka­
nonów soboru trydenckiego w sposób naj­
stosowniejszy ; ale w Austryi owładnęła te 
sprawy władza świecka i ustawą z r. 1874 
sprowadziła bardzo niewłaściwy i uciążliwy 
stan rzeczy. W Galieyi wszystek ciężar zło­
żono, na parafian, a to zamieszkujących w 
miejscu, mianowicie na włościan, podczas 
gdy właściciele dóbr, z chlubnymi wyjątka­
mi, nic nie dają. Za ustawę niniejszą należy 
się Panu Ministrowi szczera podzięka. Wiele 
parafij czeka już od roku 1888 na tę ustawę 
ze swojemi budowlami kościelnemi. Mówca 
prosi Pana Ministra, aby poczynił stosowne 
kroki w celu utworzenia po parafiach fun­
duszów rezerwowych na utrzymanie bu­
dynków kościelnych. (Huczne brawa z ław 
polskich).

Pos. S c h w a r z  przyjmuje ustawę, ale 
zwalcza §. 6 i żąda ustawodawczego uregu­
lowania spraw patronackich.

Pos. P i n i ń s k i  przyjmuje nowelę, 
która jest zbliżoną do galicyjskiego ustawo­
dawstwa krajowego, bo zapewnia ona zna­
czną ulgę warstwom niższym. Mówca pole­
mizuje przeciw skrajnej teoiyi posła Krona- 
wettera o zupełnem odłączeniu Państwa od 
Kościoła. W Austryi trzeba nie skrajnych 
ostateczności, lecz drogi średniej. Dalej zwal­
cza argumentacyę Koppa. Nowela ta sto­
suje się do teraźniejszego systemu podatko­
wego, a jeśli do przyszłego stosować się nie 
będzie, to się ją zmieni razem z innemi u- 
stawami, które wtedy pozmieniać wypadnie. 
Nakoniec zbija mówca twierdzenie, jakoby 
§. 6 oznaczał podarek dla patronów. Jest to 
zarzut dobry do agitacyi, ale niesłuszny. 
(Huczne brawa z ław polskich).

Izba uchwala przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej.

Paragraf 1 stanowi, że do ponoszenia 
ciężarów parafialnych mają być pociągani 
także katolicy tego samego obrządku, nie 
mieszkający w parafii, tudzież osoby jurydy­
czne, towarzystwa i spółki, jeżeli opłacają 
podatek gruntowy, budynkowy, zarobkowy 
lub dochodowy od realności lub przedsię­
biorstwa w granicach parafii.

Pos. P a s t o r  motywuje pociągnięcie 
zamiejscowych właścicieli gruntów do pono­
szenia ciężarów parafialnych tem, że i ci 
mają idealne pożytki z zaspokojenia religij­
nych potrzeb ludności tej parafii, w której 
grunta ich są położone; bo religijność chro­
ni parafian od wpływu agitacyj kosmopolity­
cznych. materyalistycznych, socyalistycznych
1 t. p., a więc daje ważne rękojmie zamiej­
scowym także właścicielom gruntów,

Izba uchwala §. 1.
Paragraf 2-gi, który mówi o podstawie 

rozkładu ciężarów parafialnych, uchwalono ze 
stylistyczną poprawką pos. Dawida A br a-  
h a m o w i c z a .

Paragraf 3-ci mówi, że jeśli kto opłaca 
podatek zarobkowy lub dochodowy razem od 
przedsiębiorstw położonych w jednym okrę­
gu podatkowym, ale w kilku parafiach, wte­
dy podstawą rozkładu ciężarów parafialnych 
w jednej parafii będzie tylko stosowna część 
owego podatku. — Ponieważ stylizacya te­
go paragrafu jest niejasna, przeto uchwalono 
go w formie przestylizowanej przez posła 
P e r  ge 11 a.

Bez dyskusyi przyjęto dwa paragrafy 
następne.

Do §. 6 go, który stanowi, że ciężary 
patronackie będą wliczone do przypadającej 
na' patrona części powszechnych ciężarów 
parafialnych, zabiera głos pos. K o p p  i do­
wodzi , że jest to podarek dla patronów ; a 
sprawozdawca komisyi pos. F u c h s  z pra­
wicy uważa twierdzenie to za wypływ po­
myłki, bo paragraf nie odnosi się do patro­
na przemieszkującego w parafii, lecz tylko 
patrona zamiejscowego. — Izba uchwala § 
6-ty 96 głosami przeciw 73 głosom, a bez 
dyskusyi przyjmuje dwa paragrafy następne.

Paragraf 9 ty stanowi, że o sporach 
co do zastosowania ustawy niniejszej orzekać 
będą władze administracyjne w zwyczajnym 
toku instancyj.

Pos. K o p p  wnosi, aby nadać §. 9-mu 
brzmienie takie: „Rozpisanie i repartyeya
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ciężarów w myśl ustawy niniejszej dziać się 
będzie przez administracyjne władze rządowe, 
jeżeli w drodze ustawodawstwa krajowego nie 
wyjdą inne postanowienia11.

Komisarz rządowy szef sekcyi Ri t -  
t n e r ,  zwalcza ten wniosek. Paragraf 9-ty 
jest tylko uzupełnieniem ustawy z r. 1874, 
podczas gdy w brzmieniu wniosku K o p p a  
byłby oderwany od tej ustawy, co znaczyło­
by, że w kwestyi repartycyi ciężarów na o- 
soby zamiejscowe byłby przepis, a nie by­
łoby go co do repartycyi na parafian miej­
scowych.

Izba odrzuca wniosek Koppa, uchwala 
§. 9ty bez zmiany, a §. lOty bez dyskusyi; 
poezem uchwala całą ustawę zaraz także w 
trzeciem czytaniu.

Następują obrady nad rządowym pro­
jektem ustawy o uznaniu obligacyj galieyj 
skiego Banku krajowego, wydanych na cele 
budowli lokalnych dróg żelaznych, za przy­
datne do lokacyi pieniędzy sierocińskich. — 
Komisya budżetowa wnosi przyjąć projekt. — 
Izba uchwala go bez dyskusyi w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Z kolei idą obrady nad ustawą o usta­
nowieniu komisyi w celu rewizyi katastru 
podatku gruntowego. — Sprawozdawca ko­
misyi podatkowej pos. O z e c z zaleca usta­
wę ku przyjęciu.

Pos. T e k l y  wnosi rezolucyę żądającą 
tak szczegółowego dochodzenia wszystkich 
usterek i niedokładności katastru, źe równa­
łoby się to zupełnie nowej regulacyi poda­
tku gruntowego.

Pan Minister skarbu dr. P l e n e r  w 
dłuższej mowie zwalcza tę rezolucyę.

Po krótkiej dyskusyi Izba przekazuje 
komisyi podatkowej rezolucyę tę jako wnio­
sek samoistny, a uchwala ustawę z popraw­
ką pos. Dawida A b r a h a m o w i c z a ,  wedle 
której Galicya ma mieć nie 18, lecz 24 
członków komisyi.

P r e z e s  oznajmia, że wręczono mu in- 
terpelacyę takiej treści, iż odczytać ją tylko 
na taj nem posiedzeniu można, które odbę­
dzie się tuż po jawnera.

Koniec posiedzenia (jawnego) o godzi­
nie 5 minut 30. — Następne jutro.

Sprawy parlamentarne.
■— Przy końcu posiedzenia Izby posłów 

w d. -18 b. m. odbyło się — jak już wiado­
mo ze sprawozdania — po zamknięciu posie­
dzenia jawnego, posiedzenie tajne. Regulamin 
Izby postanawia, iż Izbie przysługuje prawo 
wykluczyć wyjątkowo jawność, gdy tego za­
żąda Prezydent lub co najmniej dziesięciu 
członków, i gdy po opróżnieniu galsryi Izba 
tajność uchwali. We wtorek uczyniono zadość 
wnioskowi o uchwalenie tajności obrad Izby, 
za inicyatywą Prezydenta. Bar. Chlumecky 
życzył sobie tego w tym celu, aby można 
było przedsięwziąć odczytanie pewnej inter- 
pelacyi dep. Scbneidra. Iuterpelacya tyczyła 
się konfiskaty artykułu, ogłoszonego w je- 
dnem z pism antisemiekieh, najgorszego ro­
dzaju, a który przepełniony był najbrutalniej- 
szemi napaściami. Postępowanie Prezydenta — 
pisze z tego powodu Presse — można ze 
stanowiska objektywnego tylko najzupełniej 
pochwalić, wystąpił on bowiem przeciw nad­
użyciu, którego zwłaszcza w ostatnich cza­
sach niektórzy deputowani z zamiłowaniem 
się dopuszczają. Wnoszą oni mianowicie in- 
terpelacye z powoda konfiskaty artykułów 
w dziennikach stronniczych, głównie w tym 
celu, aby pod ochroną nietykalności parla­
mentarnej, spowodować odczytanie odnośnej 
elukubracyi i w ten sposób zjednać dla niej 
o wiele większy rozgłos, niżby go zjednało 
niekwestyonowane wydrukowanie jej w owym 
dzienniku. Dep. dr. Lueger opierał się też z 
tego powodu — jak słychać — uchwaleniu 
tajności; mimo to uchwalono ją przecież.

— Klub zjednoczonej lewicy niemie­
ckiej obradował na sześciu z rzędu posiedze­
niach nad przedłożeniem o spoczynku nie­
dzielnym. Uchwalono, że ten projekt ustawy 
nadaje się, aby go wziąć za podstawę roz­
prawy szczegółowej. Klub zapowiedział do 
tej rozprawy szereg wniosków. — Obrady 
odbywały się w obecności; Panów Ministrów 
dra Plenera i hr. Wurmoranda.

— Referent kolejowej komisyi Izby pa­
nów, br. Ozedik, wypracował sprawozdanie 
o projekcie ustawy o kolejach lokalnych. 
Referent wyraża się z wielkiem uznaniem o 
tej ustawie i wnosi przyjęcie jej bez zmia­
ny, w osnowie uchwalonej przez Izbę posłów.

— Według Fremdenblałtu Izba posłów' 
dzisiaj zakończy swoje obrady.

Dymisja generała Hurki.
Praw. Wiestnik ogłasza w następują­

cej formie dymisyę generała H urki: „Czło­
nek rady państwa, generał gubernator war­
szawski i dowodzący wojskami okręgu wo­
jennego warszawskiego, generał-adjutant, 
generał kawaleryi Hurko, w nagrodę wa-
grudnia 1894.

żnych zasług, położonych dla tronu i ojczy­
zny, zwłaszcza w ostatniej wojnie tureckiej, 
awansowany zostaje na polnego marszałka z 
uwolnieniem, stosownie do podanej prośby, 
z powodu rozstrojonego zdrowia, od obowią­
zków generał-gubernatora warszawskiego i 
dowodzącego wojskami okręgu wojennego 
warszawskiego, z pozostawieniem go na sta 
nowisku członka Rady państwa, w godności 
generał-adjutanta i w kawaleryi gwardyi11.

Car kładzie tedy naeisk przedewszyst- 
kiem na zasługi Hurki jako żołnierza, a nie 
jako męża stanu i administratora i wyraża­
jąc uznanie dla jego talentów wojskowych, 
pomija milczeniem jego działalność jako cy­
wilnego naczelnika Królestwa Polskiego, co 
może być tylko doorą wróżbą na przyszłość.

Z Warszawy donoszą, że onegdaj w 
dniu imienin’ cara, Warszawa była ilumino­
wana ; ale tym razem iluminacya była wy­
jątkowo wspaniała, jakiej dawno nie widzia­
no. Ludność warszawska chciała zaznaczyć 
przez to swoją wdzięczność dla cara Miko­
łaja II i dać wyraz zadowoleniu z powodu 
ustąpienia Hurki.

Nominacya nowego generał-gubernatora 
warszawskiego ogłoszoną zostanie prawdopo­
dobnie po Nowym Roku.

Warszawski korespondent Nowoje Wre- 
mia, podając wiadomość o dymisyi Hurki, 
pisze przy tej sposobności:

„Lekkomyślność i łatwowierność Pola­
ków stały się prawie przysłowiowemu, ale spra­
wiedliwość nakazuje powiedzieć, że tym ra­
zem społeczeństwo polskie, wobec rozmaitych 
pogłosek, zachowuje wielki takt i nie łudzi 
się niedorzećznemi i niesprawdzonemi wie­
ściami. Z przyjemnością także zaznaczyć 
trzeba, że członkowie deputaeyi polskiej wy­
wieźli z Petersburga jak najlepsze wrażenia 
i z uniesieniem opowiadają o wszystkiem, co 
tam widzieli. Opowiadania te, rozumie się, 
nie pozostaną bez wpływu na ludność polską.

„Jak się zdaje, politycznie dojrzałe ży­
wioły wzmagają się w społeczeństwie pol- 
skiem i sądząe ze wszystkiego, co się tu 
dzieje w ostatnim czasie, żywioły te osiągną 
znaczny wpływ na społeczeństwo polskie tak, 
iż wnosić można, źe zbliża się czas wspólnej 
pracy tutejszych władz rossyjskich i inteli- 
gencyi krajowej na polu cywilizacyjnego i 
ekonomicznego rozwoju kraju. Dla skuteczne­
go tego współdziałania przedewszystkiem po­
trzeba, żeby usunięto powody wzajemnej nie­
ufności i żeby rozsądni Polacy wpłynęli na 
ogół ludności polskiej.

„Nowy generał-gubernatora- pisze da­
lej korespondent — będzie miał dosyć do 
roboty, gdyż wiele ważnych spraw leży od­
łogiem, ponieważ gen. Hurko poświęcał się 
głównie, zwłaszcza w drugiej połowie swych 
rządów, udoskonaleniu gotowości bojowej 
swego okręgu na wypadek wojny. Dowództwo 
wojsk ma być nadal oddzielone od zarządu 
cywilnego w Królestwie Polskiem, jak to już 
zrobiono w Kijowie i Wilnie".

Generał Hurko, który obecnie liczy lat 
66, odbył kampanię krymską, walczył prze­
ciw oddziałom powstańczym r. 1863/64 a 
wsławił się głównie w wojnie tureckiej r. 
1877 skutkiem rozbicia armii Sulejmana ba­
szy. Krótki czas był generał-gubernatorem 
Petersburga, które to stanowisko był zmu­
szony opuścić z powodu, iż nie powiodło mu 
się przeszkodzić kilku zamachom nihilisty- 
eznyrn. W r. 1883 otrzymał nominacyę na 
generał-gubernatora warszawskiego i na tej 
posadzie dał się poznać jako najczystszej 
wody russyfikator, wróg Polaków, Kościoła 
katolickiego i wszystkiego eo nierossyjskie i 
nieprawosławne.

K R O I I K A

Lwów, 20 grudnia.
— L otcrya  gospodarska. Nadesłano 

na loteryę gospodarską do 20 b. m .: hr. Ta­
deuszowi Dzieduszycka 6 zajęcy, 2 słoiki kon­
fitur, bar. Helena Romaszkanowa 10 kaczek, 
Aleksandrowie Micewscy 6 sztuk drobiu, hr. 
Kaz. Drohojowska 12 fi. rosolisów, hr. Tarno­
wska 1 szynkę, 3 kaczki, p. E. Lityński 5 zł., 
p. Dembińska 1 lampę. hr. Felicya Mierowa 
20 zł., 1 halka włóczkowa, 6 par pończoch, p. 
Żarska 6 par pończoch, p. Machekowa 50 fan­
tów, 10 sukienek dziecinnych, dr. Machek 10 
z ł , p. Helena Langie 5 zł. i 3 zające, hr. Łu­
bieński z Krakowca 2 bażanty, 1 indyk. Helena 
hr. Tarnowska 7 sztuk drobiu, hr. Andrzejowa 
Fredrowa 10 zł., car. Marya Hagenowa 10 zł.

Marga Badeniowa.
— P rzed  Nowym  Rokiem . Otrzymu

jemy następujące pismo z prośbą o umieszcze­
nie: Od wielu lat zwraca się prezydyum Magi­
stratu przy nadchodzącym Nowym Koku do 
ofiarności mieszkańców miasta Lwowa z prośbą, 
aby datkami w gotówce lub odzieży przyczynić 
się zechcieli do ulżenia nędzy najuboższej klasy 
ludności.

Gmina poświęca rok rocznie znaczne fun­
dusze na cele dobroczynne a w szczególności na 
wsparcie ubogich Porą zimową jednak wzrasta

tak dalece liczba potrzebujących zaopatrzenia, że 
bez dobroczynności prywatnej, prośby znaczniej­
szej części ubogich, musiałyby pozostać bez sku­
tku dia braku dostatecznych funduszów.

Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania listów 
frankowanych z biletami noworocznymi — po­
chłania rok rocznie znaczne kwoty. Kwoty te — 
użyte na cele dobroczynne, wyszłyby na pożytek 
ubogich, którzy w ten sposób otrzymać by mo­
gli wydatniejszą i skuteczniejszą pomoc.

Prezydyum Magistratu odwołując się przeto 
do znanej z dobroczynności i zacnych uczuć mie­
szkańców miasta Lwowa, uprasza wszystkich, 
którzyby wesprzeć chcieli usiłowania gminy w 
opiece nad ubogimi, aby zamiast rozsyłania li­
stów noworocznycn, kwoty na ten cel przeznaczone, 
raczyli łaskawia ofiarować na rzecz ubogich 
miejscowych.

Nazwiska ofiarodawców pragnących skro­
mnym choćby datkiem na rzeoz ubogich, uwol­
nić się od życzeń noworocznych, zostaną podane 
przed Nowym Kokiem, za pośrednictwem dzien­
ników miejscowych do publicznej wiadomości.

Ofiary składać można w przezydyum Ma­
gistratu i w komisaryatach wszystkich dzielnic.

MochnacM.

— Bracia Tereyarze Zakonu św. Fran­
ciszka, posługujący ubogim, kwestują obecnie 
w II. dzielnicy m. Lwowa i proszą uprzejmie
0 łaskawe udzielanie jałmużny pieniężnej' oraz 
starzyzny dla ubogich obojga płci, zostających 
pod nadzorem Braci i Sióstr III. Zakonu św. 
Franciszka.

— Zmiana m onety zdawkowej.
Z dniem 31 b. m. wychodzą z obiegu z monety 
zdawkowej srebrne dwudziesto-centówki i mie­
dziane eztero-centówki. Zwracamy na to uwagę 
publiczności, a szczególnie zarządów, klasztorów
1 wszelkich zakładów, które zbierają datki i ofia­
ry na cele debroezynne, ażeby monetę zdawko­
wą z puszek przed upływem grudnia powybie­
rały i tak dwudziesto centówki, jako też cztero 
centówki najpóźniej dnia 31 grudnia r. b. w ka­
sach rządowych na nową monetę zamieniły.

— Z Uniwersytetu. P. Stefan Maro- 
wski, rodem z Andrychowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Pogrzeb ś. p. Tadeusza Łopuszań­
skiego odbył się onegdaj przy niezwykle licznym 
uaziale przyjaciół i znajomych, których zmarły 
posiadał tak wiele w najszerszych kołach nasze­
go miasta.

Dziś, o godzinie 10 zrana odbyło się w 
kościele św. Anny żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy ś. p. Tadeusza, a w nabożeństwie u- 
czestniczyły również obok pozostałej rodziny sze­
rokie grona przyjaciół.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie dr. Ferdynand Źródłowski em. profesor ca 
wydziale prawniczym Uniwersytetu lwowskiego, 
zmarł nagle nocy dzisiejszej na udar mózgowy.

W Sanoku Wanda Marya Pollak, córka 
Maryi i ś. p Karola, założyciela księgarni i dru­
karni, a siostra dyrektora zakładu elektro-techni- 
cznego we Frankfurcie nad Menem, w 20 wio­
śnie życia.

=  N ieszczęśliwy wypadek. Fusługa- 
czka Katarzyna Oryszczak, myjąc dziś rano okna 
w domu pod 1. 22 A. przy ul. Zamarstynowskiej, 
spadła przez nieostrożność z wysokości 2 piętra. 
Silnie potłuczoną, odstawiło pogotowie staoyi ratun­
kowej do szpitala powszechnego.

=  Znaleziono pularesik z kwotą 15 
zł. 10 ct.; właściciel może go odebrać w c. k. 
Dyrekcyi polieyi.

«= Ogień. W pomieszkaniu państwa P. 
pod 1. 5 przy ul. Chorążezyzny a to w kuchni 
pod podłogą, powstał wczoraj po godzinie 9 
z wieczora ogień, który straż pożarna wkrótce 
ugasiła, wyrąbawszy kawał podłogi.

=  Kościotrupa znaleziono wczoraj przed 
południem w ogrodzie realności pod 1. 5 przy 
ul. Supińskiego. Niwelując część gruntu od strony 
ul. Pełczyńskiej, natrafili robotnicy pod grubym 
zeschłym pniem wiśni, między jej korzeniami w 
głębokości pół metra pod powierzchnią, na szkie­
let ludzki, do tego stopnia spróchniały, iż roz­
sypał się za dotknięciem go łopatą. Szczątki, 
które widocznie leżały w ziemi już kilkadziesiąt 
lat, lub dłużej, pochowano na Stryjskim cmen 
tarzu.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 20-go grudnia. Ba­
rometr idzie w gorę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12
w południe dnia 19 grudnia do 12 w południe
dnia 20 grudnia b. r., mieliśmy wiatr połu­
dniowo-zachodni o średniej prędkości 4 m'sek., 
niebo zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (84 procent wilgotności względnej). Opad, 
śnieg, wysokość opadu 5'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była
—2-3 ‘0., najwyższa + 0  2°G. wczoraj popołud., 
najniższa —5’0*C. w nocy.

Wczoraj wieczorem padał śnieg, dziś po­
chmurno.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w zaeh. Norwegii; zwyżka 770 
do 765 mm. w Turcyi.
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Stan barometru, zredukowany do poziomu 

morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
758 mm

Prognoza na dobę 21 grudnia bieżącego 
roku (od północy do północy) Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 4 m sek.; średnia 
temperatura obniży się do —4 ’0., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proc.; opad, śnieg nie­
znaczny.

— Z Izby sądowej. W Tarnopolu od­
bywała się w dniach 18 i 19 b. in. rozprawa 
karua przeciw A. Silkiewiczowi, miejscowemu 
fotografowi, oskarżonemu o eszustwo. popełnione 
przez krzywoprzysięstwo. Trybunał, któremu prze­
wodniczył radca Schabenbeek a w którego skład 
wchodzlijako wotanci pp. Krwawicz, Schorr i Pro- 
kopac, zasądził oskarżonego na 6 miesięcy wię­
zienia. Prokuratoryę zastępował p. Hebl, oskarżo­
nego bronił dr. Piątkiewicz.

— Kąpiele solne w W ieliczce. Od­
wieczne i niewyczerpane w swojem bogactwie 
kopalnie soli w Wieliczce zwróciły na siebie 
wzrok przedsiębiorców z nad Sprewy Grono ka­
pitalistów z Ber! na udało się do zarządu m. 
Wieliczki z żądaniem informacyi, czy w mieście 
nie dałoby się urządzić słonych kąpieli leczni- 
czyoh. Wobec budzącego się nowego ruchu na 
polu przemysłowem w kraju, może byłoby pożą- 
danem, ażeby krajowi kapitaliści i przemysłowcy 
zwrócili uwagę na tę gełąź eksploatacyi bogactwa 
krajowego.

— W ielki los loteryi pilskiej na 100 
tysięcy marek wygrał młody asystent kolejowy 
w Halli. Loterya ta urządzoną była na rzecz 
miasta Piły z powodu wiadomej katastrofy, jaka 
zeszłego roku dotknęła to miasto, przez zapa­
dnięcie się częsoi miasta i zalew przez wodę. 
wydobywającą się gwałtownie z pod powierzchni 
ziemi.

— Y erd l zaprzecza pogłoskom o sporzą­
dzeniu testamentu, w którym miał rzekomo cały 
swój majątek, w ilości 10 milionów lirów, za­
pisać na utworzenie przytułku dla starych mu 
zyków W liście do genueńskiego dziennika 
Caffaro powiada sędziwy maestro, iż gdyby na 
wet tworzył podobny przytułek, musiałoby to 
stać się w dużo mniejszych rozmiarach, ponie­
waż jego majątek nie tylko nie wynosi 10 mi 
lionów. ale nie sięga nawet „połowy, połowy" 
tej sumy.

— Proces hypnotyzrra Czyńskiego,
toczący się w Monachium o zawarcie fałszywe­
go ślubu z baronową Z. odroczono na czas 
nieograniczony a to celem sprowadzenia do Mo­
nachium i przesłuchania agenta Wartalskiego, 
który pod przybranem nazwiskiem pastora dr. 
Werthemana, udzielił ślubu, według przepisu ko­
ścioła protestanckiego.

— Z Monte-Carlo donoszą, iż około 
dwóch tygodni temu, pewien cudzoziemiec, mia­
nujący się księciem Duinembergiem, przegrawszy 
w przeciągu dwóch dni 400.000 franków, tar­
gnął się na własne życie.

Kannego odstawiono do szpitala, zkąd one- 
gdaj miał właśnie wyjechać do Wenecyi, gdy 
jeden z agentów policyjnych poznał w rzeko­
mym księciu przestępcę ściganego za znaczną 
kradzież klejnotów przez władze policyjne w Am­
sterdamie. Bezzwłocznie uwięziony pseudoksiążę 
powiesił się tego samego wieczora jeszcze w celi 
więziennej.

Reperłoar teatralny. Dziś we czwar­
tek po raz trzeci ,,Komedyanci‘, komedya w 4 
aktach Edwarda Paillerona, autora „Świata nu 
dów“ (grana w Paryżu 100 razy z rzędu).

Jutro, w piątek z powodu przygotowań 
do krotoehwili ze śpiewami „Małżeństwo na 
próbę" nie będzie przedstawienia.

W sobotę „Uriel Akosta", tragedya w 5 
aktach Karola Gutzkowa.

W niedzielę popołudniu „Żyd wieczny tu­
łacz" dramat w 5 aktach Eugeniusza Sue.

Wieczór po raz pierwszy „Małżeństwo 
na próbę" (Heirath au f Probe), krotochwila 
ze śpiewami w 3 aktach Karola Gero, z mu­
zyką Leopolda Kuhna. (Z repertoaru wiedeńskie­
go teatru „An der Wien").

Z teatru. Wczorajsze drugie przedsta­
wienie komedyi Paillerona p. t. „Komedyanci" 
bardzo liczną zgromadziło publiczność. Hucznie 
oklaskiwano wyborną grę pp. Stachowicz, Chmie­
lińskiego i Ruszkowskiego.

W niedzielę przedstawioną będzie po raz 
pierwszy krotochwila p. t : „Małżeństwo na 
próbę".

Rozdano role do nauki z komedyi Moliera 
p. t. „Szkoła kobiet" w przekładzie Kazimierza 
Zalewskiego.

Jubileusz „Fausta" Gounoda. Pary­
ska wielka Opera wystawiła po raz tysiączny 
„Fausta" Gounoda, a jubileusz ten był zarazem 
poświecony pamięci wielkiego kompozytora. Zna­
komity rzeźbiarz p. Falguióre wykonał wspania­

ły posąg Gounoda z gipsu, który był odsłonięty 
na scenie po odśpiewaniu opery przez pierwsze 
siły wokalne Paryża. „Faust" dziś tak popu­
larny w całym świecie i tak słusznie zaliczany 
do arcydzieł muzyki dramatycznej, doznał w Pa­
ryżu bardzo chłodnego przyjęcia podczas pier­
wszego przedstawieni, które odbyło się dnia 19 
marca 1859 roku na scenie teatru lirycznego. 
Publiczność zachowywała się obojętnie, a przy 
końcu wyrażała dość otwarcie niezadowolenie. 
Krytyka była niemiłosierna i niesprawiedliwa. 
Leon Durocher, pierwszorzędna powaga w kry 
tyce muzycznej, napisał w Gazetle m m kah, że 
opera jest za długa i za wiele ma muzyki. (!) 
„Co do aktu piątego, słuchaliśmy go, aleśmy go 
nie słyszeli". Rśśnież recenzent muzyczny Remie 
des deux mondes, p. Seul o, surowo skrytyko­
wał młodego kompozytora, a o piątym akcie 
wyraził się z olimpijską powagą, że „nie istnie 
je“. Te i tym podobne opinie ówczesnego areo- 
pagu muzycznego me potrafiły zniszczyć gouno- 
dowskiego arcydzieła, ale powstrzymały jego po­
wodzenie. Jeszcze w 10 lat potem, kiedy „Faust" 
przyszedł na scenę wielkiej Opery, pisał o nim 
„wielki krytyk" Eskudier w V A rt musical: 
„Naprawdę nie sądzimy, aby pojawienie się 
„Fansta" było koniecznie potrzebne; nikt przy­
najmniej nie domagał się tego, ale kiedy już 
wystawiono operę Gounoda, niech sobie płynie 
strumyczek tej ciepłej wody i pragnęlibyśmy tylko 
żeby publiczność nie znużyła się zbyt prędko 
temi płytkiemi natchnieniami". W tym gamym 
roku wystawiano „Fausta" po raz pierwszy 
za granicami Francyi w Darmstadzie i odtąd 
rozpoczął się tryumfalny pochód tej opery po 
wszystkich europejskich scenach. Powoli i publi­
czność paryska zasmakowała w kompozycji Gou­
noda, a powodzenia „Fausta" wzmagało się z 
każdym rokiem. W przeciągu ostatnich 7 lat 
wystawiono go blisko 500 razy na scenie wiel­
kiej Opery, a wszystkie znakomite śpiewaczki 
zaliczają obecnie partyę Małgorzaty do swych 
ról popisowych. Jedną z najsympatyczniejszych 
Małgorzat w Paryżu była panna Józefina Reszke, 
a brat jej Jan miał olbrzymi sukces w partyi 
Fausta. Żadne późniejsze dzieło nie stoi już na 
wysokości „Fausta", a z innych Gounoda oper 
tylko „Romeo i Julia"‘ a po części także „Mi- 
reille" utrzymały się dłużej na scenie.

Konkurs „Echa.“ Redakcja Echa w 
Warszawie pragnąc podnieść nierozwijający się 
jakościowo repertuar pieśni oryginalnych, jedno­
głosowych, ogłasza kinięjszem:

K o n k u r s  na  p i e ś ń  na j e d e n  gł os  
na warunkach następujących :

1. Pieśń powinna być napisana do tekstu 
poetyckiego, o ile możności, pierwszorzędnego 
pióra.

2. Kompozytor winien mieć na uwadze 
głos średni żeński lub męski i średnie umuzy­
kalnienie wykonawcy.

3. Akompaniament fortepianowy powinien 
być przystępny.

4. Termin nadsyłania prac pod adresem 
redakcji Echu mija z dniem 1 lutego 1895 r. 
Rezultat konkursu ogłoszony będzie nr. 6 Echa 
z r. 189-5 t. j. 9 lutego r. p.

5. Do koperty mieszczącej rękopis, winna 
być dołączona koporta z nazwiskiem i adresem 
autora; na obu zaś ma się znajdować jednako­
we godło, pod którem praca na konkurs oddaną 
zostaje.

6. Najlepsza z nadesłanych prac otrzyma 
nagrodę w kwocie pięćdziesięciu rubli. Praca na­
grodzona wydrukowana zostanie w dodatku nu­
towym Echa, któremu też przysługuje prawo 
własności pierwszej edycyi pieśni w odbitkach. 
Prawo do następnych edycyj pozostaje przy kom­
pozytorze. Komitet konkursowy ma prawo odzna­
czenia pieśni drugiej lub kilku innych z kolei. 
Wydrukowanie pieśni odznaczonych nastąpi za 
porozumieniem się z kompozytorami.

7. Konkurs rozstrzygniętym zostanie przez 
komitet sędziów do którego zaproszeni zostali pp.: 
Józef Chodakowski, Stanisław Ciechomski, Jan 
Kleczyński, Aleksander Poliński, Gustaw Rogu- 
ski, Jan Stattler i Władysław Zahorowski.

Kongregacya indeksu. Folii. Gorresp. 
dowiaduje się z Rzymu, że Papież powołał do 
kongregacyi iudeksu książek zabronionych kardy­
nałów : Gal!mberti’ego, Steinhubera i Segnę.

„Świat". Wraz z zeszytem nr. 24 z dnia 
15 b. m., który obecnie dostał się do rąk pu­
bliczności, zamknięty został siódmy już z rzędu 
rocznik Świata. Zeszyt najnowszy zawiera w 
części literackiej dokończenia poprzednio rozpo 
czętych opowiadań i artykułów, oraz kilka krót­
szych artykułów nowych, — w części artysty­
cznej zaś, bardzo obfitej i doborowej, piękną 
akwarelę (w dwu kolorach) Pawła Merwarta 
p. t. „Melpomena"; ładny obrazek R. Kochano­
wskiego „Żbiór kartolii"; kopię tablicy pomysłu 
Waleryana Eliasza, mającej być wmurowaną 
w jedną ze ścian kościoła 00 Kapucynów w 
Krakowie na pamiątkę Kościuszkowskiej roczni 
cy ; — dalej wizerunki Antoniego Rubinsteina 
(z artykułem) i Heleny Modrzejewskiej (w roli 
Magdy z ^Gniazda rodzinnego") oraz kilka dro­
bniejszych, bardzo udatnych rysunków i szkiców 
Mieczysława Reyznera, Władysława Wankiego 
i ś. p. Henryka Dyrdonia. Zeszyt zamyka wy

czerpująca „Kronika" literacka a w dodatku 
arkuszowym znajduje się siódmy aruusz „Her- 
naniego" W. Hugo, w tłómaczeniu p. Karoliny 
Wągrowskiej.

Zeszyt ten — jak powiedzieliśmy — za­
myka siódmy rocznik Świata. W rozwoju wy­
dawnictwa zajmie rocznik siódmy wybitne miej 
sce, podobnie jak w ogóle Świat w tym „roku 
Wystawy", spełniając z powodzeniem i w spo 
sób godny szczerego uznaoia zadanie ilustrowa­
nego organu Wystawy, zaiął w piśmiennictwie 
poiskiem pierwszorzędne miejsce i niespożyte po­
łożył zasługi. Rocznik ten Świata będzie też 
drogocenną pamiątką z Wystawy; wprawdzie 
dopiero wydawnictwo, jakie ma się pojawić w 
przyszłości, zsumuje w sobie cnłą doniosłość 
tegorocznej ekspozycji naszej, — nie będzie 
ono już jednak miało tej co‘hy, którą zdołał 
Świat pochwycić i odtworzyć w swych ilustra 
cyaoh, że zdawał sprawę z tętniącej pełnem 
życiem Wystawy; pod tym względem jedynie 
pismo codziennie mogłoby ze Światem iść w po 
równanie, ale brak llustracyj pozostawiłby je 
daleko za nim. Ze „spisu rzeczy" pomie­
szczonych w roczniku siódmym, łai,wo zresztą 
jednym rzutem oka ogarnąć, ile to cennych 
i pięknych dzieł sztuki Świat w tym roku 
przyniósł swym czytelnikom, — i można nabrać 
wyobrażenia, jak ważną i jak pożyteczną spełniał 
on rolę.

Dodany do ostatniego zeszytu prospekt 
na rok 1895 zapowiada wiele bardzo interesu­
jących i wartościowych prac literackich i histo­
rycznych, pióra wybitnych naszych pisarzy i u- 
czonych, oraz dzieła najznakomitszych artystów 
malarzy polskich ; niektóre z nich pojawiać się 
będą w reprodukcjach kolorowych, wykonanych 
według zupełnie nowego sposobu, dającego im 
charakter obrazów olejnych lub akwarelowych. — 
Napisana umyślnie dla Świata powieść Elizy 
Orzeszkowej, ukaże się zapewne już przy końcu 
przyszłego kwartału. — Warto także z odezwy 
krakowskiego „Związku Literackiego" przytoczyć 
ustęp, tyczący się pewnej części działu kryty­
cznego, jaki w Świecie pod kierowniotwem wy­
działu Związku zajmie poważne miejsce. A mia­
nowicie : „Na posiedzeniach krakowskiego „Zwią­
zku Literackiego" podnoszono już nieraz myśl, 
że pożądanem byłoby wielce wydawanie pewne­
go rodzaju poradnika bibliograficznego, który re­
dagowany przez ludzi kompetentnych, służyłby 
do oryentowania się wśród nowości księgar­
skich i to w ten sposób, żeby czytelnik miał 
przed sobą nie indywidualne zapatrywanie re­
cenzentów, na które przeróżne mogą wpływać o- 
koliczności, ale objektywne stwierdzenie treści 
książki, jej kierunku i tego, co ona nowego 
przynosi literaturze i nauce; słowem, ażeby pu­
bliczność z góry wiedzieć mogła co w danej 
książce znajdzie i gdzie czego szukać. Ponieważ 
„Związek Literacki" w gronie swych członków 
liczy dostateczną liczbę specjalistów tak z za­
kresu literatury nadobnej, jakoteż naukowej, po­
stanowił tedy wydział „Związku" zbierać od 
członków krótkie notatki o nowych książkach i 
publikować je począwszy od Nowego Roku 1895 
w Świecie. jako komunikaty „Związku Litera­
ckiego". Rubryka ta nie ograniczy się do pubiika- 
cvj polskich (które mają być o ile możności w 
zupełności omówione), ale dotknie też ważniej­
szych i ciekawszych zagranicznych. Publiczność 
będzie tedy miała odtąd przeglądy literackie, u- 
kładane przez ludzi kompetentnych, pisane bez 
jakiejkolwiek ubocznej myśli stronniczej, a ukła­
dane w formie nie polemicznej, ale zawsze wy­
łącznie informacyjnej. Dla czytających i kupu­
jących książki rzecz to pierwszej wagi".

Zarówno dotyohczasowe zasługi, położone 
przez Świat na polu piśmiennictwa polskiego i 
polskiej sztuki, — jak także starania poczynio­
ne około zapewnienia rozwoju pisma w przy­
szłości i dalszego podniesienia wartości jego, upra­
wniają do nadziei, iż nasza publiczność czytają­
ca nie pozoetanie wobec nich obojętną, lecz że 
to wzmożone w ostatnich czasach zainteresowa­
nie się jedyaem obrazkowem wydawnictwem pol- 
skiem, które nie potrzebuje oglądać się na cen­
zurę, a misyę swoją spełnia w każdym kierun­
ku wzorowo, jakiem jest Świat właśnie, doprowa­
dzi wreszcie do takiego rozpowszechnienia Świata, 
iż wyprze on zagraniczne ilustracyo z polskich 
domów i stanie się tych domów stałym gościem, 
towarzyszem i ozdobą.

Nasienie lnu iuflanckiego. Komi­
tet c. k. Towarzystwa gosp. gal i c. ogłasza, 
iż podobnie jak w latach poprzednich pośre­
dniczyć będzie w sprowadzeniu oryginalnego 
nasienia lnu inflanckiego z Rygi i Parna- 
wy — o ile starczy zapas uzyskanej od Mi­
nisterstwa rolnictwa subwencyi.

Plantatorowie więksi otrzymają je po 
cenie nabycia, a mniejsi po cenie zniżonej. 
Ponieważ zamówienie dopiero po zebraniu 
odnośnych zgłoszeń uskutecznionem być mo­
że, komitet nie może na razie podać ceny, 
uprasza przeto przy zamówieniach większych 
plantatorów o zadatek 12 zł. na każdy wo­
rek, a od mniejszych po 30 ct. od garnca, 
czyli 9 zł. 60 ct. od worka.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa 
winni nadesłać zamówienia franco do komi­
tetu Towarzystwa, do 25 stycznia 1895 naj­
dalej.

Taryfa kolejowa. Presse donosi, że 
generalna Dyrekcya kolei państwowych u- 
kończy swe studya w sprawie uregulowania 
taryfy osobowej i towarowej w ciągu lata, 
poczem propozycye swe przedłoży Panu Mi­
nistrowi handlu Nowa taryfa osobowa ma 
wejść w życie jeszcze w ciągu roku 1895 ; 
co do zrefoimowanej taryfy towarowej nato­
miast trudno, aby zaprowadzenie jej nastą­
piło przed 1 stycznia 1896 r.

T elefon w W iedniu. Toczące się już 
od dłuższego czasu rokowania między Mini­
sterstwem handlu a dyrekcyą prywatnego 
Towarzystwa w sprawie upaństwowienia wie­
deńskich linij telefonicznych zostały już u- 
kończone i Jinie te od 1 stycznia 1895 r. 
przechodzą pod zarząd państwowy. Cena wy- 
kupna przedstawia około 110 zł. za każda 
akcyę._________ __________

Sybskrypcyana przyjęte do wypłaty przez 
Państwo trzyprocentowe pryorytety kolei lokal­
nych osiągnęła zarówno w Austryi jak w 
Niemczech i Holandyi niezwykły sukces, tak, 
iż subskrybowane kwoty wszędzie będą mu­
siały być odpowiednio redukowane w drodze 
repartycyi.

Pierw sze abc. galic. Towarzystwo 
budowy wagonów i fabryki maszyn.
Donieśliśmy już. że fabryka wagonów K, Li­
pińskiego w Sanoku zamienioną została w 
Towarzystwo akcyme. Fabryka Kazimierza 
Lipińskiego, która tak we własnych warsta- 
taeh w Sanoku, jair w wynajętych od kolei 
państwowych w Zagórzu, zatrudnia kilkuset 
robotników i przy pomocy najbardziej ule­
pszonych maszyn zajmuje się przeważnie bu­
dową wagonów kolejowych, wyrobem narzę­
dzi wiertniezyeh dla przemysłu naftowego, a 
wreszcie konstrukeyą maszyn rolniczych, za­
łożona została w r. 1883 i zatrudniała po­
czątkowo zaledwie kilku robotników oraz wy­
konywała niemal wyłącznie roboty kotlarskie 
z żalaza i miedzi dla gorzelń, a nadto na­
prawę maszyn parowych i urządzeń dla tar­
taków, młynów i kopalń nafty. Wzorowo wy­
konywane zamówienia zjednały zakładowi w 
krótkim czasie dobrą opinię i znacznie zwię­
kszyły jego klientelę, tak, iż już z końcem 
18S5 r. wzrosła liczba zatrudnionych robo­
tników do dwudziestu kilku. Właściciel fa­
bryki zwrócił się wtedy przeważnie do wy­
robu narzędzi wiertniczych wedle kanadyj­
skiego systemu, wypracował ulepszoną ich 
konstrukcję w zastosowaniu do galicyjskiego 
terenu, a odtąd wyroby sanockie stały się 
i lepsze i tańsze od oryginalaych amerykan 
skich. Zapewniło to nietylko byt, ale umo­
żliwiło wielce dalszy pomyślny wzrost-fabry­
ki p. K. Lipińskiego, która, obsługiwana już 
teraz przez motory parowe i mnogą liczbę 
maszyn pomocniczych, doszła już z końcem 
1890 r. do rocznej produkcyi na wartość o- 
koło 150.000 zł. Chwilowa stagnacya w kra­
jowym przemyśle naftowym, przejawiająca 
się w drugiej połowie roku 1891, skierowała 
uwagę właściciela fabryki na wzrastającą w 
Galicy! sieć kolejową i zwiększający się na 
niej z każdym rokiem ruch osobowy i towa­
rowy, na naglącą przeto potrzebę stworzenia 
w naszym kraju zakładu dla budowy wago­
nów. Rozpoczęte w r. 1891 starania p. K. 
Lipińskiego, aby w generalnej Dyrekcyi ko­
lei państwowych uzyskać zamówienia, zosta­
ły uwieńczone pomyślnym skutkiem. Pierwsze 
zamówienie obejmowało na próbę budowę 
czterech wagonów. Wzorowe wykonanie tego 
zamówienia wywołało drugie zamówienie dal­
szych 50 wagonów, po niem poszedł cały 
szereg nowych zamówień Po koniec r. 1893 
obejmuią one 435 wagonów, wartości około
850.000 złr., z których odstawiono już bez 
zarzutu 369 towarjwych wagonów Tak sil­
nie wzrastająca robota w fabryce p K. Li­
pińskiego wywołała konieczność jej rozsze­
rzenia i zaopatrzenia w liczniejsze i silniej­
sze maszyny roboeze. Uzyskawszy na ten 
cel dogodny kredyt w Banku krajowym, roz­
szerzył i inwestował silniej właściciel nie­
tylko fabrykę sanocką, ale wydzierżawił 
również rządowe warsztaty w Zagórzu. 
Nawiązane w ten sposób stosunki kredytowe 
pomiędzy fabryką p. K. Lipińskiego a Ban­
kiem krajowym , oraz ciągły wzrost fabryki, 
wymagający wielkich wkładów i znacznego 
kapitału ODrotowego. zrodziły myśl, aby za­
kłady fabryczne p. K. Lipińskiego przemie­
nić w akcyjne przedsiębiorstwo, wyposażyć 
w odpowiedni kapitał obrotowy i na poży­
tek krajowego przemysłu postawić na równi 
z podobnymi zakładami zagranicznymi, zasy­
pującymi dotąd naszą sieć kolejową swoimi 
wyrobami. Z tego to wychodząc stanowiska, 
Rada nadzorcza Banku krajowego na posie­
dzeniu z d. 3 b. m. upoważniła dyri-kcyę do 
wyjednania u Rządu zatwierdzenia statutu 
spółki akcyjnej z kapitałem pół miliona złr. 
pod firmą „Pierwsze akcyjne galicyjskie To­
warzystwo budowy wagonów i febryki ma-



8zyn,“ oraz do wzięcia udziału w tem przed­
siębiorstwie z kwotą 50.000 złr. imieniem 
Banku krajowego. Kwota subskrybowana na 
kapitał zakładowy spółki miała już osiągnąć 
cyfrę 500 000 zł. — Utworzenie się tej spółki 
akcyjnej należy uważać za ważny krok na­
przód dla rozwoju naszego przemysłu.

Z Izby handlowej i przem ysłowej
V posiedzenie plenarne odbędzie się jutro, w 
piątek, dnia 21 grudnia b. r., o godzinie 6 . 
wieczór w lokalnościach Izby, w realności 1. 
10 plac Halicki.__________

Targ na nierogaelznę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 17 i 18 
grudnia 1894 przypędzono 5171 sztuk. Pła- 
eono za prosięta: — do — ct., towar chudy 
82 do 36 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 33 do 37 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 5125 
utuk.

OSTATNIA POCZTA

Najj. Pan zwiedził we wtorek o godz. 
10 rano w Muzeum austryackiem w Wieaniu 
rozmaite urządzone tam obecnie Wystawy.

We wtorek, dnia 18 b. m. rano przy 
był z Petersburga do Wiednia — jak z de­
pesz wiadomo — generał-adjutant cara ros- 
syjskiego Mikołaja II aby jako nadzwyczaj­
ny poseł notyfikować Najj. Panu Cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi wstąpienie na tron 
swego władcy. Na dworcu kolei Północnej 
przyjął go w Wiedniu c. k. podpułkownik 
Sprecher z kancelaryi wojskowej, który przed­
stawił się posłowi jako przydzielony mu do 
służby. W pojeździe dworskim udał się ge­
nerał Puszkin w towarzystwie swego hono­
rowego kawalera do Burgu, gdzie jako gość 
Najj. Pana zamieszkał w apartamentach Ra­
deckiego. O godz. 1 w południe przyjął Najj. 
Pan generała Puszkina na uroczystej audyen- 
cyi i odebrał od niego notyfikacyę wstąpie­
nia na tron cara Mikołaja II. — Wieczo­
rem odbył się u Najj. Pana obiad dwor­
ski, w którym wzięli udział: Najd. Arcyksią- 
żęta Karol Ludwik i Rainer, dalej ambasador 
rossyjski ks. Łobanow z członkami ambasa­
dy, nadzwyczajny poseł generał Mussin-Pu- 
szkin z rotmistrzem rossyjskim Daszkowem, 
ambasador ks. Franciszek Liechtenstein, do­
stojnicy Dworu, Prezes gabinetu, ks. Alfred 
Windisch-Graetz, PP. Ministrowie wspólni: 
hr. Kalnoky, Kallay i Krieghammer, Mini­
ster A latere Andrassy, adjutanci przyboczni
i i. Poddzas obiadu Najj. Pan wzniósł toast 
na pomyślność cara Mikołaja

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przy­
jął we wtorek po południu nowomianowane- 
go austro-węgierskiego ambasadora w Pe­
tersburgu, księcia Franciszka Liechtensteina, 
oraz posła szwedzkiego w Wiedniu dra 
Claparede. _________

Nowomianowany książę-biskup krakow­
ski, ks. dr. Jan P u z y n a ,  który bawił obe­
cnie w Wiedniu, zrobił wizytę Panu Mini­
strowi wyznań i oświaty dr. Madeyskiemu, 
oraz złożył w dniu 17 b. m. przysięgę na 
wierność wobec Papieża w ręce nuncyusza 
ks. Arcybiskupa Agliardi’ego.

Książę Fryderyk duński opuścił we 
wtorek wieczorem Wiedeń i udał się do 
Frankfurtu nad Menem.

Generał rossyjski Mussin-Puszkin zło­
żył we wtorek o godzinie 10 rano wizytę 
ambasadorowi ro3syjskiemu ks. Łobanowowi; 
w południe był przyjęty na audyencyi w na­
czelnej komendzie obrony krajowej przez 
Najd. Arcyksięcia Rainera, a o godzinie 3 
popołudniu przez Najd. Arcyksięcia Karola 
Ludwika,

Książę Krapotkin i br. Kutuzów, którzy 
jako specyalni posłowie mają notyfikować 
wstąpienie na tron cara Mikołaja II na dwo­
rach w Bukareszcie i Belgradzie, przybyli w 
poniedziałek do Wiednia a wczoraj udali się 
w dalszą podróż.

Wiadomo już z depesz, że przy uzupeł­
niającym wyborze na Sejm czeski w okręgu 
miejskim Klattau - Taus, wybrano posłem 
Młodoczeoha. Piotra Hamę. burmistrza w 
Taus, 572 głosami przeciw 361, które otrzy­
mał staroezeski kandydat profesor dr. Randa. 
Wybór ten jest dla tego charakterystyczny, 
iż od ostatnich powszechnych wyborów do 
Rady państwa, staroczeskie kolegium mężów 
zaufania w tym wypadku po raz pierwszy 
oficjalnie postawiło swego kandydata. —

Przy ostatnich powszechnych wyborach do 
Sejmu w tym okręgu miejskim wybrany zo­
stał posłem staroczeskij kandydat dr. Wacław 
Sedlaczek, który niedawno zmarł, a to 636 
głosami, podczas gdy kontrakandydat jego 
dr. Heller, redaktor młodoczeskich Narodnich 
Listów otrzymał wówczas 541 głosów.

Główny organ węgierskiego stronni­
ctwa liberalnego Tester Lloyd donosząc o 
wyjeździe do Wiednia, prezesa gabinetu dr. 
Wekerlego na konferencyę w sprawie upań­
stwowienia kolei północnej, tak pisze : Dr. 
Wekerle będzie przy tej sposobności na po­
słuchaniu u Najj. Pana i złoży sprawozda­
nie o położeniu politycznym Przesilenie, do­
tychczas ciche, przejdzie zapewne w stadyum 
ostre. Ostatecznego rozstrzygnięcia nie nale­
ży oczekiwać w najbliższych dniach; nastąpi 
ono prawdopodobnie dopiero po świętach Bo­
żego Narodzenia, a nawet może dopiero po 
Nowym roku, Monarcha bowiem zamierza 
spędzić święta w najściślejszem kółku ro- 
dzinnem po za Wiedniem.

Car Mikołaj z małżonką uda się dnia 
23 b. m. do Carskiego Sioła, gdzie zamiesz­
ka w pałacu Mikołajewskim. Carowa wdowa 
wyjeżdża do Abbas-Tuman, a ztamtąd do Ko­
penhagi. Po kilkotygodniowym pobycie przy 
swoim synu Jerzym, zabawi carowa-wdowa 
dłuższy czas u rodziców w Danii. Zamie­
rzona podróż do Abbazii została zaniechaną.

Onegdaj przybyła do Petersburga nad­
zwyczajna misya turecka pod przewodnictwem 
Fuad baszy.

Kexholmski pułk grenadyerów imienia 
Cesarza Franciszka Józefa I i petersburski 
pułk grenadyerów imienia Fryderyka Wil­
helma III otrzymały na znak szczególnej ła ­
ski prawa starych pułków gwardyjskieh i 
odtąd mają nosić nazwę „pułków gwardyi 
przybocznej11.

Piezydentowi departamentu ekonomii 
państwowej, Solskiemu, nadał cesarz nader 
łaskawym reskryptem order św. Andrzeja.

Według obiegających pogłosek, naczel­
nicy władzy administracyjnej w Rossyi, a w 
ich liczbie także generał gubernatorowie w 
Warszawie, Wilnie i Kijowie otrzymali z roz­
porządzenia cara Mikołaja wskazówkę, ażeby 
nadal zaniechać przenoszenia i wydalania 
urzędników z powodu icn wyznania lub na­
rodowości.

Do Polit. Gorr. donoszą z Petersburga, 
że w Uniwersytecie moskiewskim przyszło 
w dniach ostatnich do ubolewania godnych 
zaburzeń. Rozruchy wszczęły się od demou- 
straeyi studentów przeciwko pewnemu nie­
popularnemu profesorowi, kiórego przyjęto 
w chwil , gdy wchodził do sali wykładowej 
hałasem i gwizdaniem. Ponieważ wskutek 
tego wykluczono z Uniwersytetu wielu ucze­
stników tej demonstraeyi, powstało w kołach 
studenckich silne wzburzenie, które zazna­
czyło się w tak niesfornych manifestaeyach, 
że władze musiały się uciec do użycia siły 
zbrojnej.

Do Polit. Corresp. donoszą dalej z Pe­
tersburga, że reforma prasowa w duchu li­
beralnym jest bliską urzeczywistnienia, a 
cenzura już teraz znacznie złagodniała. Jako 
dowód służyć może to, iż pismom liberal­
nym — o tyle, o ile w Rossyi dotychczas 
takiemi być mogły — dozwolono na dość 
wolnomyślną krytykę rządów cara Aleksan­
dra III.

Dzienniki rossyjskie dowiadują się, że 
z polecenia ministra spraw wewnętrznych 
wstrzymano wydalanie żydów z 50-wiorsto- 
wego pasu granicznego.

Do kijowskiego Słowa piszą z Peters­
burga : „Sprzedaż stopniowa majątków księ­
żnej Hohenlobe odbywa się w dalszym cią­
gu. W tych dniach sprzedano dobra Kopa- 
cewicze w gub. mińskiej, pow. słuckim, ma­
jące około 10.00$ dzies. obszaru”.

Były minister włoski i deputowany Brin 
wystosował do swych wyborców turyńskich 
pismo, w którem gani odroczenie sesyi par­
lamentu i kończy wezwaniem, żeby wyborcy 
mieli zaufanie do urządzeń parlamentarnych, 
zostających pod auspicyami ich lojalnego i 
walecznego władcy. List ten jest jakby ko­
pią znanego listu mark, Kudiniego. — Enun- 
cyaeyi Cayalottiego oczekują dzisiaj. Rady- 
kali włoscy wszystkie siły wytężają, aby wy­
borców podrażnić przeciw obecnemu rządo­
wi. a  Medyolanu, zkąd jest deputowanym 
właśnie Cavalotti, rozesłano agentów do 
wszystkich większych miast włoskich, aby 
przygotowali manifestaeyę przeciw Crispiemu. 
Agenci mieli rozpocząć swą pracę od Ge­
nui — rząd jednak zdołał zapobiedz temu. — 
Crispi ma cieszyć się niezraiennem zaufa­
niem króla Humberta, który oddawna zna 
gtosunki, jakie wiązały Crispiego z Bankiem 
rzymskim Król ma mieć raczej za złe Ru- 
diniemu, iż obecnie połączył się z socyali- 
stami i radykałami przeciw Crispiemu, cho­
ciaż przed rokiem, — gdy to, co papiery 
Giolittiego mogły prawdziwego powiedzieć, 
było już rzeczą wiadomą, gdy osobna komi-

sya parlamentarna zbadała sprawę Banca 
Romana i stosunek Crispiego do niej,— Ru- 
dini sam wskazał królowi Crispiego, jako 
najodpowiedniejszego do powierzenia mu rzą­
dów. Dzisiejsze stanowisko Rudiniego może 
mieć uzasadnienie w tem chyba jedynie, że 
ma za złe Crispiemu, iż zdołał powstrzymać 
proces rozkładu Włoch, opanować powstanie 
na Sycylii i Luignanie, finanse włoskie upo­
rządkować i otuchę w odrodzenie obudzić.— 
Tak rozumuje przyjazna Crispiemu prasa 
włoska. Proces tymczasem, wytoczony przez 
Crispiego i Linę Cri3pi Giolittiemu posuwa 
się szybko naprzód, a przesłuchano już na 
wet członków owej komisyi parlamentarnej, 
której oddano papiery Giolittiego, tudzież 
Tanlongg.

Paryż znajduje się pod wrażeniem wy­
boru Brissona prezydentem Izby. Posiedzenie 
było bardzo zajmujące. Meline był kandyda­
tem rządowym, Brisson opozycyi; socyaliści 
oświadczyli, że będą głosować na tego, który 
politycznie najdalej stoi od rządu. Wybór o- 
kazał, że rząd nie stoi na stałych nogach i kto 
wie co najbliższa przyszłość przyniesie; gdy­
by Dupuy upadł już teraz, będzie wybrany 
w styczniu prezydentem Izby. Oddano gło­
sów 493. Gdy oświadczył wiceprezydent, że 
Brisson wybrany, oklaski odezwały się na le­
wicy i skrajnej prawicy, gdzie siedzą socya- 
iiści, którzy wołali: „Niech żyje socyalna re- 
wolucya!u Brisson nie był obecny w sali.

Biuro Reutera donosi z Yokohamy:
W bitwie pod Feng-huang straty ja­

pońskie wynoszą 12 zabitych, 63 rannych; 
139 Chińczyków padło na polu bitwy, 16 
dostało się w niewolę japońską. O generale 
Osako nie ma żadnych wiadomości, gdyż ko- 
inunikacya jest przerwana.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 20 grudnia. Wiele dzienni­

ków, a między nimi i poważniejsze, dono 
szą, iż dr. Wekerle wręczy Najj. Pauu na 
dzisiejszej audyencyi podanie o dymisyę ca­
łego gabinetu.

Doniesienia z Budapesztu wskazują na 
prezydenta węgierskiej Izby posłów, deput. 
Banffy’ego, jako na przypuszczalnego na­
stępcę dra Wekerlego w urzędzie prezesa ga­
binetu.

W iedeń, 10 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się 
dyskusya nad ustawą o spoczynku niedziel­
nym.

Dep. Adamek (contra) zaznacza, że spo­
czynek niedzielny jest najlepszym środkiem 
zapobieżenia moralnemu i fizycznemu upad 
kowi robotników. Mówca poleca przekazanie 
tej sprawy ustawodawstwom krajowym, za­
powiada wnioski przy dyskusyi szczegółowej, 
a zarazem oświadcza się za zupełnym spo­
czynkiem urzędników państwowych, ograni­
czeniem służby przy pocztach, telegrafach i 
kolejach, za zakazem pracy dzieci i kobiet 
w niedzielę, oraz za rozszerzeniem ustawy 
na urzędników prywatnych i wojsko. Mówca 
zgadza się na przejście do dyskusyi szcze­
gółowej, stawiając zarazem waiosek, aby 
Sejmy były uprawnione do rozszerzenia wy­
poczynku niedzielnego.

Deput. T r e u i n f e l s  (pro) wita usta­
wę , mimo pewnych braków z radością. 
Święcenie niedzieli ma dla Państwa ze wzglę­
du na kwestyę religijności pierwszorzędne 
znaczenie. Mówca zastanawia się następme 
nad wypoczynkiem niedzielnym urzędników, 
którzy muszą mieć możność wzięcia udziału 
przedpołudniem w nabożeństwie.

Wiedeń, 20 grudnia. Izba deputowa­
nych postanowiła wczoraj przejść do rozpra­
wy szczegółowej nad ustawą o odpoczynku 
niedzielnym. W toku rozprawy zaznaczył P. 
Minister handlu, że zajmując się tak żmu- 
dnsmi pracami, jak prace około ustaw so- 
cyalno-politycznyeh, pragnie Rząd tem sa­
mem złożyć dowód, jak bardzo na seryo le­
ży mu na sercu życzenie, iżby Państwo mo­
gło o ile możności wyprzedzić inne państwa 
europejskie na polu reform socyalno-poli- 
tycznych. P. Minister wzywa Izbę, ażeby u- 
życzyła Rządowi poparcia swego w tych usi­
łowaniach, i trzymając się zdała od sporów 
politycznych, umożliwiła reformy, których 
przeprowadzenie w przeciwnym razie byłoby 
niemożliwein. P Minister zakończył słowy : 
Państwo potrzebuje nietylko spokoju na ze­
wnątrz, który nam zapewnia mądra polityka 
od lat 30; potrzebuje ouo także spokoju we­
wnętrznego, a warunkiem jego jest normal­
ny rozwój stosunków, spokój społeczny, w 
którym leży część ludzkiego szczęśeia. (Żywe 
oklaski; posłowi# składają P. Ministrowi gra- 
tulacye).

Dep. ks. Weber, wskazując na Włoehy 
wystąpił z namiętnym atakiem na Crispiego 
i z aluzyami dojsprawy Banca Romana. Wy­
stąpienie to dało powód do burzliwej sceny.

Prezydent Izby musiał kilkakrotnie zwracać 
uwagę mówcy, że krytyka zagranicznych 
mężów stanu jest niedopuszczalną — i kil­
kakrotnie przyzywał ks. Webera do rzeczy, 
a w końcu, gdy mówca zaatakował także ks. 
Bismarka i hr. Audrassyego jako twórców 
trójprzymierza, które teraz strachem opano­
wane, tylko w Bogu może mieć nadzieję — 
odebrał mówcy głos.

Dep. Weber odwołał się do Izby, która 
jednak zaakceptowała odebranie głosu.

W rozprawie szczegółowej przyjęła Izba 
dwa pierwsze artykuły ustawy.

Na wieezornen: posiedzeniu w dalszym 
ciągu rozprawy szczegółowej nad ustawą o 
odpoczynku niedzielnym, przy artykule 3 
(traktującym o wyjątkach co do wypoczynku 
niedzielnego) wskazał dep. Menger na do­
świadczenie, zrooione w Niemczech, że cało­
dzienna przerwa w pracy, uniemożliwia cał­
kowicie prowadzenie pewnych przedsiębiorstw; 
trzeba, jak to ma miejsce w Anglii, starać 
się o to, ażeby robotnikom dana była spo­
sobność rozumnego zużytkowania niedzieli.

Dep. Noske wnosi, ażeby niedzielę przed 
świętami Bożego Narodzenia wyłączyć z Dod 
postanowień o odpoczynku niedzielnym u«. 
przemysłowców.

Izba przyjęia art. 3 według stylizaeyi 
komisyi, ze zmianą zaproponowaną przez 
Noskego. Artykuł 4 przyjęto z dodatkiem 
dep. Rotha ażeby doniesienia o naruszeniu 
odpoczynku, wolne były od stempla. Przyjęto 
następnie artykuł 5, oraz po dłuższej roz­
prawie artykuł 6.

Dep. dr. Byk uzasadniał następnie pro­
ponowany przez siebie artykuł 7, według 
ktorego władzom krajowym byłoby pozosta­
wione prawo pozwalania na pracę niedzielną 
tym żydowskim robotnikom, którzy udowo­
dnią, iż święcą sobotę. Na wypadek odrzuce­
nia tego wniosku postawi go dr. Byk po­
nownie z ograniczeniem na Galicyę i Buko­
winę.

P. Minister handlu hr. Wurmbrand 
oświadcza, że gdyby wniosek dr. Byka został 
przyjęty to Rząd jednak musi uważać ustawę ja­
ko obowiązującą, a przepis wyjątkowy jako od­
noszący się ty1 ko do Galicyi i do Bukowiny 
i to tylko w tym razie, jeśli tak właściciele 
zakładów przemysłowych, jak również w szy­
scy zatrudnieni robotnicy są izraelitami.

Izba w głosowaniu przyjęła wuiosek 
dep. Adameka, ażeby rozstrzygnięcie pozo­
stawić ustawodawstwu krajowemu, przyjęła 
również ewentualny (drugi) wniosek dr. By­
ka znaczną większością.

Koniec posiedzenia o godz 12 min. 20.
W iedeń , 20 grudaia. Pan Minister 

skarbu dr. Plener przyjął wczoraj deputaeyę 
związku austryackUh fabrykantów napojów 
spirytusowych, likieru i octu która wręczyła 
Panu Ministrowi memoryał w sprawie przy 
szłego monopolu spirytusowego. P. Minister, 
który przyjął deputaeyę w sposób jak nai 
bardziej przychylny, okazał, że jest jak naj­
dokładniej poinformowany o treści życzeń 
związku i oświadczył przy końcu audyencyi, 
która trwała całą godzinę, iż ze względu na 
wielką doniosłość ekouomiczną tej sprawy 
widzi się spowodowanym jeszcze przed wnie­
sieniem do parlamentu odnośnego projektu 
ustawy, zwołać wielką ankietę, złożoną z 
ekspertów i przedstawicieli kół w sprawie tej 
interesowanych.

W iedeń, 20 grudaia. Fremdenblatt do­
nosi, że Rada zawiadowcza Towarzystwa ko­
lei państwowych upoważniła swego prezy­
denta Taussiga, aby poczynił przygotowania 
i zarządzenia potrzebne do przeprowadzenia 
ewentualnej konwersyi pięcio-procentowych 
pryorytetów Towarzystwa. Rada zastrzegła 
sobie na później decyzyę co do terminu ken- 
wersyi oraz co do merytorycznych warunków 
tej operacyi.

Budapeszt, 20 grudnia. Ministrowie 
dr. Wekerle i Lukacs wyjechali wczoraj wie­
czorem do Wiednia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 grudnia 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 104‘— , Węgierskie akcye kredytowe 
490 50, Akcye anglo - austryackie 180'—, 
Akcye banku Union 312 25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-05, Akcye kolei 
Północnej 348-50, Akcye kolei Południowej 
106-2*, Losy tureckie 71-10, Akcye kolei pań­
stwowej 393 5C Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96'75, Wiedeńskie losy 
komunalne 173-50, Akcye tytoniowe 232-—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-25, 
Akcye kolei Elbetal 274'—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 279-—, 4-prc. węgierska 
renta złota 124-20, Akcye banku związko­
wego 15110, Rubel papierowy 1-34-25, Wę­
gierska renta papierowa 98-20, Usposobie­
nie silne

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według ezasu środkowoeuropejskiego.

U W A G A .

D o  D  w  o  w  a Pociągi P 0 e i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i1 o
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina, 
Wrocławia WiedniaJ

pospieszne osobowe odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia,

pospieszne osobowe

2-32 5*25 9-00 6-10 9*00 Wrocławia, Berlina 2-24 10-10 4*50 10*35 6.55
Z Warszawy . . . — 525 900 610 9*00 Do Warszawy . . . — 10*10 4*50 — 6*55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie s,/« 

Z Muszyny-Kryniey i

Do Muszyny - Krynicy 
i Chabówki p. Tar­

_ — 9-00 — — nów lub Rzeszów . -- 10*10 — — 6*55
Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów -- — — 9*00 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny-Kryniey 

przez Tarnów lub
od lU do włącznie ” /*) 

Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . -- — 4*50 — —
» /, do włącznie “ /’) — 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7*10Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — —
S t r y j ..................... -- — 834 1210 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . 1010 4*50 — —
brzega ..................... -- — — 6M0 — Do Podwołoezysk i Bro­

6*08 244Z Podwołoezysk i  Bro­ dów (z dw. głównego) 9 40 30*20 —
dów (na dw. główny) 2*12 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­

6*22 2.55Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 10*04 10*47 —
dów (na dw. Podzam.) 1*58 9*13 8-45 5-19 — Do Suczawy . . . . 6*15 — 10*15 2-55 10*30

Z Snczawy . . * . 9 4 0 — 7-37 12-27 6*35 Do Czortkowa przez Ha­
2*55Z Kimpolunga . ■ • 9*40 — 7-37 — — licz . . . . . — — — —

Z Radowiec . . • • 9*40 7-37 — 6*35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. 3. i licz ......................... 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . . . 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
10*15 10.30Z Nowosieliey . • • 9 40 — — — 6*35 kopalni .................... — — —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 0*15 — ' — — —
kopalni . . . • 9*40 — — — 6*35 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 — — — —
licz ......................... 9*40 — 7-37 — — Do Radowiec. . . . 6*15 — 10-15 — 10*30

Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. . . 6.15 — — 2*55 —
l i e z .......................... — — __ 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9*20 6*45 —

Z Bełżca Sokala, Jaros. —. — __ 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9*16 —
Ze Sokala.................... — — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — 5.40 9.50 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

9*40 7.10Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — — —
Stryj .......................... — — 8.34 1210 — Do Stanisławowa przez

9.50Ze Skolego, Chyrowa, Stryj.......................... — — 710 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .
-— 2-02

8'47 i
i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego ’ — —
9.50
3*05 — i

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12-00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawaoh taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.
1166D e n ty s ta

dr. S. Reinhold
mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21.

Specyalista chorób uszu, nosa i  gardła

dr. J. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoezo- 

aego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie­
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 80 
ct., w niedzielę wolny.

— Zakład narodow y im . O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 8 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie r  godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum im . D zieduszyckich
przy ulicj Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ien ia  Lubom irskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

O i l i f  "lwoislaej Izby Handlowe]
Lwór, d 20 grudnia 1894.

1. Akeye aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gaL po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banka hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

» „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/i pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/ipr. w. a. los. w 511.

„ ff 4°/o pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. zierns. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 41l/» lat ® 
4pr. w. a. los. w 52 i. J* 
4 /«pr. w. a. lor. w 561. ®

8. Listy dłużne za 100 zł. « 
GaL zakł. kred. włoś. w likwidacyi § 

(daw. 5 pr.) 2*/. pr. w. a. . . 
OgóL roL k re ł Zakład dla G. i B. *  

w llkw. 6 r. w. a. los. w 15 lat £
4. Obligl za 100 zł. 

mdemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em. 
?oiyezki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . .

■ V  » »
■ ■ »4°/o koronowej 

L«sy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski..............................
Kapoleondor...................................
Półimperyał...................................
Babel rossyjski srebrny . • . .

,  papierowy .
100 ssarek niemieckich . . . .

i u m y s ło w e j .
"płacą żądają 

walutą austi. 
zł ct. zł. ct.
215 50 
290 -  
440 —

218 50 
293 -  
450 
215

101 10 101 80

110 -  

100 -  

100 20 
96 50

97 40 
96 90

110 70 
100 70 
100 90
97 2f

98 70

98 10 
97 60

96 80
101 70
102 -  

105 50 
100 -

96 -  
96 20 
27 — 
45 —

5 84 
9 85 

10.10 
1 3 2 -  
1 33 */„ 

60 60

97 50

100 70 
96 70 
96 90 
29 
49

95

1 3 5 -  
1 3 5 -  
61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 grudnia 1894.

Dług państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................
Iuty-sierpisń........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c z e ń -lip ie c ...................................
kwieeień-paździemik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ * „ 1880 po 100 zł 5
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 18C1 po 50 zł.

Renty Com. po 42 li.tr. austr.
Listy zast. domen, państw, po

zł. pr.  ..............................
Austr. renta zł. wolna od podai. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . .

pr.

120

100. -  100.20 
9195 10015

100 05 100.25 
100  —  100  20 
149.75 150 75 
153.25 154 25 
162 75 163 75 
195 75 196 75 
195 75 196 75

161 50 162 50 
124 2) 124 40 
99.80 99.90

8. Obllgaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................. —.— —.—
G a l i c y i .................................................. —.— —.—
Niższej A u s tr y i...................................  109.75 —
Siedmiogrodu........................................ —.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 9725 98 25

8. Akeye.

179 75 180.25 
305 80 396 30 
7 8 0 .-  7 9 0 .-

Bank Anglo ausi. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niźszo-austr. tow. askomt. po 500 zł.
GaL banku hip. po 200 zł....................—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.SOOwpl. 40 pr. —. — —
GaL zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 278 25 278 75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1043 1047.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ------------ —
Austr. Tow. żegl. par. don. po 500 zł. sak. 516.— 517.— 
Koi. Oes&rz Elżbiety po 200 zł. mk. . — —• .— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zŁ . — — —

płacą żądają |j
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3480.— 3490.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— — .—
Lwów-Czer. kol. I. pu 200 zł. a. w. . 291.80 292.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 205.50 206 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206.— 207.—

4. Listy zastawne losowano.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.............................   . 124.25 125.25

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1....................................  . 98.60 99.40

* „ „ 3 prc. . 116—  117—
* „ „ „ 3 pr. emisya 1889 117.50 118.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
» » » „ » w 20 1. 7 pr. ——
* n * » » w 36 1. 6 pr. ——  ——

GaL Tow. kred. w a. po 4 pr. . . . 97—  98—
' w411. wyl. 97.50 98—

pr. w
52 latach zw rotne..............................  98.25 98.75

Banku kraj. 41/. pr. w. a. los w 511/, 1. 100—  100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi......................... ——  —.—
GaL banku hip. 5 pr. w 40 1 wy1. . 102.50 103.50
Banku aust: węg. 41/. Pr........................  101.50 102 50
Węg. Zakł, kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 prc........................................  100—  100.80
„ .  ' „ » wyl. 4ł/a pr. . 100.60 101.40
.  .  ; „ w 41 L wyl.
po 4 p?o......................................................96.— 96.90

» po 4 pr.1 
» po 4Vi ]

6. Obligacje * prawem pierwszeństwa (za 100 zit.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — ——  
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . ' — ——
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100—  101.—

po 100 zł. „ 1877 „ 101—  10150
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł, 4ł/« pr. - .................... ..... ——  ——
detto (Jaroriaw-Sokal) . . ——  —

płacą żądają
Kol. GaL Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 91.75 92 75
z r. 1884 . . . 98 40 99.40
z r. 1866 . . . 
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w w. . 107 65 108 65
Węg. regulaoya Cisy pe 100 zł. 4 pr. 142 75 143 25

6. Losy.
Inst. kr. dla har. i pr. po 100 zł. a. w. 200—  200 25
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 57 75 58 50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. 147—  149—
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... ——  —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 27.75 28 — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.75 26 75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.— 62 —
Palfiego po 40 zł. m. k............................... 58—  59 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17 75 18.25

* >. węg. „ po 5 d. 1150 J2 —
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................—.— —
Sama po 40 zł. m. k.............................• 70.70 71.50
St. Gsnois po 40 zł, m. k........................  72—  73.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46—  48—  
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143—  145.—

„ „ po 50 zł. a. w. . . 74—  ——
Waldsteina po 20 zł. Et. k. . . . .  —.— ——  
WindischgratzL po 20 zł. m. k. . . . — ——

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n...................... ——
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . ——  ——
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 am ek w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. tzi. . . . .  124.30 12465
Paryż za 109 f?...........................  49.40 — 49 47 5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.............................  5 90.-

„ pełnej w a g i..............................  5 87.
Korona .  ................................... —
20-franków ka..............................  9 88 5 -
Rosyjski półimperyał.................... —.—-■
Talar zw iązkow y......................... — ■-•
Srebro . . . . . . . . . .  ——

5.92-
5.89.-

15 -

Licytacye.
L. 6560 (8395 2 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w celu ściągnięcia kwo­
ty 150 st. aw. z pn. na rzecz Ohaji Lieber- 
mann odbędzie się 20 grudnia 1894 i 17 
stycznia 1895 zawsze o godz. 10 rano, w 
biurze nr. 25 egzekucyjna publiczna sprze­
daż sumy 1000 zł. mk. zaintabulowanej w 
stanie bierny u realności pod lk. 35 w Sa­
noku jak karta G. lp. 25 wbl. 260 ks. gr. 
gm. Sanok. Ryfki, Jakóba i Beili Graeberów 
własnego, i w stanie biernym realności w 
Sanoku położonej, jak karta G. lp. 12 wyk. 
hip. 1. 490 ks. gr. tej gminy, Reizli, Estery, 
Chaji i Laji Gelehrter własnego na rzecz 
egzekutki Freidy Gelehrter.

Cena wywołania 1050 zł. aw.
Wadyum 55 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

registraturze sądowej.
Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 

po wystawieniu wyciągu hipotecznego tj. po 
dniu 16 lipca 1893 prawa zastawu uzyskali, 
lub tych, którymby uchwała 1. 6560/94 do­
zwalająca lieytacyi lub inne w tej sprawie 
wydane uchwały z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na

ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
aetum p. adw. dr. Flakowieza, a p. adw. 
dr. Slączkę jego zastępcą.

Sanok, dnia 6 listopada 1894.

L. 8969 (8392 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

głasza, iż przedsięweźmie w sali rozpraw 
celem zaspokojenia wierzytelności Michała 
Dubika w kwocie 109 zł. aw. z pn. egzeku­
cyjną licytacyę realności pod lk. 122 w Mo- 
łodyezu położonej, dłużnika Iwana Ziejło 
własnej wbl. 296 ks. gr. gra. Mołodycz o- 
bjętej daia l !  s-.ycznia i dnia 21 lutego 
1895 o 10 godz. rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 857 zł. aw.

Zakład wynosi 85 zł. 70 ct. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli c. k. notaryusz 
p. Zielonka.

Sieniawa, 20 listopada 1894.

L. 22551 (8888 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za­
liczkowego w Łańcucie przeciw masie spad­

kowej śp. Bartłomieja Glaca o zapłacenie 
kwoty 90 zł. 62 ct. aw. odbędzie się dnia 
15 stycznia 1895 i dnia 25 lutego 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
nr. 13 przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żniczki w Kozienicach położonej whl. 108 
ks. gr. tejże gminy objętej

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkwą wynosi 885 zł.

Wadyum zaś 10 prc. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże nabyć 
można, na drugim zaś terminie i poniżej 
ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schwarz.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Przemyśl, 7 września 1894.

L. 3697 (8202 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia '24 stycznia i 26 lutego 1895 
o godzinie 10 rano przymusową sprzedaż 
realności lwh. 240 i 327 ks. gr. gminy Wi­
śnicz objętych dłużników Wojciecha i Fran­
ciszki Krotoszów własnych na rzecz galicyj­
skiego Zakładu kredyt, ziemskiego w likwi­
dacyi we Lwowie pto 600 zł.

Oena wywołania 1200 zł. i 300 zł. 
Wsdyum 120 zł i 30 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
t Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Aleksander Runge c. k. nota- 
! ryusz w Wiśniczu.

Wiśnicz, 28 października 1894.

}L. 13057 (8336 2—3)
| W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 stycznia IS95 powyżej ceny 
! szacunkowej, zaś dnia 26 lutego 1895 nawet 
j poniżej takowej licytaeya realności według 
■ wyk. hip. 288 gminy Sanowee Pawła Janów 
i własnej na rzecz c. k. uprz galic. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
| Lwowie pto 118 zł. 69 ct. z pn.

Cena wywołania 816 zł.
Wadyum 81 zł. 60 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

; wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
| registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
\ po dniu 19 kwietnia 1894 na hipotekę weszli 
| lub uchwały licytacyjnej nie otrzymali, U3ta- 
I nowiony kuratorem adw. dr. Komeriner w 
[ Borszczowie.
i Borszczów, 7 października 1894.



L. 10997 (8881 3 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 11 stycznia 1895 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 19 lutego 1895 
nawet poniżej takowej licytaeya realności 1. 
248 według wyk. hip. 90 ks. gr. Kamionki 
Leiby Katza własnej, na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie pto 14 rat po 6 zł. 
50 et. i 61 zł. 14 ct. z pn.

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i tych wierzycieli hipote­
cznych, którzyby uzyskali hipotekę na po­
wyższej realności po dniu wystawienia wy­
ciągu hipotecznego ustanawia się kuratorem j 
adw. dr. Ehrlicha w Skałacie.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 21 września 1894.

Cena szacunkowa 85 zł. 
Wadyum wync3i 8 zł. 50 et. 
Kalwarya, 24 listopada 1894.

L. 10921 (8283 3—3)
Dnia 28 stycznia 1895 i dnia 27 lutego 

1895 o godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 360 ks. gr. gm. Przyborów objętej Igna­
cego Siyrny i spadkobierców śp. Lucyi Styr- 
nowej własnej na rzecz Towarzystwa zalicz­
kowego w Brzesku celem zaspokojenia sumy 
61 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Parvi w Brzesku. 

G. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 10 listopada 1894.

L. 13858 (8875 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Israela Salomo­
na Selingera do Karoliny z Schmidtów Fioko­
wej i spól. w kwocie 300 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 10 stycznia 1885 
i dnia 7 lutego 1895 o godz. 9 rano egze­
kucyjna licytaeya 5/7 części realności pod 
lwh. 105 w Chrzanowie położonej dłużników 
własnej.

Cena wywołania 524 zł.
Wadyum 58 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytueyą adw. dr. da­
szyńskiego.

Chrzanów, dnia 6 listopada 1894.

Ł 9437 (8344 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że celem zaspokojenia pretensyi Dona 
Herscna Wallacha vr kwocie 80 zł. w. a. z 
pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 17 
stycznia 1895 i dnia 21 lutego ,1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod lk. 502 w 
Husiatynie położonej wyk. hip. 1. 356 księgi 
gr. gm. kat. Husiatyn objętej a Efroima Lieb- 
stera własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 490 zł. 60 ct. w. a.

Realność ta przy drugim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 49 zł. 06 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Konstanty Rudnicki w Husiatynie.
Husiatyn, 7 listopada 1894

L. 18212 (8105 3—3)
W dniach 25 stycznia i 25 lutego 

1895 każdym razem o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna licytaeya 
realności lwh. 188, 287 i 289 gm. Zurawi- 
czki objętych na zaspokojenie pret6nsyi g a \ 
zakładu kred. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 550 zł.

Cena wywołania realności pierwszej 
605 zł., drugiej 360 zł., trzeciej 715 zł.

Wadyum wynosi kwoty 61 zł, 36 zł. 
72 zł.,

I rzy drugim terminie zostanie powyż­
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Kuratorem, niewiadomych wierzycieli i 
tyen, którym uchwała licytacyjna nie zosta­
łaby w czas doręczoną ustanowiono adw. 
dr. Jahla, ze substytueyą adw. dr. Segala 
obu z Jarosławia.

Protokół oszacowania, wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tas. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 20 października 1894.

sumy 716 zł. 52 ct. 8 prc. odsetek od 17 s 
czerwca 1893 bieżących i kosztów 10 zł.
3 ct. na rzecz gr. kat. cerkwi Bożego Na­
rodzenia w Tarnopolu odbędzie się dnia 30 
stycznia 1895 i 27 lutego" 1895 o godzinie 
10 przed południem w biórze nr. 7 tegoż 
sądu obwodo wego przymusowa sprzedaż real­
ności dłużników Peisacha Herzoga, Scheindli 
Ochs zam. Schwerdfingar i Eliasza Ochsa 
własnych w Tarnopolu pod lk. 706b, 706c, 
706d, 706e, położonych, objętych wyk. hip. 
ks. gr. gminy miasta Tarnopol 566, 567, 
568 i 569 w droaze jawnego przetargu.

Cen? wywołania poniżej której realności 
te na pierwszym terminie .sprzedane nie bę- 
bą wynosi 8586 zł. 63Ys ct*

Poręczne 860 zł
Bliższe warunki przejrzeć można w re- j 

gistraturze sądu.
Kuratorem nieznanych i późniejszych 

wierzycieli jest adwokat dr. Kwiatkowski w 
Tarnopolu.

Tarnopol, 27 października 1894.

spadkowej śp. Mkryi z Juhanów Wasylów 
należącej i 33|60 części realności lwh. 17 
w Walawie do Oleksy Chudzio należących.

Cenę'wywołania realności lwh. 269 sta­
nowi kwota 262 zł. zaś 33/60 części realno­
ści lwh. 17 kwota 209 zł

Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adwokata Skalę w Przemyślu z 
substytuczą adw. dr. Gcldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaeowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 30 września 1894.

L. 11011 (8285 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 200 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Wysokiego 
Skarbu w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości whl. 296 gminy Przysłup-Majdau o- 
bjętej, dłużnika Harasyma Mielnika własnej 
na dniu 23 stycznia 1895 i 25 lutego 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 18 zł. 30 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze sądowej. Kuratorem wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr Staneeki z Kałusza. 

Kałusz, 5 września 1894.

L. 13166 (8098 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 137
zł. 86 ct. z pn, odbędzie się na rzecz Na­
tana Farba w tut. sądzie sprzedaż 20/80 
części posiadł, whl. 1465 i 1/3 części po­
siadłości whl. 1485 gna. Kałusz objętej, dłu- 
żniczej masy spadk. Dawida Leiby Buchs- 
bauma własnej, na dniu 21 stycznia 1895 i 
21 lutego 1895 każdym razem o gd. 10 rano.

Wadyum wynosi 70 zł. 30 ci.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad 
dr. Staneeki z Kałusza.

Kałusz, 16 listopada 1894.

L. 38351 , (8058 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ay cywilny w Krakowie podaje do wiadomo­
ści, że celem rozwiązania wspólnej własno­
ści realności lwh. 22 w Nowej wsi narodo­
wej odbędzie się w tym. sądzie dnia 5 lute­
go 1895 i dnia 26 marca 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w biurze nr. 29 egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytaeyę 
realności lwh. 22 ks. gr. gm. kat. Nowa 
wieś narodowa objętej, Ksawery z Wójcików 
Miarczyńskiej w 84/316. Franciszka Miar- 
czyńskiego w 36/216, Herman? Fritseba w 
48/216, Maryi Wójcikównej w 8/216, Zofii 
Wójcikównej w 8/216, Ryszarda Wójcika w 
8/216, Jana Wójcika w 8/216, Kazimiry Wój­
cikównej w 8/216 i Heleny Wójcikównej w 
8/216 częściach własnością będącej.

Cena wywołania 3168 zł. a. w.
Wadyum 316 zł. w. a.
Resztę warunków licyt&cyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kraków, 15 października 1894.

L. 7008 (8266 3 - 3 )
Dnia 23 stycznia i 26 lutego 1895 ka­

żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa licytacja realności według wyk. 
hip. 1. 495 ks. gr. gminy Mikołajów dłużni­
ka Michała Lewickiego własnej celem za­
spokojenia resztująeej wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 93 zł. 41 ct. wa. z 5°/0 
odsetkami od dnia 12 maja 1393 bieżąeemi.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także ni­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Józefa Palido- 
wicza z Mikołajowa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 20 października 1894.

L. 11142 (7732 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 56 
zł. 47 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Ban- 
ku włość, w likw w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości whl. 167 gm. Kopanka, dłużni­
ka Jakóba Liebersbaoh włlfaej, na dniu 28 
stycznia 1895 i 28 lutego 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano,

Wadyum 20 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

warunki można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Wittlin z Kałusza.

Kałusz, dnia 16 października 1894.

L. 14732 (7830 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk 82 w Załanowie wedle wyk. hip. nr. 
872 tejże gminy dłużnika Michała Franey- 
szyna własnej, na zaspokojenie wierzytelno­
ści Mojżesza Karpfena w kwocie 18 zł. 67 
ct. dnia 7 lutego 1895 i dnia 14 marca 
1895 o godz. 10 rano na pierwszym termi­
nie za lub wyżej ceny szacunkowej 192 zł., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum -wynosi 19 zł. 20 et.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorom nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 18 listopada 1894.

L. 9438 (8265 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 28 zł. 86 et. odbędzie się na rzecz 
Jakóba Sattlera w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż połowy posiadłości wyk. hip.
1. 206 gm. Kalwarya objętej, dłużniczej ma­
sy Antoniny Lisowskiej własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 21 stycznia i 21 
lutego 1895 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę waiunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony notaryusz Jaworski.

L. 13662 (8111 8—8)
C. k. Sąd pow:atowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż Leiby Helmana własnych 3/4 czę­
ści realności whl. 228 ks. gr. gm. Stojanów 
objętej na zaspokojenie zaległych u Leiby 
Helmana opłat propinaeyjnych w ilości 12 
rat no 7 zł. 50 ct. z pn. dnia 25 stycznia i 
dnia 25 lutego 1895 każdym razem o gd. 
10 rano, a to na pierwszym terminie za lub 
wyżej eeny szacunkowej 450 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowej,

Wadyum wynosi 45 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli nieznanych i dla tych, 
którymby rezolucja licytacyjna przed ter­
minem zj jakiegokolwiekbądż powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu. wyciągu tabularnego tj, po dniu 1 
sierpnia 1894 prawo zastawu uzyskali, usta­
nowiono kuratorem Zdzisława Więckowskie­
go ck. notaryusza z Radzieehowa i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej Tcytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Radzieehów, dnia 30 września 1894.

L. 27576 (8024 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Pinkasa Kranzlera w kwocie 600 zł. z 
pn. w dniu 11 lutego 1895 i 12 marca 1895 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż połowy realności lk. 218 dziel. VIII. w 
Krakowie, lit. A. oznaczonej, wedle lwh. 
1609 na imię Maryi Siódmak zapisanej.

Cena wywołania wynosi 4400 zł.
Wadyum 440 zł?
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr Józ f Gleitzmann, zastępca dr. 
adw. Jakób Deiches.

Kraków, 9 listopada 1894.

L. 9992 (8236 3—8)
O. k. Sąd powiatowy w Kooyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego -włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie 9 rat po 24 zł. i 1 raty 24 zł. 44 ct. 
odbędzie się w tut. sądzie d.21 stycznia 1895 i 
22 lutego 1895 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 76 w 
Wierzchowcach nieobjętej masy spadkowej 
Wawrzyńca Pitury własnej.

Cena wywołania wynosi 260 zł. w. a.
Wadyum 26 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania, przejrzeć mo­
żna  w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 5 października 1894.

L. 19590 (8303 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że eelem ściągnięcia na 
rzecz Banku krajowego sum 435 zł. 67 ct., 
435 zł. 50 ct„ 435 zł. 32 ct„ 435 zł. 13 ct., 
434 zł. 94 ct. i 11950 zł. 22 ct. z pn. od­
będzie się dnia 24 stycznia 1895 i 21 lute­
go 1895 każdym razem o godzinie 9 przed 
południem, w biórze nr. 15 egzekucyjna sprze­
daż realności pod lk. 2147 w Tarnopolu 
wraz z przynależytośeiami do masy leżącej 
Klemensa Zywiekiego należącej

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę­
dzie wynosi 28000 zł.

Wadyum 2800 zł.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności można przej­
rzeć w registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych został u- 
stanowiony kuratorem adw. dr. Blaustein ze 
substytueyą adw. dr. Horowitza.

Tarnopol, 1 grudnia 1894.

L. 6999 (8158 8—3)
O. k. Sąd powiatowy miejskc-delegowa- 

ny w Brzeżanach podaje do wiadomości, że 
w celu zaspokojenia pretensyi Nissena Kal- 
misa w kwocie 200/ zł. z przynależnościami 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali nr. 3 w dniach 22 stycznia 1895 i 22 
lutego 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż połowy rdalnośei w Narajowie wedle 
whl. 730 tejże gminy Izaka Wachsa własność 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 825 zł., niżej 
której na powyższych terminach sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 82 zł. 
50 et. w a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ­
rzyby dopiero po dniu 14 września 1894 ja­
ko dniu wystawienia extraktu tabularnego, 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie mniej wierzycieli z miej ■ 
sea pobytu niewiadomych, do rąk ustano­
wionego niniejszem kuratora w osobm adw. 
dr. Schiissla ze substytucją p. adw. dr. Czaj­
kowskiego, jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 15 września 1894.

L. 8277 (8269 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi dóbr w 
Żywcu pko Jakóbowi Zoniowi pto 16 zł. 70 
et. z pn, rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż dłużnika Jakóba Zonia własnej 1/4 czę­
ści realności lwh. 144 ks. gr. gminy kat. 
Tresna objętej na dzień 23 stycznia 1895 i 
na dzień 27 lutego 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Wadyum 1 zł. 82 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 18 zł. 

18 ct. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Żywiec 2 października 1894,

L. 14307 (8035 8—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia
„Gazeta Lwowska" Nr. 291 z dnia 21 grudnia 1894.

L. 8915 (8231 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Przemyślu podaje do powszechnej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Hesehla 
Schussheima i Herscłu Eoraa przeciw Ole- 
ksie Chudzio i nieobjętej masie spadkowej 
Maryi z Juhanów Wasylów o zapłacenie 
kwoty 360 zł. a w. z pn. odbędzie się dnia 
21 stycznia 1895 i dnia 22 lutego 1895 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biórze nr. 9 przymusowa sprzedaż realno­
ści lwh .269 w Walawie do nieobjętej masy i

Zl. 9142 (8835 3— 3)
Vom k. k. Bezirksgerichte Biała wird 

kundgemacht: Es ist iiber Ansuehen des 
Adolf Korbel die exekutive Versteigerung 
der der Coneursmassa der Augustę Lawischka 
gehórigen auf 21075 fi. geschatzten Reali- 
taten NO. u. GE Z. 68 und 69 der Cat. 
Gemeinde Biała bewilligt und siad hiezu zwei 
Feilbiethungstermiaen auf den 21 Janner 
und auf den 18 Februar 1895 10 Uhr Vor- 
mittags mit dem Anhange angeordnet wor- 
den, dass diese Realitat8n bei der ersteu 
Feilbietung nur urn oder ttber den Schatzungs- 
werth, bei der zweiten aber auch unter dem- 
selben hintangegeben wird.

Die Lizitationsbedingnisse wornach ein 
jeder Lizitant 10 Prc. Vadium erlegeu hat, 
sowie das Sehatzungsprotokoll und der Grund- 
buehsextrakt kónnen in der hierg. Registra- 
tur eingesehen werden.

Biała, 26 November 1894.



L. 13891 (8313 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej 
wedle wyk. Lip. 232 tejże gminy dłużników 
Józefa Tabinowshego względnie jej masy 
spadkowej własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Leiby Wilfa w kwocie 100 zł. aw. z pn. 
dnia 28 stycznia 1895 i dnia 11 marca 1895 
zawsze o g. 10, rano a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Wady urn wynosi 50 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy 

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 16 października 1894 do tabuli weszli 
kuratorem p. dr. Bieńczewskiego adw. w 
Dobromilu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej lieytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 2 listopada 1894.

L. 9588 (8411 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

łasza, iż dnia 21 stycznia, 1895 i dnia 25 
latego 1895 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż 1/3 części realności lwh 
102, ks. gr. gm. Olesno objętej, Franciszka 
Golemy własnej, na rzecz Jakóba Fertiga 
celem zaspokojenia sumy 7 zł. 40 ct. w. a.

Cena wywołania 250 zł. 38 ct. wa.
Wadyum 25 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adwokat dr. Szancer w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dn. 25 października 1894.

L. 10832 (8412 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 21 stycznia 1895 i dnia 21 
lutego 1895 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż l/4j i 2/48 części real­
ności lwh. 50 ks. gr. gra. Lubasz objętej 
Tomasza Dudy własnych, na rzeez Pesli 
Brand celem zaspokojenia sumy 9 zł. 50 et. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 342 zł. 72 ct.
Wadyum 34 zł. 27 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 3 grudnia 1894.

L. 13054 (8408 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w jednym terminie mianowicie dnia 
25 stycznia 1895 także poniżej ceny wywo­
łania relicytacya realności według whl. 170 
w Jeziorzanach położonej nieobjętej masy 
spadkowej śp. Onufrego Fedorowicza własnej 
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowie pto 12 rat 
po 11 zł. 45 ct. z pn.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrześ w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz 
nych ustanawia się kuratorem adw. dr. Ko 
merinera z substytucją adwokata dr. Dorun- 
diaka.

Borszczów, d. 30 października 1894.

L. 7051 (8377 1—3)
W dniach 24 stycznia i 1 marca 1895 

każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacja 
realności Dmytra Bogacza własnej pod lk. 
122 w Chotyńeu położonej, wykazem hip. 1. 
49 księgi gruntowej gminy Chotyniec obję­
tej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 
zaspokojenie pretensyi banku wzajemnych 
ubezpieczeń „8Uvia“ w Pradze w kwocie 
224 zł 6 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania 737 zł. 30 ct. 
Wadyum 73 zł. 73 ct 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono p. Ludwika D-llera z Krakowa.
Protokół oszacowania oraz bliższe wa' 

runki licytacyjne przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Kraków, 8 listopada 1893.

hip. 1. 942 ks. gr. gminy Czarnokońce wielkie 
objętych dłużnika Hnata Soroki syna Semka 
własnych, które przy pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową, zaś przy drugim 
terminie niżej ceny szacunkowej sprzedane 
zostaną.

Zakład wynosi 24 zł. 50 et. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. adw. dr. Henryk Nathansohn.
Husiatyn, 16 września 1894.

L, 7175 (8246 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
(w likwidacyi) w ZaKliczynie przeciw Micha­
łowi Kumórkowi o zapłacenie reszty kwoty 
21 zł. 24 ct. a. w. z pn. rozpisaną zostaje 
w tutejszym, sądzie sprzedaz realności lwh. 
37 ks. gr. gm. kat. Dzierżaniny objętej Mi­
chałka Kumórka własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 24 stycznia i 25 lutego 1895 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi­
chał Zieją w Wojniczu.

Wadyum wynosi 130 zł.
Wojnicz, 31 listopada 1894.

L. 6656 (8212 1—3)
G. k. Sąd powiatowy egłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Majera Kurza wy­
noszącej 2000 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lieyta- 
cyę jednej czwartej części realności pod lk. 
175 i 176 położonej, objętej wyk. hip. I. 207 
i 208 w księdze gruntowej gminy kat. Dę­
bica wedle karty własności do dłużników tj. 
spadkobierców Aschera Goldberga w 1/4 czę­
ści należących w sądzie tutejszym w biurze 
nr 2 w dwóch terminach a mianowicie dnia 
24 stycznia i dnia 28 lutego 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem

Cena wywołania 353 zł. 73 et. i 435 
zł. 92 ct.

Wadyum 36 zł. i 44 zł. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Aleksandra Wisłockiego z za­
stępstwem Leopolda Hetpera.

Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, 28 września 1894.

L 5483 (8166 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Wiśniczu za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia reszty z su­
my 500 zł. z pn. przeprowadzi na rzecz ga­
licyjskiego Zakładu kredyt ziemskiego w li­
kwidacji we Lwowie w tut. sądzie sprzedaż 
posiadłości 55 gm. lwh. katastralnej L pnica 
murowana objętej, dłużnika Ignacego Czy­
żewskiego własnej, dnia 24 stycznia i 7 ma­
rca 1895 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony no- 
taryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 150 zł 
Cena szacunkowa 1500 zł.
Wiśnicz, 28 listopada 1894.

L. 6788 (8343 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wieny<eluc>- 
ści Fedia Kłapków vel Kłopotinka w kwo­
cie 5 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 24 
stycznia 1895 i dnia 21 lutego 1895 o go­
dzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż całej realności wyk. hip.
1. 822 i 2/3 części ciała hipotecznego wyk.

L. 6798 (8121 1 - 3 )
Odbędzie się o godzinie 10 rano, duia 

24 stycznia 1895 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 lutego 1895 nawet poniżej licy­
tacja realności lk. 45 księgi Kobyło włoki a 
to nieobjętej masy po Annie Czech zam. Dy- 
siewicz tudzież nieletnich Maryi, Stefana, 
Petra i Semka Czech własnej na rzecz Mi­
chała Koczkura w Kobyłowłokach pto 80 zł. 
z przynależnościami.

Cena wywołania 1383 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza Widawskiego w 
Budzanowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 26 lipea 1894.

L. 16601 (8319 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż Dmytra Kuryłów własnej poło­
wy realności whl. 516 ks. gr. gm. Chołojów 
objętej na zaspokojenie pretensyi Abrahama 
Krańca w kwocie 40 zł. 49 ct. dnia 28 sty­
cznia i dnia 1 marca 1895 każdym razi m 
o godz. 10 rano a to na pierwszym termi­
nie za lub wyżej ceny szacunkowej 82 zł. 
50 ct., na drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 8 zł. 25 et 
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 10

sierpnia 1894 prawo zastawu uzyskali, ku­
ratorem p. dr. Bernarda Altera adwokata z 
Radziechowa i tychże wierzycieli o rozpi­
saniu niniejszej lieytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, d. 24 października 1894.

L. 13642 (8177 1—B)
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wykazem hipotecznym 
597 ks. gr. gm’ Stojanów objętej Abrahama 
Uszerowicza własnej na zaspokojenie preten­
syi Sehmarjeg Imber w kwocie 30 zł. 66 
ct. dnia 25 stycznia i dnia 25 lutego 1895 
każdym razem o godz. 10 rano, a to na 
pierwszym terminie za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 2638 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 263 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wyda­
niu wyciągu tabularnego tj. po dniu 20 
sierpnia 1894 prawo zastawu uzyskali, ku­
ratorem p. dr. Bernarda Altera adw. z Ra 
dziechowa i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacji i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, dnia 30 września 1894.

Konkursa.
L. 4973 (8393 2 - 2 )

Magistrat miasta Jasła ogłasza 
konkurs na posadę weterynarza miej­
skiego z roczną płacą 400 zł.

Termin do wnoszenia podań ozna­
czony dc 15 stycznia 1895.

Jasło, 13 grudnia 1894.
Burmistrz 

Metzger m. p.

L. 1674 (8394 2—3)
Konkurs.

Wydział powiatowy w Bohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs 
na opróżnioną posadę lekarza dla okrę­
gu sanitarnego z siedzibą w Bohorod- 
czanack obejmującego 11 gmin z lu­
dnością 22911.

Płaca roczna 500 zł. (1000 koron) 
zaś ryczałt na koszta podróży służbo­
wych 318 zł. (636 koron) rocznie.

Kompetenci muszą w myśl § 7 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 17 
Dz. ust. kraj. prócz dostatecznej fizy­
cznej zdatności udowodnić się mającej 
świadectwem c. k. lekarza powiatowe­
go lub też świadectwem lekarskie m 
potwierdzonem przez c. k. lekarza po­
wiatowego, wykazać następujące wa­
runki:

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, z przedłożeniem metryki uro­
dzenia ;

2. Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. Nieskazitelny charakter;
4. Znajomość języków krajowych;
5. Praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
Pierwszeństwo mają ci, którzy 

wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, albo egzaminem 
fizykackim.

Posada na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną na rok jeden.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Wydziału powia­
towego na ręce podpisanego prezesa 
najdalej dó 15 stycznia 1895.

Bohorodczany, 17 grudnia 1894.
Prezes 

Józef Szeliński.

dokumentami zaopatrzone podania w drodze 
swej przełożonej władzy najdalej do dnia 10 
stycznia 1895 do ck. Nadprokuratoryi Pań­
stwa w Krakowie przesłać.

Kraków, dnia 16 grudnia 1894.

L 74562 ' (8347 3—3)
KONKURS

na posadę efcspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Gorzycach w powiecie Tarno- 
brzegskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 
100 zł. ryczałtem kancelaryjnym 20 zł. i 
wynagrodzeniem 180 zł. za codziennego po­
słańca pieszego do Nadbrzezia i na powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 grudnia br. w c k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, d. 12 grudnia 1894.

Upadłości.

L. 4421 (8348 3—3)
Celem obsadzenia opróżnionej przy 

c. k. zakładzie kary w Wiśniczu posady dy­
rektora w VIII. klasie rangi z roczną płacą 
1400 zł. do.datkiem aktywalnym 240 zł. 
wolnem pomieszkaniem oraz tytułem depu­
tatu 27 metr. kub. twardego, 14 met. kub 
miękkiego drzewa i 23 kgr. świec łojowych 
z obowiązkiem złożenia kaucyi w wysokości 
całorocznej płacy rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tg posadę winni swe

(8382 3—3)
W myśl uchwały powziętej przez ogół 

wierzycieli masy rozbiorowej firmy N. Bar- 
baseh Syn we Lwowie podaje się do publi­
cznej wiadomości, żo wierzytelności rzeeżonej 
masy rozbiorowej pod następującymi warun­
kami sprzedane zostaną:

1. Na sprzedaż przeznaczone są wszy­
stkie wierzytelności masy rozbiorowej firmy 
N. Barbasch Syn we Lwowie o ile takowe 
są objęte księgami handlowemi tejże firmy, 
znajpującemi się w przechowaniu u zarządcy 
masy.

Sprzedająca masy rozbiorowa nie ręczy 
atoli wcale ani za należność a tem mniej za 
ściągalność wierzytelności do sprzedaży 
przeznaczonych.

2. Sprzedaż nastąpi w drodze ofert pi­
semnych, które mają być wniesione na ręce 
zawiadowcy masy adw. dr. Bernarda Tennera 
we Lwowie przy ulicy Kościuszki 1. 10 do 
dnia 25 stycznia 1895 do godziny 12-tej w 
południe.

Później wniesione oferty nie będą 
przyjęte.

3. Oferenci winni dołączyć do oferty 
pisemnej ofiarowaną cenę kupna w gotówce 
gdyż inaczej oferta nie będzie przyjętą.

4. Wydział wierzycieli sprzedającej 
masy zastrzega sobie prawo odrzucenia 
wniesionych ofert do dnia 1 lutego 1895 
włącznie.

W terminie tym zawiadomieni zostaną 
oferenci o odrzuceniu ich ofert za równo- 
cz snym swrotem złożonej ceny kupna.

5 Nabywca sprzedanych wierzytelności 
otrzyma po zatwierdzeniu jego oferty, do­
kument uprawniający go do dysponowania 
nabytemi wierzytelnościami a na żądanie 
takie księgi handlowe i odnośne środki do­
wodowe.

6. Spis wierzytelności masalnych przej­
rzeć można u podpisanego zarządcy "masy 
w godzinach urzędowych.

We Lwowie, d. 17 grudnia 1894.
Zarządca masy rozbiorowej firmy N. Bar­

basch Syn.
Dr. Bernard Tenner.

L. 120 (8398)
Do likwidacyi pretensyi Leona Willne- 

ra do majątku Mojżesza Morgunowskiego i 
Markusa Swattlera$ zgłoszonej, wyznaczam 
termin na 31 grudnia 1894 o godz. 9 z ra­
na, o czem ogół wierzycieli zawiadamiam.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, 2 grudnia 1894 

Komisarz konkursowy.

L. 11320 (8420 1—3)
Sprostowanie.

W umieszczonem w Gaz Nr. 281, 282 
i 283 ogłoszeniu z d. 21 listopada 1894 1. 
19744, w sprawie otwarcia konkursu do 
majątku Wolfa Druckera, Dawida Druckera 
i Abisza Druckera, zaszłą pomyłkę prostuje 
się niniejszem, mianowicie: że termin do 
potwierdzenia tymczasowego zawiadowcy ma­
sy, a względnie do wyboru nowego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, ustanowiony został na dzień 4 lu­
tego 1895 a nie na dzień 4 listopada 1895 
jak mylnie wydrukowano w wyżej podanych 
numerach.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, dnia 15 grudnia 1894.

Kuratele.
L. 8072 (8317 3—3)

Katarzyna Klukowa z Woliny uznana 
marnotrawną ; kuratorem Woiciech Chwiej. 

Nisko, d. 17 października 1894.

L. 6903 (8374 3—3)
Justyn* Nestoryak lat 25 córka po A- 

leksym Nestoryaku z Brunar wyż. uznana 
głupkowatą a kuratorem dla niej jest Wa­
syl Hubiak z Brunar wyż.

Grybów, 26 listopada 1894.



L. 17192 (8260 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. m. d. w Przemyślu u- 

znaje Iwana Kisiła z Siedlisk marnotrawcą 
ustanawiając kuratorem Stefana Masełkę z 
Siedlisk.

Przemyśl, dnia 24 czerwca 1894.
C. k. Sąd pow. miej. deleg.

L. 5277 (8287 3—3)
Karola Matkowskiego z Jacowiec u- 

znano za umysłowo chorego i ustanowiono 
mu Michała Drobnickiego z Jacowiec kura­
torem.

0. k. Sąa powiatowy.
Nowe Sioło, d. 20 października 1894.

L. 14194 fe (8293 2 - 3 )
Elżbieta Nedbal z Tarnobrzegu zostEła 

uchwałą sądu obwodowego w Rzeszowie z 
29 listopada 1894 1. 9988 uznaną za umy­
słowo chorą; kuratorem jej mąż Leon Ne­
dbal ustanowiony.

C. k' Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 5 grudnia 1894.

L. 12670 (8318 2 - 3 )
Wojciech Zagórski rolnik z Szaflar zo 

stał uznany za marnotrawcę.
Kuratorem dla niego ustanowiono Jana 

Homelskiego z Szaflar organistę.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowytarg, dnia 8 grudnia 1894.

L. 10250 (8310 2 - 3 )
Michał Karaniec z Połonicznej uznany 

głupkowatym; kuratorem jego ustanowiony 
Paweł Mielnik z Połonicznej.

Busk, 6 września 1894.

L. 1677 (8389 1 - 3 )
Hryhor Pyłypów i Kseńka Pyłypów 

rolnicy w Rusiłowie uznani marnotrawcami, 
Kuratorem ustanowiony Hnat Błyszezak 

z Rusiłowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty 25 lutego 1894

L. 11304 (8415 1 - 3 )
Ogłasza się, że Antonina Brda uznaną 

została za umysłowo chorą i pozostaje pod 
kuratelą Jana Brdy z Karaczynowa 

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 12 grudnia 1894.

Wyroki prasowe.
L. 6154 (8421)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p k. i § 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nro 24 czasopisma: „Nowy Robotnik" z 
dnia 10 grudnia 1894, pod napisem „Spra­
wiedliwość klasowa" w ustępie od słów 
„Rozprawa ta“ aż do słów „burżuazyi i 
szlachty" zawiera znamiona występku z 
§ 300 uk. i |art. pod napisem „w państwie 
gdzie Madejski" zawiera znamiona występku 
z § 300 uk. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15 grudnia 1894.

Rozmaite oowieszczenia.
, 12659 (8391 3 - 3 )

Sąd Rymanowski zawiadamia, że w 
irawie Towarzystwa zaliczkowego przeciw 
omaszowi Holizna i innym o zapłacenie 
50 zł., ustanowił dla pierwpozwanego nie- 
'adomego z pobytu kuratorem Jurka Andryc 

termin do rozprawy na 21 grudnia 1894 
wyznaczył.

Rymanów, 23 listopada 1894.

L. 532 (8372 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Michała Żydy- 
ka z TworylBego zawiadamia, ze w skutek 
pozwu Efroima Langsama de praes. 23 sty­
cznia 1. 532 przeciw niemu o zapłacenie 
32 zł. z pn. termin na dzień 28 grudnia 
1894 wyznaczono, a dla niego kuratora w 
osobie Mikołaja Jankowieza ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 24 stycznia 1894.

L. 531 (8371 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Stefana Jach- 
waka z Tworylnego zawiadamia, że w sku­
tek pozwu Efroima Langsama de praes. 23 
stycznia 1894 1. 531 przeciw niemu o za­
płacenie 25 zł. wa. z pn. termin na dzień 
28 grudnia 1894 wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie Mikołaja Jankowieza 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowion mu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 24 stycznia 1894.

12814 (8316 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Katarzynę Baranową, że Antoni 
Rzeźnik wytoczył przeciw niej pozew o 140 
zł. i że termin na dzień 15 stycznia 1895 
na godzinę 9 z rana wyznaczono a kurato­
rem adw. dr. Brzeskiego w Mielcu ustano­
wiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, d. 26 listopada 1894.

L. 9160 (8330 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Apolonię 
Kurezabową, ażeby do spadku po swoim 
bracie śp. Wojciechu Marku w przeciągu 1 
roku tem pewniej się zgłosiła, ileże w razie 
przeciwnym spadek ten ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z ustanowionym kuratorem 
Józefem Markiem pertraktowany będzie.

Tuchów, d. 28 listopada 1894.

L. 25221 (8302 3—3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Jana Mękaia, 
że na skutek wniesionego przeciw niemu i 
Wiktoryi Mękalowej o zapłatę sumy wekslo 
wej 100 zł. w. a. z pn. po*wu wydano ró 
wnocześnie nakaz zapłaty i takowy ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. tutejszemu 
dr. Emilowi Psarskiemu doręczono.

Tarnów, d. 13 grudnia 1894.

(8384 3—3)
Dr. Adolf Dawidowiez, adwokat w Śnia- 

tynie został na mocy uchwały Rady dyscy 
plinarnej z dnia 30 czerwca 1894 1. 121 
zatwierdzonej orzeczeniem Senatu dyseypli 
narnego przy c. k. Najwyższym Trybunale z 
dnia 11 października 1894 1. 11575 z listy 
adwokatów wykreślony.

Substytutem jego ustanowiliśmy pana 
Władysława Kaweckiego adw. w Śniatynie.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów, d. 7 grudnia 1894.

L. 7773 (8383 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za­

wiadamia Onyszka Szegdę, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, że Mojżesz Siifen 
wniósł 21 września 1894 do 1. 7773 prze­
ciw niemu i innym skargę o 33 zł. wa., na 
którą termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 29 stycznia 1895 o godzinie 9' rano 
został wyznaczony.

Ustanawiając dla Onyszka Szegdy kura­
torem Piotra Szegdę wzywa się go by z ku­
ratorem, któremu skarga doręczoną została 
co do obrony się porozumiał lub sądowi in­
nego zastępcę przedstawił, gdyż w razie za­
niedbania wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać.

Sieniawa 30 września 1894,

(8385 3—3)
Pan dr. Ludwik Tadeusz Antoni 3 im. 

Grzybowski wpisany został z dniem 13 gru­
dnia 1894 na listę adwokatów z siedzibą w 
Czortkowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, d. 13 grudnia 1894.

L. 9840 (8337 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ma­
cieja Paleja, iż Jan Czernek wniósł przeciw­
ko niemu pozew o zapłacenie kwoty 70 zł. 
z pn. wskutek którego termin do obrony na 
dzień 22 lutego 1895 wyznaczono.

Wzywa się zatem Macieja Paleja, aby 
ustanowionemu dlań w osobie adwokata dr. 
Ludwika Parnego z Brzeska kuratorowi wska­
zał środki do obrony służące, lub innego za­
stępcę sobie obrał i sądowi o tem oznajmił, 
gdyż wynikające ze zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Brzesko, dnia 29 listopada 1894.

L. 25307 (8350 3 —3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Lezera 

Rubina z miejsca pobytu niewiadomego, że 
równocześnie przeciw niemu wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 283 zł. 36 ct. aw. 
z pn. Mendlowi Herzbaumowi i doręczono 
takowy ustanowionemu kuratorowi tut. ad­
wokatowi dr. Glaserowi Ludwikowi.

Tarnów, 13 grudnia 1894.

aby go w dniach 45 od ogłoszenia tego e- 
dyktu przedłożył, inaczej dokument za umo­
rzony uznanym by został.

Tarnów, dnia 6 grudnia 1894.

ty udzielił, lub innego zastępcę tut. sądowi 
wskazał.

Kołomyja, 24 listopada 1894.

L. 243B6 (8349 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie na prośbę Towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przemysłu wzywa posia­
dacza zaginionego wekslu z daty Tarnów 
dnia 30 kwietnia 1893 w trzy miesiące od 
daty w Tarnowie płatnego, na 270 zł. aw. 
opiewającego przez Nuchema Manheimera 
na własne zlecenie wystawionego na rzecz 
Towarzystwa kredytowego dla handlu i prze­
mysłu w Tarnowie, żyrowanego przez Izaka 
Frieda i Mojżesza Lajbla akceptowanego,

L. 8077 (8841 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Semana Jurczysz^ka, że przeznaczoną 
dla niego rezolucyę hipot. tut. sąd. z d. 10 
marca 1893 1. 1382 doręczono ustanowione­
mu dla niego kuratorowi ad actum Feciowi 
Stafiniakowi, któremu Seman Jurczyszak ma 
dostarczyć środków swej obrony.

Grybów, dnia 30 grudnia 1893.

L. 25310 (8353 3—3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia Lesera 

Rubina, z miejsca pobytu niewiadomego, że 
równocześnie przeciw niemu wydano nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 341 zł. 51 ct. a w. 
z pn. Leserowi Spirze i doręczono takowy 
ustanowionemu kuratorowi tut. adw. dr Lu­
dwigowi Glaserowi.

Tarnów, dnia 13 grudnia 1894.

L. 18366 (8355 3—3)
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że c. k. notaryusz w 
Wojniczu Dr. Stanisław Bartman ma z dniem 
31 grudnia 1894 aprzestać urzędowanie 
swoje w WojnLzu i w dniu 1 stycznia 1895 
objąć urząd notaryusza w Dąbrowie. 

Kraków, dnia 11 grudnia 1894.

L. 41358 (8298 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 20 kwietnia 1894 
do 1. 20550 wniosła Dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw Teodorowi Hasiuk prośbę o 
dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi prawa 
zastawu dla kwoty 31 zł. 20 ct. wa. z pn. 
w stanie biernym realności 1. 122 wyk. hip. 
w Kuczurniku.

Gdy miejsce pobytu Teodora Uasiuka 
nie jest wiadomem, został dla mego adw. 
dr. Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Teodora Hasiuka, 
aby do swej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, a. 18 sierpnia 1894.

L. 6210 (8103 3—3)
W depozycie c. k. Sądu powiatowego 

w Skawinie znajdują się od lat przeszło 30 
następujące masy:

w gotówce:
Karola Borkowskiego 50 ct.
Franciszki Piątkowskiej 30 ct.
Józefa Majeranowskiego 60 ct. 

w książeczkach kasy oszczędności: 
Andrzeja Kołodzieja 53 zł. 15 et. 
Klemensa Gładysiewicza 9 zł. 71 ct. 
Karoliny lo Kosiewicz 2o Kaczmarczyk 

24 zł. 87 ct.
w prywatnych zapisach długu: 

Małoszezaka 8 zł. 92*/» ct.
Franciszka i Jana Żaka 10 zł. 55l/iet. 
Mikołaja Satuli 10 zł. 50 ct.
Andrzeja Kołodzieja 28 zł.
Karoliny lo  Kosiewicz 2o Kaczmarczyk 

13 zł. 141/, ct.
Józefa Lenczowskiego 37 zł. 55 ct. 
Mojżesza Dawidowicza 96 zł. 261/*et. 
Stanisława Rechowieza 39 zł. 90 ct. 
Tomasza i Anastazyi Kotuleckich 43 

zł. 16 ct.
Szczepana Kapłona 189 zł.
Wzywa się przeto uprawnionych, aby 

prawa swe do tych depozytów w przeciągu 
| jednego roku, sześciu tygodni i trzech dni 
! wykazali, gdyż w razie przeciwnym depozy- 
ta te jako przepadłe Wysokiemu e. k. Skar­
bowi przyznane i wydane zostaną.

; Skawina, 19 listopada 1894.

L. 22361 (8095 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stanisława hr. 

Żółtowskiego przeciw Natanowi Oberlauder 
o 4000 zł. ustanawia się w miejsce zmarłe­
go kuratora Dra Doboszyńskiego niewiado­
mego z miejsca pobytu Natana Oberl&ndera 
kuratorem Dr. adw. Bergwerka z substytucją 
Dr. Falka.

Ma nieobecny kuratorowi dać potrze­
bną informacyę lub innego zastępcę usta­
nowić.

Drohobycz, 30 października 1894.

L. 41360 (8297 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 21 czerwca 1894 
do 1. 31997 wniosła Dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw Nikolai Wasili Kroitor prośbę 
o dozwolenie egzekucyjnej intabulacyi pra­
wa zastawu dla kwoty 10 zł. 40 ct. w. a. 
z pn. w stanie biernym realności 1. wyk. 
hip. 167 w Reussenyi.

Gdy miejsce pobytu Nikolai Wasili 
Kroitor nie jest wiadomem, został dla niego 
adwokat dr. Soroń kuratorem, a tegoż za­
stępcą adw. dr. Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Nikolai Wasili Kro.- 
tor, aby do swej obrony służące środki u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej szkodliwe na 
stępstwa sam sobie przypisze.

Lwów, dDia 18 sierpnia 1894.

L. 4120 ' (8809 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Aleksandra Konopkę, iż Urban Ryszawy z 
z Roczyn wniósł przeciw niemu skargę de 
praes. 21 czerwca 1894 1. 4120 o uznanie 
prawa egzekucji za zgasłe ewentualnie o 
zapłacenie kwoty 25 zł. w. a. z pn. i że do 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 16 
stycznia 1895 o godzinie 9 rano, kuratorem 
jego jest dr. Jan Malec adwokat w Andry­
chowie.

Andrychów, d. 23 czerwca 1894.

L. 8444 (8332 3 - 3 )
0. k. Sąd powatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Stefana 2 imion Stanucha, iż celem 
doręczenA mu tus- uchwały z dnia 24 mar­
ca 1894 1. 2195 którą dzwolono intabula­
cyi prawa własności realności w Lubince 
lwh 33 na rzecz Adama Kutschery ustano­
wiony został kuratorem Jana Ogar z Lubin- 
k: i temuż powyższa uchwała została dorę­
czoną.

Tuchów, d. 15 listopada 1894.

L. 20427 (8220 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s. II 

we Lwowie wzywa niniejszem Annę Kowal­
ską, na której rzecz w stanie biernym ciała 
hipotecznego Iw. 76 księgi gruntowej gminy 
Zamarstynów jako na kaieie głównej i ciał 
hipotecznych 1. w. 346 i 473 tej samej księgi 
jako na kartach ubocznych jest pod dniem 
19 października 1841 na podstawie dekretu 
dziedzictwa po Michale Kowalskim z dnia 5 
października 1841 1. 2470 zaprenotowany
obowiązek Mateusza Kowalskiego „uiszczenia 
Armie Kowalskiej (matce; 1/5 części w go­
towych pieniądzach ratami" a względnie jej 
niewiadomycn z życia i miejsca pobytu pra- 
wonabywców, ażeby w ciągu jednego roku, 
tj. najdalej do dnia 1 listopada 1895 równo­
cześnie swe do powyższej wierzytelności w 
sądzie tutejszym zgłosili, po bezskutecznym 
bowiem upływie tego terminu amortyzacya 
pretensyi i wykreślenie prawa zastawu dla 
niej zaprenotowanego będzie na żądanie in­
teresowanych zarządzonem.

C. k. Sąd pow. miej. del. s. II.
Lwów, 17 października 1894.

L. 19511 (8025 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Mojżesza Reiss przeciw 
Jonie Hibner pto 622 zł. 80 ct. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Jony Hibner adw. dr. Aller- 
handa z substytucyą adw. dr. Milgroma i 
doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z 24 li­
stopada 1894 1. 19511

Pozwanemu Jonie Hibner polecamy, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi swe za^zu-

L. 45787 (8138 2—3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza , że dnia 11 maja 1894 do
1. 24710 wniosła dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Salamonowi Dawidowi Szmilowiczo- 
wi prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabu­
lacyi prawa zastawu dla kwoty 31 zł. 20 ct. 
z pn. w stanie biernym połowy realnośei 1. 
wyk hip. 303 gm kat. Dobrotwór.

Gdy miejsce pobytu Silamons Dawida 
Szmilowieza nie jest wiadomem , został dla 
niego adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Kwiatkowski miano 
wanym.

Wzywa się zatem Salamona Dawida 
Szmilowieza, aby do swej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisze.

O k. Sąd krajowy.
Lwów, 15 września 1894.

L. 8712 (8028 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Ignacego i Joannę Olszewskich, iż na 
prośbę Ludwika i Cecylii Turlejów dozwolił 
wpisu egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 300 zł. z pn. w stanie biernym real- 

j ności 1. wyk. 896 w Nowym Sączu Ignace- 
i go i Joanny Olszewskich własnej na rzecz 
i Ludwika i Cecylii Turlejów i że odnośna 
j uchwała z dnia 5 października 1894 1. 8712 
i doręczona została kuratorowi panu adw. dr. 
j Wąsikiewiczowi w Nowym Sączu dla nich 
: ustanowionemu.

Nowy Sącz, 6 października 1894.



L. 45786 (8189 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 7 lutego 1894 do
1. 6600 wniosła dyrekcya upadłego Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
przeciw Georgowi Simionowicz prośbę o do­
zwolenie egzekucyjnej iatabulacyi prawa za­
stawu dla kwoty 57 zł. z pn. w stanie bier­
nym realności 1. 1807 wykazu hip. w Ku- 
ezurmare.

Gdy miejsce pobytu Georga Simiono­
wicz nie jest wiadomem , został dla niego 
adwokat dr. Soroń kuratorem a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Kwiatkowski miano­
wanym.

Wzywa się zatem Georga Simonowicz, 
aby do swej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył lub też in­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

0. k. Sąd krajowy.
Lwów, 22 września 1894.

L. 18219 , (8115 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca poby­
tu niewiadomych Scheindlę i Mosesa Lu- 
ckerów że na prośbę Natana Farba wydano 
przeciw nim dnia dzisiejszego nakaz za­
płaty sumy wekslowej 300 zł. wa. z pn. i 
doręczono takowy ustanowionemu dla nich 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Lerschowi z 
zastępstwem tutejszego adw. dr. Hermana 
Falka z wezwaniem aby w czasie należy­
tym udzielili ustanowionemu kuratorowi po­
trzebną do zarzutów informaeyę lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego sądowi wy­
mienili inaczej bowiem skutki prawne z ieh 
zaniedbania wynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 24 listopada 1894.

L. 23086 (8114 3—8)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako h an d low y  zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Scheindlę Lockerową i Mose­
sa Lockera, że na prośbę Natana Farba wy­
dano przeciw nim dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 zł. wa. z pn. i 
doręezono takowy ustanowionemu dla nic-h 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Izydorowi 
Falkowi z zastępstwem tutejszego adw. dr. 
Hermana Falka z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielili ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebną do zarzutów informaeyę lub 
innego zastępcę sobie obrali i takowego są­
dowi wymienili, inaczej bowiem skutki pia- 
wne z ich zaniechania wynikłe sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, 24 listopada 1894.

L. 19844 (8026 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Antoniego Czubatego prze­
ciw Bronisławowi Gryzieckiemu pto 87 zł., 
ustanowił kuratorem dla pozwanego, z miej­
sca pobytu niewiadomego Bronisława Gry- 
zieckiego adwok. dr. Zipsera z substytueyą 
adw. dra Milgroma i doręczył pierwszemu 
nakaz zapłaty z 24 listopada 1894 1. 19844 

Pozwany winien ustanowionemu kura­
torowi swe środki obrony zapodać lub inne­
go zastępcę tut. sądowi wskazać.

Kołomyja, 24 listopada 1894.

K. 4902 _ (8019 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Michała Kozłowskiego, że prze­
znaczoną dla niego rezolueyę hip. tut. sąd. 
z 28 grudnia 1893 1. 7818 doręezono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad aetnm 
Alojzemu Muszyńskiemu, któremu Michał 
Kozłowski ma dostarczyć środków swej obrony.

Grybów, 10 września 1894.

L. 8692 (8831 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Sawę, iż celem doręczenia mu tus. 
uchwały z dnia 30 czerwca 1894 1. 4018 
którą dozwolono intabulaeyi egzekucyjnego 
prawa zastawu ula należytości Ewy Grube- 
rowej w kwocie 150 zł. z przyn. w stanie 
biernym realności lwh. 156 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Piotrkowice, objętej 
Michała i Katarzyny ze Skórków Sosów 
własnej ustanowiony został kuratorem Woj­
ciech Orczyk i temuż powyższa uchwała zo­
stała doręczoną.

Tuchów, d. 20 listopoda 1894.

L. 59851 (8206 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Maryi Rychło- 
wskiej przeciw H. Edm. hr. Potockiemu 
o 728 zł. 81 ct. adwokata dr. W. boronia, 
z zastępstwem przez adwokata dr. Krasiń­
skiego, kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Henr. Edm. hr. Potockie­
go i zawiadamia go z wezwaniem, aby temu 
kuratorowi potrzebną informaeyę udzielił, do 
swej obrony służące kroki uczynił i o tern 
sądowi doniósł.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 24 listopada 1894.

i L. 9473 (8406 1—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Chaję Heller, że 
Karol Budyś wniósł przeciw niej pozew o 
uznanie kwoty 20 zł. za zapłaconą z przyn., 
który do rozprawy ustnej na dzień 14 stycz­
nia 1885 zadekretowano.

Wzywa się Chaję Heller, by na po­
wyższym terminie sama lub przez pełnomoc­
nika stanęła, lub też ustanowionemu dla niej 
kuratorowi adw. Di Wciśle informacji udzie­
liła, inaczej z zaniedbania powstałą szkodę 
sama sobie przypisze.

Bochnia, 30 sierpnia 1894.

L. 9378 (8410 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie nie­

znanego z miejsca pobytu 01exę Gorał z 
Woli górzańskiej zawiadamia, że wskutek po­
zwu Mikołaja Ryhanicz de praes. 28 listo­
pada 1894 1. 9-378 przeciw niemu o zapła­
cenie 6 zł. z pn. termin na dzień 28 gru­
dnia 1894 wyznaczono, a dla niego kuratora 
w osobie Bańka Dobrzańskiego ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił lub sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Baligród, 29 listopada 1894.

L. 3914 (8405 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Bochnia zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jana 
i Maryaanę Czajów, że przeciw nim wyto­
czyła Róża Ratajska pozew 1. 2507/93 o wy­
kreślenie prawa zastawu dla sumy 92 zł. 48 
ct. m. k. z karty C. realności lwh. 81, 791 
i 792 gminy Ujście solne, że termie do roz­
prawy wyznaczono na 14 stycznia 1895, że 
dla nich ustanowiono adwokata Wcisłę z 
Bochni kuratorem, z którym mają się poro­
zumieć, lub iunego zastępcę sobie obrać i 
sądowi donieść.

Bochnia, 29 marca 1893.

L. 9170 (8387 1 - 3 )
Zawiadamia się z życia i miejsca po­

bytu niewiadomego Ferdynanda Gerharda, 
że o wykreślenie pretensyi 94 zł. wal. wied. 
na jego rzecz intabulowanej na karcie C. 
poz. 1 realności wyk. hip. 186 księgi grunt. 
Winniki & Weinbergen Wacława Hartma- 
na własnej, wniesioną została prośba
1. 9170/94 zaezem w razie jego nie zgłosze­
nia się do 31 grudnia 1895 pozyeya wykre­
śloną zostanie na dalsze żądanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, d. 3 listopada 1894.

L. 25309 8352 1—3)
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia Le­

sera Rubina, z miejsca pobytu niewiadome­
go, że równocześnie przeciw niemu wydano 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 260 zł. w a. 
z pn. Salomonowi Rittermanowi i doręczono 
takowy ustanowionemu kuratorowi tut. adw. 
dr. Ludwikowi Glaserowi.

Tarnów, d. 13 grudnia 1894.

L. 10089 (8333 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
domych Samuela Bursztyn, Jakóba Lebrecht. 
Wolfa Lebrecht a w razie ich śmierci ich 
nieznanych spadkobierców, iż z powodu 
wniesionego przeciw nim w tutejszym sądzie 
pod dniem 23 listopada 1894 1. 10089 przez 
Judę Maneberga i Heni Mansberg pozwu o 
wykreślenie ze stanu biernego 1/2 realności 
objętej 56 wyk. hipot. m. Złoczowa prawa 
zastawu dla 250 i 50 rubli ros. 200 rubli 
ros. i 400 zł. mk. z pn. na rzez pozwanych 
zahypotekowanej, celem zastępywania po­
zwanych względnie ich spadkobierców w 
przeprowadzić się mającym sporze na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tutejszy 
adwoaat dr. p. Mijakowski z dodaniem mu 
na zastępcę adw. p. Rożankowskiego ustano­
wionym został

Wzywa się przeto pozwanych a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Złoczów, 1 grudnia 1894.

L. 8070 (8854 1- 3 )
W depozycie tut. Sądu przechowane są 

od lat 30
w gotówce:

1. dla Ignacego Dzwonkowskiego kwo­
ta 80 ct.

w książeczkach kasy oszczędności:
2. dla Kaspra Klimczaka 5 zł.
3. dla Jana Malika 10 zł. 50 ct.
4. dla Anny Kus 4 zł. 86 et. 

w prywatnych zapisach długu;
5. Anny Frydman 52 zł. 50 ct.
6. Pawła i Maryi Mazurów 154 zł. 67 

ct. w. a.
7. Józefa Psarskiego 1312 zł. 50 ct.
8. Salomei Rzuehowskiej 1680 zł.
9. Macieja Samborskiego 286J zł. 35 

ct. w. a.
Wzywa się zatem niewiadomych z ży­

cia i miejsca pobytu właścicieli powyższych 
depozytów a względnie ich spadkobierców i 
prawonabywców, aby w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni do sądu w Tucho­
wie się zgłosili i wykazali swoje prawa do 
powyższych depozytów, gdyż po upływie tego 
terminu wymienione depozyta o ile stanowią 
gotówkę i książeczki kasy oszczędności u- 
znane zostaną jako przepadłe na rzecz Wy­
sokiego skarbu Państwa, prywatne zaś za­
pisy długu z kasy depozytowej wyjęte w i 
registraturze sądowej złożone zostaną.

O. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 17 listopada 1894.

L. 25308 (8351 1—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Le­

sera Rubina z miejsca pobytu niewiadomego 
że równocześnie przeciw niemu wydano na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 294 zł 89 ct 
w. a. z pn. Salamonowi Rittermanowi, i do­
ręczono takowy ustanowionemu^ kuratorowi 
tut. adw. dr. Ludwikowi Glaserowi.

Tarnów, d. 13 grudnia 1894.

L. 28860 (8400 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnowie zawiadamia nieznanego z po­
bytu Mechla Furmanna, iż Alter Szaja Siiss- 
kind i Blume Susskind z Tamowa wnieśli 
przeciw niemu pozew sumaryczny o zapła­
cenia kwoty 42 zł. 80 ct. w. a. z pn., na 
który wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 7 stycznia 1895 godz. 9 rano.

Kuratorem ad actum dla Mechla Fur­
mana ustanowiono adw- dr. Malawskiego z 
substytueyą adw. dr. Steca w Tarnowie.

Wzywa się więc Mechla Furmanna, 
aby albo ustanowionemu kuratorowi środków 
do obrony dostarczył albo innego pełnomo­
cnika sobie obrał i takowego sądowi wcze­
śnie przed terminem wymienił, inaczej bo­
wiem skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Tarnów, 15 listopada 1894.

L. 24955 (8396)
C. k. Sąd obwodowy jako S^d han­

dlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że stosownie do postanowienia c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie z dnia 6 grudnia 1894
1. 12517 wpisy do rejestru handlowego wno­
szone w r. 1895 ogłaszać będziemy w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej" i „Ga­
zety Wiedeńskiej", zaś wpisy w rejestrze 
spółek zarobkowych i gospodarczych w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, a. 18 grudnia 1894;

L. 71941 (8422 1 *3)
Wedle doniesienia cesarsko-niemieckie- 

go państwowego Urzędu pocztowego w Ber­
linie, dozwolony jest w Belgii przywóz pocz­
tą noszonej odzieży tudzież używanej bieliz­
ny i pościeli, jeśli się wysyła przedmioty 
te jako podarunek podróżny przed podróżu­
jącym lub za nim.

W dotyczących deklaracjach cłowych 
należy jednak oznaczać posyłki o takiej za­
wartości jako „pakunek podróżny, bagaże 
(bagages).“

We Lwowie, dma 9 grudniz 1894.
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.

L. 2677 (8192 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa spadkobierców Dawida Donnera z L u ­
baczowa dnia 11 kwietnia 1891 bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłego, by wT ciągu roku tem pewniej 
uprawnienie do tego spadku wykazali, gdyż 
inaczej spadek ten jako bezdziedziczuy fi­
skusowi przypadnie.

Lubaczów, d. 7 czerwca 1894.

L. 23610 (8184 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Józefa Schatza, że na prośbę 
Maksymiliana Zygmunta Kurzem wydano 
przeciw niemr. dnia dzisiejszego nakaz za­
płaty snmy wekslowej 250 zł. w. a. z pn. 
i doręezono takowy ustanówionemu dla 
niegc kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
Blausteinowi z zastępstwem tutejszego adw. 
dr. Lorscha z wezwaniem, aby w czasie na­
leżytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informaeyę, lub in ­
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądo­
wi wymienił, inaczej bow iem skutki prawne 
z jego zaniedbania sam sobie przypisze.

Stanisławów, 1 grudnia 1894.

L. 40903 (8156)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie ogłasza niniejszem, że dnia 8 li­
stopada 1894 wpisaną została do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych nowa firma: „krajowe Towarzystwo 
dla wytworzenia przemysłu fabrycznego" 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, którego główne postanowienia są 
następujące:

1. Datą kontraktu związkowego jest 
dzień 22 października 1894;

2. Firma Towarzystwa opiewa jak

wyżej nadmieniono a siedzibą jego jest mia­
sto Kraków;

3. Celem Towarzystwa jest zakładanie 
fabryk w kraju we własnym zarządzie lub 
spółce, tudzież branie udziału w już istnie­
jących fabrykach na wspólny zysk lub stra­
tę stowarzyszonych;

4. Na zgromadzeniu założycieli tego 
Towarzystwa dnia 22 października 1894 od­
bytem wybrani zostali pierwszymi Dyrekto­
rami stowarzyszenia,

a) Dyonizy Kośnierski i
b) Ludwik Halski, obaj w Krakowie 

zamieszkali;
5. Wszelkie ogłoszenia i zawiadomie­

nia od Towarzystwa wycbodące opatrzone 
być mają jego nazwą i podpisem Dyrekcyi;

6. Odpowiedzialność członka za zobo­
wiązania Towarzystwa jest ograniczoną do 
kwoty złożonej na udziały, a członek* posia­
dają tylko jeden udział odpowiada tylko za 
kwotę 1 zł. w. a. czyli dwóch koron; i

7. Dyrekcya zastępuje Towarzystwo 
na zewnątrz i będzie firmę Towarzystwa w 
ten sposób podpisywać, iż pod słowami 
stampilią wyciśniętemi „krajowe Towarzystwo 
dla wytworzenia Przemysłu fabrycznego 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" obaj Dyrektorowie swe podpisy 
własnoręcznie umieszczą D. Kośnierski, L. 
Halski.

Kraków, dnia 3 listopada 1894.

L. 12455 (8183 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamir. z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych pozwanych Ohaimai Glassera i 
Samuela Glassera, że na prośbę Judy Josia 
2 imion Weissblut w Stanisławowie wydał 
uchwałę z dnia 11 sierpnia 1894 1. 12455 
tegoż ck. sądu obw. o zniesienie współwła­
sności realności objętej wyk. hip. 1. 480 gm. 
kat. Stanisławów, i że tę uchwałę doręezono 
ustanowionemu kuratorowi ad actum adwo­
katowi dr. Buczyńskiemu, przyezem wzywa­
my ich by rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do ochrony ich praw potrzebaą informaeyę 
udzielili, lub iunego zastępcę sądowi przed­
stawili.

Stanisławów, d 11 sierpnia 1894.

L. 15118 (8159 1—3)
Niewiadomego z życia i miejsca poby­

tu Michała Polaczyka zawiadamia się, że 
celem doręczenia mu rezolucyi z 3 listopada 
1889 1. 4175 zezwalającej na wpis prawa 
własności połowy realności Ism. 180, 126 i 
129 gminy Łabowa objętych, pierw jego 
własnej, na rzecz Stefana Ziaji kuratorem 
adwokata dr, Gałkiewieza ustanowiono, któ­
remu potrzebne informaeyę udzielić ma.

Nowy Sącz, d. 8 października 1894.

L. 33102 (8154 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż dnia 26 lipca 1891 zmarł 
Józef Munk w Krakowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nieznającil pobytu ustawowego 
dziedzica Majera Munka, wzywa go, aby w 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającemi się i i z kuratorem 
adwokatem dr. Kopffem dla niego ustano­
wionym.

Kraków, 9 listopada 1894.

L. 41376 (8155)
C. k. Sąd krajowyy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmis : „Zakład sto­
larski i pierwsza krakowska parowa fabryka 
posadzek Bracia Muranyi".

1. że do tej spółki przystąpił dnia 1 
listopada 1894 jako trzeci jawny, spólnik P. 
Tadeusz Stryjeński w Krakowie zamieszkały,

2. że firma spółki odtąd opiewać będzie 
„Bracia Muranyi i S-ka“ i

3. że do zastępowania spółki na ze­
wnątrz uprawniony jest każdy z jawnych spól 
ników, oraz że każdy spólnik firmę w ten 
sposób samoistnie podpisywać będzie, iż pod 
wyciśniętemi stampilią słowami : „Bracia 
Muranyi i S-ka" podpisze bądź Tadeusz Stry­
jeński swoje nazwisko „Stryjeński", bądź 
Leonard Muranyi słowa: „L. Muranyi",bądź 
Roman Muranyi słowa: „R. Muranyi".

Kraków, dnia 23 listopada 1894.

L. 5023 (8195 1—3)
Do spadku po ś. p. Antonim Pietra­

szek synie- Jana beztęstamentarnie dnia 23 
stycznia 1892 w Dzikowie nowym zmarłym 
pozostałego, konkurują nieznane z miejsca 
pobytu dzieci spadkodawcy Jan Pietraszek i 
Magda Pietraszek zamężna Walat, których 
się wzywa, aby w ciągu,5 roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu, w sądzie tu­
tejszym stanęli i deklaracyę do tego spadku 
wnieśli, gdyż inaczej takowy z zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem dla nich w 
osobie Pawła Mozol z Dzikowa nowego u- 
stanowionym pertraktowany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 31 lipca 1894.



L. 6105 (8149 1—8)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie do rejestru han­
dlowego dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy firmie zarejestrowanej „To­
warzystwo handlu skór i wyrobu obuwia w 
Dobczycach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką", iż na Walnem Zgro­
madzeniu tegoż Towarzystwa dnia 14 lutego 
1894 odbytem, uchwalono rozwiązanie i li- 
kwidacyę rzeczonego Towarzystwa, i że Wal­
ne Zgromadzenie wybrało likwidatorami: 
Wojciecha Podsadeckiego, Wincentego Kru 
pę i Antoniego Stocha, którzy firmę Towa­
rzystwa w ten sposób podpisywać będą, ze 
pod wyciśniętą stampilią firmą „Towarzystwo 
handlu skór i wyrobu obuwia w Dobczycach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" z dodatkiem w „likwidacyi" wszyscy 
trzej likwidatorowie wypiszą swoje imiona i 
nazwiska.

Wzywamy zatem wierzycieli tego To­
warzystwa, aby się z swemi preteasyami do 
tegoż Towarzystwa zgłosili.

Kraków, 22 marca 1894.

L. 4570 (8198 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u- 

stanawia dlaj nieznanego z miejsca pobytu 
Eisyka Scbneidra w sprawie tabularnej z 
Izakiem Herschem SilbermaDem kuratorem 
adwokata Turzańskiego i wzywa Eisika Schnei- 
dra, by ustanowionemu kuratorowi potrze­
bnych informacyi udzielił.

Lubaczów, dnia 15 czerwca 1894.

L. 21625 (8113 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomo, że wskutek prośby Leiby 
Knopp i tow. de pr. 7 października 1893 1. 
15078 wdrożył postępowanie o uznanie Izaa 
ks Arona Fisehlera, który przed zwyż trzy­
dziestu laty, licząc już wówczas czterdzieści 
i kilka lat życia ze Stanisławowa, swojego 
dotychczasowego miejsca zamieszkania pra­
wdopodobnie do Eosyi lub Rumunii się wy­
dalił, i odtąd o sobie żadnej nie dał wdado- 
mości, za zmarłego, i wzywa każdego któ­
ryby o nim jaką wiadomość posiadał, by o 
tern sądowi lub ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Gelerterowi najdalej do 1 lutego 
1896 tern pewniej doniósł, ile że po bezsku­
tecznym upływie tego terminu nazwany 
Izaak Aron Fischler za umarłego uznany 
zostanie.

Stanisławów, 10 listopada 1894.

wird und vorlaufig mit der Leitung der in 
Budapest erriehteten Zweigniederlassung 
betraut worden ist, fernei

b) dass die besagte Tuehfabriksfirma j 
Eduard Zipser & Solni eiae Zweigoiederlas- j 
sung und zwar ein Tueh- und Schafwoll-i 
waaren Fabrikslager in Budapest, Elisabeth- ' 
platz 8 unter der Firina Eduard Zipser & ' 
Sohn erriehtete. 1

Wadowice, 6 Dezember 1894. j

Podarunki na Gwiazdkę i JNowy Kok!!
Książk1' do nabożeństwa w pięknych oprawach, albumy na fotografie, pamiętniki, ramki, 
fotografie i obrazki św , różańce na srebrnych drutach z srebrnemi krzyżykami, medaliki 

złote i srebrne, nowoóoie w papierach listowych i t. d.
p o l e c a  p o  n a d z w y c z a j  n i s k i c h  c e n a c h  1403

Wincenty Kuczabiński, Lwów, ul Karola Ludwika 1 3.

L. 28184 (8160 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnowie wzywa niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Floryana Czarnika, ażeby w 
przeciągu jednego roku licząc do dnia ogło­
szenia mniejszego edyktu po raz trzeci, 
wniósł deklaracyę do spadku po śp. F ran­
ciszku Czarniku dnia 31 stycznia 1893 w 
Szynwałdzie z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z daty Szynwałd p 7  stycznia 
1893 zmarłym pozostałego, inaczej bowiem 
spadek przeprowadzonym będzie z dziedzica­
mi zgłaszającemi się z kuratorem Gawłem 
Szrutkiem ze Szynwałda dla niego ustano 
wionym.

Tarnów, dnia 4 listopada 1894.
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L. 23220 ‘ - (8116 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca poby­
tu niewiadomych Scheindlę i Mosesa Lo 
ckerów, że na prośbę Mosesa Dawida Hel- 
dera wydano, przeciw nim dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. wa. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
nich kuratorowi tutejszemu adw. dr. Hau li- 
chowi z zastępstwem tutejszego adw. dr. 
Izydora Falka z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielili ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebną do zarzutów informaeyę, lub 
innego zastępcę sobie obrali i takowego są 
dowi wymienili, inaczej bowiem skutki pra­
wne z ich zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, 24 listopada 1894.

Doniesienia prywatne.

BENEDYKT K0PERNICKI
optyk i  mechanik „pod Kopernikiem“

L w ó w , p lao  i w .  D uoh a (604 
(ul. Teatralua 1. 6 naprzeciw głównego odwacru),

poleca w wiel­
kim wyborze i po 
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daleko- 
widzę,barometry, 

ciepłomierze. Umądzonie dzwonków elektrycznych. 
Wszelkie reparacje uskuteczniają si? najrychlej i na;- ( 
taniej Zamówienia z. orowiucri załatwiam odwrotnie.

Rok założenia 1855.

i ł a s z e w s ł i
zegarmistrz

Lwów ul. Akademicka 1. 8 
noleca swój

skład zegarków
i "

ściennych,
szwarewaldskick 

i podróżnych. 
Każda sprzedaż i naprawa 

pod gwarancyą. 1349

Kompletne wyprawy ślubne,
fabryczny skład płócien i bie­
lizny stołowej, ehiffonów, oraz 

wielki wybór nowości
na suknie damskie

Zak ład  studniarski
dla budowy studzien wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel­
kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteczniane przez facho­
wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. 
Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty. 

Leopolda Dominika spadkobierców
studn iarstw o , Lwów, u l. K ościopalna 1. 1. 1248

L u d w i k  J f t g e r
koloni a-Ehrenfeld

maszyny rozdrabniające
w najmocm^jpzem wykonaniu, trwale 
bez prochu pracujące, do mielenia ce­
mentu, żwiru Tomasza, szamoty, kwar- 
cytu, szpatu, gliny, wapnia, gipsu i rud 

dalej
młyny walcowe, przyrządy 
do łamania kamieni, młyny 

do kamieni i t. d.
zupełne urządzenia

ij dla fabryk cementu, szamoty, ce­
gieł, gnoju i gipsu.

Cenniki darmo. 1435

4 ciągnienia 2, 5 i 14 stycznia!
Polecamy nastgpną grupę z bardzo wielkimi wygranymi: 

au str. los czerw onego krzyża, -' ■ ciągnień z głó- 7 QQ AGA podozas
serbsk i los ty ton iow y , *5 /  wnymi wygranymi ■ y  sPłaty-

■ r% U h  K a ż d y  lo s  m u s i  w y j ś ć  z  u r n y .
-u" “ Wszystkie cztery losy na 40 rat miesięcznych 

po 1 zł 30 ct.
T,11VJósziy  los.

w ęgiersk i los czerw , k rzyża . ____
1 w iedeńsk i los k o m unalny  na 37 rat miesięcznych po zł. 6.
1 3 p rc. los k red y t, z iem ski I I  em. na 357* rat miesięcznych po zł. 4.

Natychmiastowe wyłączne prawo do wygianych po złożeniu pierwszej raty. — Spłaty ratalne
wolne od porta. 1430

Kantor wymiany Werner i Sp
Listy ciągnień gratis i franko.

Wiedeń I., Wipplingerstrasse 39.
Zlecenia z prowincyi odwrotnie.

L. 2465 (8167 1—3)
Niniejszem zawiadamia się Annę Sa­

dową z miejsca pobytu niewiadomą, źe ce 
lem doręczenia iej tus. ucbw&łv tabularnej 
z dnia 22 września 1893 1. 6517 uitam - 
wiono kuratora ad aetum Leona Buraka z 
Winnik.

Wzywa się tedy Annę Sadową, aby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych d> 
obrony jej praw informacyi dostarczyła bądź 
w sądzie osobiście się zgłosiła gdyż złe 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Żółkiew, dnia 30 czerwca 1894.

poleca
M. Bałłabana następca

1002

L. 2596 (8162 1- 3)
W sprawie egzekucyjnej Skarbu pań­

stwa przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Boryn z Starego Łyśca pto 
9 zł. 34 ct. w a. ustanowiono kuratorem dla 
Józefa Boryna Piotra Kurysia c. k. not. 
w Bohorodczanacb.

C. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, d. 29 czerwca 1894

Zl. 7372 (8172)
Das k. k. Kreis ais Handelsgericht in 

Wadowice yerordnet die Eintragung im 
Handelsregister ffir Gesellschaftsfirmen der 
in der Fabriksfirma „Eduard Zipser & Sohn“ 
in Mikuszowice ad Biała yod dereń Eigen- 
thflmern angemeldeten Yeranderungen dahin: 

a) dass die Firma Herrn Eduard Ale- 
xander Zipser, Sohn des óffentlichen Gesell- 
schafters Herrn Alexander Zipser ais óffen­
tlichen Gesellschafter in die bisher aus den 
Herrn Alexander Zipser und Erwin Zipser 
ais Gesellschaftern bestehende oflene Han- 
delsgesellschaft aufgenommen hat welcher 
die Firma Eduard Zipser & Sohn zeichnen

MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i ś* ięu  m»g<tzvn zamknięty.

Ważne dla Gospodyń!
Na zbliżające się święta poleca swój 

olbrzymi skład

M A S Ł A
pod gwarancyą naturalnego, dworskiego, de­
serowego i kucbonne, jako też jaj* »sz-lkich 
gatunków sera i wszystkich towarów 
Kolonialnych w najcelniejszych gatun­

kach o i0"/0 taniej niż wszędzie
MuMn Bnchitań

przedtem J. 11. Snchstab 
pod dwoma gołąbkami 

u l i c a  K r a k o w s k a  l i c z b a  2 5 .  139

Do desinfekcyi
K w a s  k a r b o l o w y  surowy, 
K w a s  k a r b o l o w y  czyszczony, 
W a p n o  karbolowe i chlorowe, 
P r o s z e k  d o  d e s m f e k c y J ,  
S i a r c z a n  ż e l a z a ,  
K w u s l a r c z a i i  w a p i e n n y ,  
N a f t a l i n ę  a n t i b a k t e r i o n ,  
K r e s o l f n ę ,  Ł y s o l ,  
S a d m a n g a n  p o t a s z u

i poleca 1163 i

Alojzy Hubner j
Lwów, Rynek L 38.

O s t r z e ż e n i e
przed. Tolâ ą, I oszustw em !

Wiadomo wszystkim, że Galicya jest rajem dla rozmaitych oszustów wiedeńskich 
i zagranicznych. Codziennie czytamy o wysprzedażaeh z powodu rzekomych krachów itp. 
blag. Ogłaszane przez nich rozmaite lichtarze, tacki srebrne, kubki, sitka — wszystko to 
blacha mosiężna pociągnięta niklem.

U w a g a .  Aby uchronić Publiczność przed wyzyskiem, przyjęliśmy w y s p r z e d a ź  
wyrobów z patentowanego ameryk. srebra, największej fabryki na świecie, która z powodu 
stagnaeyi oddała nam tylko za cenę roboty t. j. za 5 zł. następ, jący przedmioty, dopóki 
zapas starczy :

6 sztuk najlepszych noży stołowych z angiclshiem ostrzem,
6 sztnh ameryk. patent, srebrnych widelców z jednej sztuhi,
<1 sztuh ameryk. patent, lyżeh srebrnych,

12 sztuk ameryk. patent, łyżeczek srebrnych,
1 wielka ameryk. patent, chochla srebrna,
1 mniejsza ameryk. patent, srebrna chochla do mleka.

Razem sztuk 32 tylko za 5 zl.
Oi>rócz t.p g o  na życst-nip dort-jemy;
6 sztuk deserowych noży z ang. ostrzem,
6 sztnk deser, w idelców z patent, amer. srebra z jednej sztuki.

12 sztuk tylko za 2 zl. 10 et.
Amerykańskie pamutowaue srebro jest białym metalem, zachowuje białość srebra 

przez 30 lat i jest najzdrowszem w użyciu i smaku.
Wspaniałe to nakrycie nadaje się także na podarek gwiazdkowy lub noworoczny. — 

Ze ogłoszenie nasze n a jrz e te ln ie jsz e , zobowiązujemy się publicznie odesłać pieniądze, 
koma sie towar me podoba.

„ W ik to ry a “  główna ageneya we Lwowie pi. Halicki !. 12 I. p. w tym domu, 
gdzie panorama. Prawdziwe tylko z naszą marką ochrom.ą „K orona W iktOrya“ . Wy­
syłka na prowincję za pobraniem lub gotówką. Proszek do czyszczenia 8 ct.

ĘgdĘ'' Uznanie. Tfsiące listów odbieramy z podziękowaniem n. p.
Z Zadowoleniem dzigknję, proszę mi przysłać drugi taki sam garnitur nakryć stołowych.

1432 A d o l f  N o w o ś w i e c k i ,  mechanik w Stanisławowie.

fil dczneo I P
1423

Stosownie do §§. 7 i 9 statutów naszych wzywamy ni- 
niejszem naszych Panów Akcyonaryuszów do uskutecznie­
nia wpłaty drugiej na akcye subskrybowane w wysokości 
25°|0 podpisanego kapitału, czyli zł. 125 na każdą akcyę 
na ręce Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
aż do dnia 1 lutego 1895.
Galicyjskie akcyjne Towarzystwo przemysłu cukrowniczego

w Przeworsku,
Jan hr. Mycielski p. pa. W. Jurek,
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( H Z u m c r e s l r a . )

Panna Genia Emińska — jako okaz dzie­
wicy 19-letniej, zdrowej, silnej, zdolnej, 
energicznej i pełnej dobroci, —dalej jako dziec­
ko pochodzące z gniazda czystego, bez skazy, 
była w mieście ideałem dla wielu młodych 
epuserów. Ale już na prawdę rozgorzał pod­
starzałą miłością p. Hilary Wroeiński c. k 
nadpoborca, radny miejski, właściciel kamie­
nicy i 55 lat, które przedstawiało indywi­
duum, łyse, czerwononose i głupio śmieszne

Ale zakochał się na gwałt, no i chciał 
się żenić z panną Genią.

A jak to bywa zwyczajnie u tycn kon­
kurentów, którzy czterdziestkę na padole pła­
czu przekroczyli, nie zbadał wpierw serca 
panny, lecz wystrzelił swym afektem miło 
snym wprost przed rodzicami.

Rodzice byli za tą „partyąu Dlaczego? 
To psychologiczną zostanie tajemnicą mamy 
i tata, lecz ten rezultat nas obchodzi, i-  
oboje zgodnie uznali, iż ich Geniusia będzie 
jako pani nadpoborezyni i właścicielka ka­
mienicy szczęśliwą i co najważniejsza w tym 
materyalistycznym końcu stulecia, będzie mia­
ła byt zabezpieczony.

W pokoiku zaś panny Geni nastąpił 
wybuch płaczu, przysięga, że nie będzie żoną 
tego starego trutnia i że raczej wybierze 
powieściową klasztorną drogę.

Rozpoczęły się swary, utarczki, wzy­
wania do posłuszeństwa dla rodziców i ani 
się nie oglądnęła panna Genia jak się to 
stało, że sproszono gości, wezwano księdza 
proboszcza dla większej uroczystości i odbyto 
wielkie, huczne zaręczyny. A tern samem 
zamknięto dom rodziców panny Geni dla 
wszelkich akademików, bezpłatnych prakty­
kantów, auskultantów również bezpłatnych i 
innych dżentelmenów z widokami, a brakiem 
poważnego „Zahlungsbogen*

Natomiast p. Hilary jako „szczęśliwy* 
narzeczony miał zapewnione dla siebie wtor­
ki, czwartki i soboty jako dnie narzeczeń 
skieh wizyt nie licząc niedziel, w których 
„służył* (jak sam mówił) zawsze lożą w te ­
atrze, a tem samem miał sposobność do­
starczyć swojej (?) pannie Geni paczkę po 
madek podczas antraktów.

Układano już termin ślubu a tymcza­
sem panna Genia, jak wiadomo z ekspozycyi, 
dziewczyna energiczna, postanowił* nie dać 
za wygraną i walczyć do skutku. Jestcze 
możeby nie zdecydowała się na walkę, ale 
raz podczas czarnej rozpaczy wpadł w jej 
rączki: „Śmigus* i Ilustrowane pismo humo­
rystyczne, wychodzące we Lwowie od..lat 
dziesięciu pod redakeyą Aleksandra Milskiego 
i tam" wyczytała jakiś humorystyczny wier­

szyk, gdzie autor smagał małżeństwo starego 
grzyba czy też „piernikarza* z młodą pełną 
chęci i życia dziewczyną.

— Naturalnie! Z płaczem zawołała 
panna Genia! Mają słuszność. O, nawet Śmi­
gus wyśmiewa takie małżeństwa a przecież 
pismo to odznacza się nie jednostronną u- 
szczypliwością lub nieuzasadnionym sarka­
zmem, lecz smaga w formie wesołej i hu- 

merystycznej przywary i śmieszrioty społe­
czeństwa i ludzi.

Och Boże, mój Boże! G łyby ten ko­
chany „Śmigus* eheiał się tak wdać w moję 
sprawę miłosną i rozerwać węzły między 
mną a starym niedołęgą. O Śmigusie ko­
chany, zaprenumerowałabym Cię nie na rok 
lecz na dziesięć... dwadzieścia!... lat. (Jak 
te kobiety w nawiasie łatwo obiecują!) Ale 
gdzie oni tam ci humoryści zechcą się zaj 
mywać losem jednej nieszczęśliwej panienki. 
Możeby jednak spróbować, decydowała się 
panna Genia i rozpoczęła od napisania hu­
moreski, a raczej sylwetki pana Hilarego, 
gdzie wprawdzie nie w formie literackiej, 
lecz tak wiernie a ciekawie opisała swego 
narzeczonego, że nad wszelkie spodziewanie 
naszej bohaterki Śmigus skorzystał, bo jak 
wiadomo;
Śmigus umieszcza w każdym numerze ory­
ginalne humoreski o treści zawsze świeżej i 
ponętnej.

Lecz niedość na tem, do tej swej syl­
wetki dodała panna Genia l itografię swego 
„narzuconego*, ba nie sercem wybranego i 
posłała do redakcyi Humoreska wyszła z 
illustraeyą i karykaturą p Hilarego. Już nie 
pamiętamy czyjego ołówka, ale to objętne. 
Rysunki te były pyszne, boć tacy znani ar­
tyści jak:
Bruno, Tadeusz Popiel, Leon Wein, Józef 
Kruszewski, Zdzisław Aleksandrowicz, Kóy- 
strand, Krejcik i inni illustrują to czasopi­
smo. Są to zatem zawsze rysunki oryginalne 
odbite w pierwszym zakładzie artystycznym 
Przyszlaka, a nie jak w innych pismach 
używane klisze.

Numer tedy Śmigusa z humoreską 
odtwarzającą postać p. Hilarego przesłała 
mu w kopercie i zakreśliła całą niebieskim 
ołówkiem. Posłała Igo jakiegoś miesiąca i 
skutek był, bo, w obec tego że:
Śmigus wychodzi najregularniej od lat dzie 
sięciu Igo i 15go każdego miesiąca i tak 
samo będzie wychodził w roku 1895 — 
pan Hilary już „trzeciego* czyli w naj 
bliższy dzień odwiedzin przyszedł z wysoce 
kwaśną m:ną i podczas herbaty zaczął na- 
ri^kać. i* „ktoś*' go w Śmigusie ale to żyw­
ce "n opisał i zdradził jego tajemnice tuale- j 
towe, a to nie prawda!, dodał wracając się 
do p Geni, bo ja przecież włosów nie ma­
luję ! P Hilary był dość naiwny i myślał, że 
szczerością tera bardziej zaskarbi serce pan­
ny Geni. Ale gdzie tam! Pokazać kebi«cie

palec — to chwyta za rękę, więc szła dalej 
utartym szlakiem. Było posiedzenie rady 
miejskiej, gdzie p. Hilary wyrwał się z nie­
potrzebną interpelacją. W najbliższym nu­
merze na skutek prośby i informacyi zaku­
lisowych panny Geni pojawił się opis po­
siedzenia rady miejskiej i tam wykpano bo­
hatera na nie. Z trudnością to widocznie 
redakcyi nie przyszło bo i tak: Śmigus zaj­
muje się również polityką zagraniczną, kra 
jową i gospodarką miejską i umieszcza ory­
ginalne, humorystyczne sprawozdania z po­
siedzeń Rady państwa, Sejmu i Rady miejsk ej.

Struna zaczęła się przeciągać. Ale je­
dna rzecz najpierw! P. Hilary był senty­
mentalnie usposobiony, nie tańczył i nie 
luoił od czasu jak upadł raz podczas tańca 
na sali nalowej — tak dąlece tańców, że w 
ogóle nie cierpiał, gdy kto grał cokolwiek 
wesołego na fortepianie. Podchwyciła tę wadę 
panna Genia i odtąd podczas każdej wizyty 
p’ Hilarego przygrywała gwoli „rozwe ele 
ma* anti- muzycznie usposobionego narzuco­
nego zawsze kilka utworów o treści weso­
łej lekkiej. Przyszło jej to tem łatwiej, że nu­
tami zasilało ją uiubione i protegujące mimo 
wiedzy jej plany pismo, bo Śmigus umieszcza 
w każdym numeize dodatki muzyczae, zawie­
rające oryginalne utwory naszych kompozy­
torów. ?

P. Hilary prosił, nłagał by zaprzestała 
muzyki, lecz nasza boh-terka była niewzru­
szoną, co wywołało ten skutek, że narzeczony 
zaczął co raz rzadziej bywać, Nastąpił pe­
wien, jak gdyby zgrzyt w miłości a kiedy 
raz p. Hiiary w poufnej rozmowie żądał od 
narzeczonej, ażeby mu powiedziała czy go 
szczerze kocha, odparła po naaiyśle p. Gema:

Ja kocham tak trochę p. Hilarego, 
ale nie wiem, czy my jesteśmy dla siebe. 
Wie pan co?!  Zdajmy s;ę na sąd np. Śmi­
gusa.
Pismo to obejmuje także dział grafologiezny 
i po nadesłaniu próby pisma wydaje na za­
sadzie nauki grafologu ocenę charakteru i 
usposobienia pissąeego więc poślijmy tam 
pisma nas obojga i zapytajmy się czy mydlą 
siebie stworzeni?

Oobyśmy nie mieli być stworzeni ? 
odrzekł p. H.iary.

Zresztą moje pismo jest tak „wyrobio­
ne*, że z pewnością same pochwały umie­
szczą. Więc zgoda ! A — zgoda ! I posłali. 
Panna Genia % niecierpliwością czekała na 
odpowiedź przez pełne dwa tygodnie, ale 1 
z jakąż za to rozkoszą odczytała w najbliż­
szym numerze d>¥ie odpowiedzi pod:  „Dzier­
latką* : Jest to stworzenie młoce, p oi-iat, sił,
9 sercu dobrem, dzielna, energiczna — lecz 
obecnie nieco przygnębiona- - zaś: „Jary* 
(pseudonim p. Hilarego): Jest to stary,.scho­
rzały facet, niemal niedołęga (zapewne'-cier­
pi na podagrę), umysł jałowy, prozaiczny,

brak samodzielności, łakomstwo na wrażenia 
— a w zamian nie nie daje. Pytacie się da­
lej Państwo, czyście stworzeni dla siebie i 
czy możecie ■ się połączyć dozgonnym wę­
złem ? Już z tej odpowiedzi wynika, że nie, 
stokroć nie ! A w dodatku temu panu „ja­
remu* tem bardziej odradzamy, ile źe we 
dług wszelkich szans prawdopodobieństwa 
czekają g o   rog i.

P. Hilary cisnął niewinnym „Śmigusem* 
w kąt, spojrzał w oczy pannie Geni, ona 
jemu i wreszcie dziewczyna parsknęła sza­
lenie wesołym śmiechem. Wstał tedy i wy­
szedł — bez pożegaania, po angielsku, a na 
drugi dzień rodzice panny Geni otrzymali 
wraz z pierścionkiem list tej treśc i: „Szano­
wni Państwo ! Ponieważ usposobienia moje i 
Ich córki się nie zgadzają, — przeto zwra­
cam dana słowo. Z poważaniem Hilary Wro­
eiński*.

V ivat! Krzyknęła panna Genia. Rodzi­
ce trochę się zżymali, ale w miesiąc oświad­
czył się o rękę ich jedynaczki młody, rosły 
i ładny chłopiec p Henryk O. (tajemnica 
nazwiska !) lekarz z dobrą praktyką Został 
przyjęty a panna Genia oodezas zaręczyn 
przypomniała sobie swego wybawcę, swój 
ulubiony Śmigus i zaprenumerowała, lecz 
niestety nie jak obiecała na lat dziesięć, tylko 
(co się jej przebacza) na razie na rok mi­
mo że : przedpłata wynosi we Lwowie : kwar­
talnie 1 zł., półrocznie 2 zł., rocznie 4 z ł, 
Na pYowincyi: kwartalnie 1 20 ct., półrocznie 
2-40 ot. rocznie 4'80 c t , za granicą rocznie 
12 frank, półrocznie (5 franków, w Ameryce 
rocznie 8 dolary, półrocznie Ll/t dolara. Ka­
żdy, kto złoży całoroczną prenumeratę z gó­
ry otrzyma jako premię gratis bogato i lu­
strowany kalendarz humorystyczny Śmigusa, 
kto zaś zapłaci tylko półroczną prenumeratę z 
góry, ten dostanie jako premię gratis ozdobnie 
wydany kieszonkowy kalendarzyk Śmigu­
sa. Każdy nowo przystępujący prenumerator 
otrzyma nadto bezpłatnie początek ilu stro ­
wanej senzacyjnej powieści w 40 pieśniach : 

p. t. „ H a l  fea“
Powieść ta ozdobiona rtsunkami zna­

nego zaszczytnie karykaturzysty p. Józefa 
Kruszewskiego, osnuta jest na tle walki ko- 
zerności z przemożną w naszych czasach 

trefnością, Grajzleraj czy serce ? Oto .szeroka 
kanwa uczuć czysto iudzkieh, na której skre­
ślone obrazy szarpią ciekawość czytelników.

Prenumeratę miejscową Śmigusa przyj­
muje Administraeya „Śmigusa* Lwów, ul. 
Łyczakowska 27, Biura dzienników, wszy­
stkie księgarnie, trafiki. Prenumeratę za­
miejscową przyjmuje A imlnistraeya „Śmi­
gusa* we Lwowie, ul. Łyczakowska . 27. 
Pieniądze nadsyłać należy wprost do Admi- 
nistracyi „Śmigusa* (Lwów, ul. Łyczakow­
ska 27).

Magazyn nowości E. MACHAYSSiEGO we Lwowie, plac ia ryack i
w gmachu Banku hipotecznego

vis-a-vis hotelu Georgea.

ROTUNDY angielskie i paletoty bez fu­
tra  i z futrem.

NAJM ODNIEJSZE BLUZKI wełniane 
i jedwabne, spódniczki i szlafroczki.

OKRYCIA BALOWE po zł. 12, 16 do 40.
ECHARP i CHUSTECZKI koronkowe, 

sznelowe i jedwabne w różnych kolo­
rach po zł. 4, 6, 8, 10 itd.

KAPELUSZE i CZ4PECZKI futrzane 
dla dam po zł. 5, 6 do 12.

GORSETY francuskie po zł. 6.50
Wielki wybór WACHLARZY po zł. 2, 

3, 4 do najbogatszych z piór strusich 
zł. 5, 10, 20, 30, 50, 60.

RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i 10 
guzikach po zł. 1 30, 1.50 itd.

RĘKAWICZKI męskie, znane z dobrego 
gatunku po zł. 1.30, 1.80 i 2.— 

KAPELUSZE męskie filcowe najnowsze­
go fasonu, czarne, branżowe, po zł. 
2, 4 i 5.

CYLINDRY Habiga po zł. 9. Składane 
atłasowe zł. 10.

KOSZULE męskie hi łe, pięknie wy­
kończone po zł. 2.50. Najmodniejsze 
kołnierze i mankiety.

Wielki wybór KRAWATEK męskich.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fula­

rowe, pół tuzina od zł. 2. do naj­
cieńszych

POŃCZOCHY franc. kol. fil d’ecosse we
wszystkich najnowszych kolorach i je ­
dwabne od zł- 1.50.

SKARPETKI angielskie fil. d’ecosse 
wełniane i jedwabne tuzin zł. 5.— g.— 
9.— i t. d.

KAFTANIKI fil. d’ecosse wełniane po­
cząwszy od zł. 1 — do najlepszych 
jedwabnych.

W fej£ 45 HM a Z*
od wyrsan petitem  centa, titastjin  

petitem 2 {je®ty

£ !tro ic ie l fortepianów  przyjmuje zamówie- 
nia, Lwów, Szymona 2, Porawski. 1425

Odznaczone m edalam i sre­
brn ym  i bronzow ym

I lM j
S W. Niemojowskiego

do nabycia we wszystkich handlach i trafikach. 
F a b r y k a :  Lwów, ulica Skarbkowska 1. 15 

(dom własny). 1284
S k l e p y  w ł a s n e :  L w ó w ,  ul. Teatralna 3, 

Jagiellońska 6. K r a k ó w  Sukiennice 28. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Odsprze­

dającym rabat.

Na gwiazdkę
najpiękniejsze podarki poleca magazyn 

zabawek
Henryka Mullera

ul H alicka I- 6.
Świecidełka na drzewko, gimna­

styki pokojowe kompletne 7 zł. Zwie­
rzęta do nakręcania od 50 ct. Gry to­
warzyskie dla dzieci i dorosłych od 
35 ct.

Ognie bengalskie do oświecenia 
drzewka od 10 ct. i wyżej.

Lalki ubierane w własnej fabry­
ce wynagrodzone srebrnymi medalami.

Cenniki na zadanie gratis i franko.
1409

SZALE angielskie.Ihymalaya, ta rtan  itp. 
szkockie i różnokolorowe w wielkiem 
vc" f*povzł. 4, 6, 8, 10, 15 itd.

K O J^ itą  Angielskie w nowych wzorach 
od zł. 10.—

Wielki wybór Albumów i Ramek od naj­
tańszych do bogato ozdobnych.

i t <3.
j e s t : 
t. j. port-

poW-H parasole angielskie no w eg o  «y«t°rm i ( a u to m a t p a ra g o n )  po z ł 6 .5 0  7 . 0. 1 0 .— 
■'ŚTŚTiells:! - w ^ T s ó r  3 a a , j i r Ł o d .x i I © js z ;e j  I s r o i n f e ł c c y i  d .a ,2 ^ i s l s : I s j  to

Wyroby ze skóry
cigar, portmoncntkl, pularesy w wiel­
kim wyborze.

KUFRY, torby i necesery do podróży 
w wielkim wyborze.

KALOSZE angielskie, męskie i damskie.
KAFTAN IK I, SPODNIE i SKARPET­

KI systemu prof. dr. Jiigera.
SZCZOTKI, grzebienie, lusterka, gąbki, 

scyzoryki, brzytwy i nożytzki angiel­
skie.

HERBATA Souchong tylko w jednym 
gatunku bardzo dobra 1 funt 4 zł. 
4/4 funta 1 zł

Wielki skład 
praw dziw ej p e rfu m ery i f r a n ­

cuskiej i  ang ielsk iej
tylko z fabryk renomowanych za granicą.

1434

Skład wody kolońskiej
po ct. 50 zł. 1.— 1.50 i 3.— 

Wielki wybór
w yrobów  z b rouzu , po rcelany , 

szk ła, drzew a i skóry .
Ceny bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 

się odwrotną pocztą.

Pu powrocie i  zagranicy Maga­
zyn został zaopatrzony w  bardzo 
wielka Ilość nowości pra 

wie w każoyiu artykule.

Ki*
O B W I E S Z C Z E 1 I I E .

Świeże masło gospodarskie
1 kilo zł. 1.08 poleca

K arol B a łla b an , Halicka
1428

Zgubiono pulares z kwotą 10.000 zł.
wraz z notatką sprawunków świątecznych między innemi przedmioty zakupić się mające 
w składzie fabryki p. J .  K a p r a l i k a  we Lwowie przy ulicy Skarbirowskiej 1. 3 n a  rogu  
obok Narodnegc Domu a to:

dla męża im*go Bonifacego symfonion samogrająe.y tylko za 18 zł.
„ synka Józia skrzypce, smyk, futerał z karoertonem razem 5 zł. 50 ct.
„ „ F ran u sia  aristonik elegancki z 6 nutami za 6 zł 25 ct.
„ „ E dzia  szwajcarską pozytywkę samogrająeą za 3 ł.
„ cóiki Filom eny elegancką cytrę z mozaika («ą już od 6 z ł)
„ „ Zefiryny g tarę wykładaną za 5 zł 50 ct
„ „ Zi>sl figurkę (-m jm na automatycznie grającego) za 4 zł. 50 ct. i
„ „ Antosi mały feniks na stalowe tony i metalowe nuty bardzo trwały i gło­

śny ty i ko 8 zł.
R zetelny  znalazca uproszony do zatrzymania w nagrodę gotówki i pugilaresu, zechce 

zwró- ić rzeczoną notatkę, gdyż inaczej musiałabym w sklepie p. Kapralika ponownie wy 
łierać, roby mi trudności sprawiło w obec ogromnego jego zapasu wszelkich instrumentów 
t. zw. aristouów, manopanów, herefonów, polyfotiów, symfonionów i t. d.

Z poważaniem 
E t a .ć L o łs s ja ,  G r r a j ls © .1417
''SBwS&SjijSs' '"M

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul f'surniHcbiego !. 13 dnnr Wernera TZarsądea Wł. J  Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskie!


